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W ostatniem sprawozdaniu naszem o publikacyach złotnictwem niemieckiem. Niniejsza rozprawa będzie 
P- M. Rosenberga zapowiedzieliśimy dalszą pracę nad; więc wyjątkiem z większej całości, a bezpośrednim po- 
wykryciem obcych wpływów, ujawniających się w hi- wodem jej napisania jest zabytek, którego opisem zaj- 
Staryi złotnictwa polskiego, a mianowicie zajmiemy się miemy się następnie, po uwagach dotyczących historyi 
Obecnie stosunkami i związkiem, jakie łączyły je ze złotnictwa elblągskiego. 
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Aby ocenić trafnie warunki, w jakich pozostawał 
i wśród których rozwijał się przemysł artystyczny El- 
bląga, musimy szerokim rysem objąć i zcharakteryzo- 
wać jego przeszłość i znaczenie w wiekach ubiegłych. 

Miasto Elbląg (niem. Elbing, Melbing lub Helbing) 
nad rzeką spławną tegoż nazwiska, wypływającą z po- 
bliskiego jeziora, założone zostało około roku 1237, 
przez prowincyonalnego mistrza zakonu Krzyżackiego 
Hermana Balka, który zbudował tu przy pomocy Kon- 
rada ka. mazowieckiego zamek obronny i osadził ko- 
lonistów na prawie lubeckiem. O charakterze miasta 
daje do pewnego stopnia wyobrażenie rodzaj zatru- 
dnienia jego mieszkańców. W bractwach kościelnych 
skupiły się rozmaite zawody, potworzyły odrębne, za- 
mknięte w sobie stowarzyszenia cechowe, których wiek 
XV wylicza szereg dość duży. Są między nimi: że- 
glarze-aterownicy i wioślarze, flisacy, powrożnicy i kier- 
sztacy, rybacy, łowcy kaczek (Entenfinger), kramarze, 
kowale, piekarze, złotnicy, aukiennicy, paśnicy, ta- 
sznicy i rymarze, szewcy, kusnierze, murarze, postrzy- 
gacze sukna, rzeżnicy, garbarze, tkacze, słodownicy 
i łucznicy '). Już z tego zestawienia widzimy, że mia- 
sto mieć musiało swój odrębny charakter, wywołany 
położeniem geograficznem i otoczeniem przyrody. Ruch 
handlowy nadbałtycki, idący od wschodu i zachodu, 
dotykał żywo Elbląga, to też miasto szczególniej miało 
na oku zakłady i budowle, których zadaniem było 
podniesienie handlu: w przystani oprócz licznych szop 
i Żurawia, stały osobne akłady smoły, śledzi, składy 
do ładawania towarów, budowano okręty, w śródmie- 
ściu zaś, Oprócz ratusza obszernego i wspaniałego ?) 
miało awoje sukiennice (Gewandhaus), wagi, kramy, 
szpitale, łażnie, dom zabaw rycerskich, tak zwany Ar- 
tushof lub Junkerhof, strzelnicę, mennicę, wreszcie ce- 
gielnie, młyny, wodociągi, ogrody i t. p. 


Miasto było, jak wykazują zachowane księgi roz- | 


chodów i przychodów miejskich, bogate, zasobne w bu- 
dowle i włości, kwitł w niem handel, który, jak po- 
wiada Fuchs, stanowił główną gałąż zarobku mieszkan- 
ców. Mniej wartko i ciaśniejszem korytem płynęło 
życie artystyczne, bo opócz złotnictwa,”) zaspokojenie 


1) Dr M. Toeppen: Elbinger Antiquitäten. Danzig 1871 —2, 
atr. 224 i Michael Gottlieb: Fuchs Beschreibung der Stadt El- 
bing u. ihres Gebietes in topographischer, geschichtlicher und 
atatistiacher Hinsicht. Elbing ISIN. 

1) W części zbudowany był z gotlandzkiego kamienia, 
który już roku 1385 jest tuta) używany i w późniejszych cza- 
sach znachodzi ciągły popyt (Toeppen, str. 201). Użyto go ró- 
wnież przy przebudowie ratuRza w latach 1550— 155; Fuchs 
powiada, opisując wspaniałość gmachu, żo rzeźbiarz w kamie- 
niu mistrz Claus brał 7, zań kamieniarz mistrz Cornelius 6 
grzywien zaplaty dziennej. (Nam wydaje się ta cena tak wy- 
górowaną, iż przypuszczamy raczej mylkę, mianowicie, że tulaj 
zaplatę tygodniową rozumieć należy). Ratusz zgarzał iloszczę- 
tnie roku 1777, mury zaś rozebrano. Obrazy królów polskich 
od Batorego do Stanislawa Augusta przeniesiono wtedy do 
domu słodowników (Fuchs I. c. 1. 165—6, 172, Re. Dodamy, 
że Zygmunt III, gdy roku 1640 potrzebował piaskowca got- 
landzkiego, PEN go za pośrednictwem elhlągskiego ka- 
mieniarza Marcira Willensona (Sprawozd. kom. hist. szt. Łom 
V, str. XLIV) wf 

3) Wspomnieć nam tu należy. jako specyalność lokalną, 
o cechu tokarzy wyrohów bursztynowych (Hernsteindreher), 
którzy już r. 1539 mieli awe bractwo w kościele farnym na 
Starem mieście. 
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potrzeb artystycznych ułatwiła zapewno droga wodna, 
a więc dogodna komunikacya z Gdańskiem, gdzie 
tamtejsi malarze, snycerze czy inni sztukmietcze zara- 
dzali zdaje się potrzebie. 

W murach Elbląga znajdzie się niejeden pomnik 
przeszłości szerszego interesu, jak podominikański ko- 
ściół dwunawowy z XIII wieku, budowy halowej, zam- 
kniętej prostą linią chóru, z jego wspaniałym ołtarzem 
św. Trójcy i ołtarzem św. Kryspina, rzeżbionymi r. 1620 
i opatrzonymi malowidłami pochodzenia wyższo-nie- 
mieckiego, wreszcie jak chrzcielnica spiżowa w ko- 
ściele św. Mikołaja z roku 1387, mistrza Bernhusera, 
ośmiokątna, spoczywająca na 8 lwach leżących, z bo- 
gatą architekturą, postaciami proroków na podstawie 
i biblijnym reliefem na czarze.!) 
| Ciężary wojenne, wynikłe z bezustannych wypraw 
Zakonu to na wschód, to na południe, musiały twardo 
|dolegać miastu, a żywo jeszcze w umysłach tkwić 
musiała pamięć na straszną klęskę pod Grunwaldem, 
gdzie pod dowództwem tchórzliwego komtura Wer- 
nera Thettingen padło mnóstwo elblągokich mieszczan 
i żołnierzy.) Roku 1454 wysłał Elbląg burmistrza 
swego, Wawrzyńca Pilgrima, do Polski, by tutaj wraz 
z innemi miastami pruskiemi oddał się pod władzę 
|króla Kazimierza Jagielońnczyka; wówczas to, nie cze- 
|jkając dyspozycyi królewskiej. mieszczanie elblągacy 
z ziemią zrównali zamek, według współczesnych naj- 
piękniejszy po Małborgskim z zamków krzyżackich, 
jak równie w tym czasie legły w gruzach zamki to- 
ruński, gdański, królewiecki. Oprócz przywilejów ogól- 
niejszego znaczenia uzyskał Klbląg wtedy prawo bi- 
cia pieniędzy, z wyrażnem zastrzeniem tylko na czaa 
wojny.) Ważną dobyczą dla miast pruskich były słowa 
przywileju: 

„Niemniej kupcom pomienionych ziem pruskich, 
przybywającym do królestwa, księstw i panstw na- 
szych, nadajemy tę woloość i swobodę, że ile razy 
|z towarami swemi jakiegokolwiek rodzaju lub użyt- 
ku przybędą do ziem, mast lub miasteczek króle- 
atwa i panstw naszych, wolno im będzie też towary 
w domach, kramach, sklepach lub ekładach, któ- 
rych najmowanie nie powinno im być wzbronione, 
umieszczać i według swej woli na sprzedaż wysta- 
wiać” i t. d.*) 

Wśród takiego otoczenia i takich warunków roz- 
wijał się cech złotniczy elblągski. Pierwszą wzmiankę 
o nim podaje księga wojenna (Kriegsbuch 1383—1409) 
pod r. 1385, kiedy w maju tegoż roku cech złotniczy 
stawił na wyprawę morską dwóch łuczników.*) W cza- 
sie ekspedycyi dobrzyńskiej r. 1400, miasto uzbroiło 
największy, jaki jego dzieje zapisały, hufiec, bo ata- 
wiło 216 ludzi zbrojnych w dwóch oddziałach, do któ- 


| 


1) H. Otte Handbuch der kirchl. Kunstarcheol. wyd. 5 
t. 1. 317, 449, IT. 728, 754. 
1) Toeppen |. c. t. 104. 
3) Długosz, Dzieja V. 155. 
4) Tamże atr. 156. 
8) Toeppen 1. c. f. 84. Wówczaa stawili kramarze ?, prze- 
| kupnie 1, paśnicy 1, odlewnicy nalewek 2, młynarze 3, złotnicy 2, 
|piekarze 2, szewcy 3, rybacy 2, kowale 2 atrzelców, nastę- 
pnie garharze 3, kiersztacy 3, kowala kotwiczni 2, tkacze płó- 
ina I, bedparze l, kuśnierza I wioślacza. 


| 
| 
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rych złotnicy dostarczyli dwóch łuczników i dwóch 
pancernych. ') 

Złotnicy elblągacy tworzyli osobne bractwo ko- 
ścielne, które miało swoje statuta, zdaje się z pierw- 
szej połowy XV wieku; zachowany dotąd dokument 
jest bez daty, dołączony zaś do niego statut bractwa 
gdanskiego. pochodzi z r. 1409. Bractwo mieściło się 
w kościele farnym na Starem Mieście i posadało r. 1571 
awój ałtarz pod wezwaniem św. Tomasza? 

Zresztą wiadomości o cechu płyną skąpo w dzie- 
łach cytowanych. Cały materyał do tego przedmiotu 
spoczywać się zdaje jeszcze w archiwum elblągekiem. 

Toeppen wyliczając podarunki układane przez 


miasto, wymienia pud r. 1405 za jednę czaszę dla| 


komtura Seckendorla, mistrzowi Hennig 10 grzy- 
wien 7 szkojców; r. 1409 za | czaszę dla komtura 


Kunze von Krofłtiln mistrzowi Wawrzyncowi (Lo-| 
renz; 10) grzywien 10)'/, szkojców, r. 1411 za | czaszę| 


dla komtura miejscowego mistrzowi Wuwrzyńcowi (Lo- 
Tenzi 10 grzywien 19 szkojoów; r. 1412 za 1 czaszę 
złotnikowi Wawrzyńcowi 2'/, grzywny;*) Hirsch po- 
wiada, że Hans Borchert, który r. 1431 baw) w (rdań- 
sku, był dawniej złotnikiem w Elblągu.') 

Zapewne, że ze złotnictwem miejscowem w śol- 
ślejszem zwiazku, niż inne instytucye, pozostawała 
mennica elblągska; dzieje jej skreślił najprzód Voss- 
berg, za nim ks. I. Polkowaki w Dwutygodniku nau- 
kowym, Kraków 1878 t. I. 243, a dopełnił Dr. Max 
Kirmie w awojem dziele: Einleitug in die polnische Münz- 
kunde; do nich też odsełamy czytelników, chcących 
się poinformować: o jej dziejach. Nas interesują w tej 
chwili mincarze, którzy tu znaleźli zajęcie, bo oni to 
w wielkiej części rekrutowali się z pośród złotników: 

R. 1332 i 1338 wspomniany w księgach miej- 
skich Gyseler Monetariue. 


R. 1343 wspomniany „domus (Gisilheri monetarii“ 
oraz „in duabus budis Gisilheri monetarni contra forum“. 
R. 1346 Gisilerio monetario. 


R. 1853, 1357, 1360 Arnoldus monetanus.*) 

, Dalszych wiadomości o mincerzach XV i XVI w. 
nie posiadamy. Mimo braku przywileju Elblążanie biją 
pod ewymi znakami pieniądze za Zygmunta I i wresz- 
cie r. 1538 zyskują na to pozwolenie królewskie. I. Za- 
górski daje wizerunki monet elblągskich z lat 1530 do 
1540, 1545, 1564 do 1557. Odtąd głucho o mennicy 


elblągskiej aż do chwili zajęcia tego miasta przez 


Szwedów r. 1626, którzy biją tutaj mnóstwo lichych 
monet, a mianowicie do czasu rozejmu Sztumdorf- 
skiego 1635 r. Spis mincarzy elblągakich według zna- 
nych i wymienionych powyżej prac numizmatycznych, 
tak nam się przedstawia : 

1. Michał Fischer, mincarz 1534-—7.9) 


5) Toeppen |. c. f. 207. 
„  5)1 Polkowski | c. I. 248 Dr R. Koehne Zeitachrift für 
Minz-Siegel und Wappeokunde 1844. Tom IV, rozprawa Voas- 
berga: Die Elbinger-Mioze, etr. 65 i 66. 
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l . Marcus Philipssohn, — mincmiatrg 1628 r,') 
3 


Cantor mincarz r. 1631. 

. Wilhelm von Eck mincmistrz 1650 r. W.-V.-E. lub 

gloski poprzedniego mincarza elbląg=kiego 2 r. 1651.?) 

. Nicolaus Hennig, minemistrz 1652— 1649.1) 

i; N--H. Inicyaly poprzedniego mincarza z r. 1662.*) 
Jakob Jakobson, mincmistrz z r. 1636.89) 

. Jan Oelsner wardajn elblągski za Jana Kazimierza. ') 
1. P. [nicyaly mincarza elblągskiego z r. 166.9) 

. Krzysztof (Christof) Schulz mincarz r. 1671—1672.*) 

. Ntefłens Rendik, dzierżawca mennicy elblągskiej, r. 


. Fryderyk Ludwik Stieler, mincarz r. 1763.'') 
Karol (Carl) Henryk Schwerdtner 1460—1761.'7) 
. Henryk Wilhelm Sellius, minciniate z r. 1761.) 
- Fryderyk Ernest, werkmistrz, 1761.) 
i. Grzegorz Zygmunt Schneider, wyrzynacz stempli r. 


. luntus Karol Schröder, minemistrz, 1776—1763'*). 

Ściślejsze połączenie ziem pruskich z dzierżawami 
Polski, jakiego dokonał Kazimierz Jagiellończyk, nie 
mogło pozostać bez wpływu na rozwój tamecznych 
stosunków; to też słusznie, gdy wskutek tego poszu- 
kamy u siebie za śladami ożywienia związków Elbląga 
ze złotnictwaem krakowskiem I oto przewertowawszy 
apisy złotników krakowskich, znajdujemy nader cie- 
kawe w tym względzie wakazówki, bo nie dość, że 
ztamtąd przybywają złotnicy i szukają tutaj poprawy 
swego losu, ale dziatwa miast pruskich spieszy odtąd 
do stolicy polskiej po naukę w sztuce złotniczej. 

Takim osiadłym u nas złotnikiem był: Grzegorz 
Neuhoff: kiedy przybył do Krakowa — nie wiemy, ale 
wiadomość o nim znachodzi się w rok po zawarciu 
| pokoju toruńskiego, bo pod r. 1467 gdzie nazwany 
| poprostu „Greger Goltschmit* na innych miejscach 
|„Greger von Elbingk* lub wreszcie „Greger prewse*; 
| ostatni raz spotykamy go jako starszego r. 1490. Syn 
| 


jego Hans kształcił się również tutaj w złotnictwie'”). 

R. 1467 „Nyckel Kwnyk von melbynk* przybył 

|do Krakowa i wstąpił na naukę do pracowni złotni- 

|czej Macieja Kochendorfera, ręczyli zań „here koller 

| gołcemył von messen, errart kan gysser*; rozumiem przeto, 

że Koller złotnik elblągski przybył na jarmark po- 
Dr. Voesberg |. o. f. 72 i następne. 


I 
| 8 Stierpstelt: Om Myntorter 1878, str. 9, Kirmia Einlei- 
tung in d. pola. Münzk., str. 143 i Koehne |. o. 
1) Kirmis l. c. f. 4409. Koehne |. c. f. 9G i n. Zagórski Nr. 
573, 579. 
t) Kirmis |. a f. 419. Vossbecg |. e f. 96 in. 
R Zagórski Nr. 577. Vosaberg |. o. f. 96. 
s) Zagórski Nr. 239, 484, 388, 421, 447, 433 oraz sir. 3! 
|i 34, K. Beyer Gab. Dopełnienia atr. 57, 59, 63. Kirmis 1. c. f. 
|123, 139, 140). Vossberg |. c. £. 91 i n. 
| 1) Kirmis |. c. f. 410. Koehne I. c. f. 96. 
€) Zagórski Nr. 578. 
| A Zagórski Nr. 588, 590. Kirmie. etr. 413. 
16) Kirmis, atr. 143. Vossberg l. o. f. 77 i nest., na atr. 
Q91G powiada „Der Milnzmeister Chriataph Schulz nahm zu dem 
Stempelschneidan keinen tüchtigen Meister, sondern liesa eol- 
che nur von einem Goldschmiede verterti gen“. 
W) Zagórski, Nr. 684, 797. Vassberg |. c. f. J39. 
u) Vossberg l. c. f. 299. 
13) Voasberg |. o. f. 300. 
1) Voseberg |. c. t. 300. 
1£) Ibid. 
16) Ibid. 301. 
17) Por. moją rozprawę zę Ks sandomirski oraz zło- 
tnicy krakowscy drugiej polowy XV wieku w Sprawozd. kom. 
| biat. aztuki t. V. atr. 94. 
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wielkanocny lub św. Wita z Erardem odlewnikiem 
do Krakowa i przywiózł ze sobą Mikołaja Kunika '). 

R. 1472 „Nicloss vom elwyng hoth vorsprocben | 
Greger prewsse V jor* 2) Widocznie Mikołaj z El. 
bląga wyjednany został na naukę przez wymienio- 
nego (rrzegorza Neuhoffa. 

R. 1488 „Jeorę czystan von elblynk* wyjednany | 
został na naukę przez złotnika krakowskiego Marcina 
Konika, vel Kunika, vel Kóniga 9). 

R. 1612 „Mertyn brand von elbyng* został przy- 
jęty na naukę przez złotnika krakowakiego Marcina 
Kuniga ). 

R. 1614 „Mathis von elbing* znów przez Mar- 
cina Kuniga ujednany został na naukę *). Przyjmowa- | 
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|złotnicze wyrobu 1niejscowepo. 


Hm 


Elbląg i okolica jego najbliższa są bogate w zabytki 
Szybko postępująca 
inwentaryzacya Prus wschodnich i zachodnich, to nie- 
zmiernie ważne dzieło dla rozeznania skutków i waż- 
ności pracy kulturalnej każdego z ognisk życia mie- 


|szczańskiego i dla ocenienia wreszcie jego szlachet- 


niejszych porywów w pomysłach i fundacyach dzieł 
sztuki, — pozwoli nam niebawem zrobić przegląd za- 
sług w tym względzie Elbląga, o ile wojny i walki 
religijne, o których Fuchs mówi obszernie, oszczę- 


|dziły zabytki złotnicze. 


Aby przynajmniej clioć w najdrobniejszej części 
uczynić zadość temu zadaniu, przytaczamy z zabyt- 
ków elblągskich złocony dyptyk srebrny komtura 


nie synów mieszczan elblągskich przez złotmka Kó- | miejscowego Thile Dagister von Lorich z Elbląga 


niga a iniędzy nimi jednego, który nosi wspólna 
z nim nazwisko, jest jakby wskazówką, że i sam Kö- 
nig pochodzi nie skąd innąd, jak z Elbląga. 

R. 1626 „volt ganz hans taubenschycz son won 


z r. 1388. (fig. 1.) Na jednem skrzydle dyptyku obraz 
Chrystusa zmartwyclipowstałegoa pod krzyżem, oto- 
czonego wszystkiemi godłami męki. Na drugiem skrzy- 
dle Matka Boska siedząca z Chrystusem na kola- 


elbyngk* (Wolf (rans syn Hanusza gołębiarza z Elbląga) | 


nach, — dzieciątko Jezns wyciąga ręce do klęczącego 


przyjęty był przez złotnika krakowskiego Jerzego Groffa | komtura, po za którym stoi św. Barbara patronka ry- 
na naukę. Porękę za nim dał złotnik „Jakub, brat jego |cerastwa, a z pod gotyckiego baldachinu ozdobnego 
i Hanusz Graser ĉ) — i znów przypuścić możemy, że |zwiesza się na łańcuchu tarcza herbowa z 3 ma młot- 
obydwaj z okazyi jarmarku przybyli do Krakowa | kami. W obwódce skrzydeł napis: -- noch yolis ye- 
i przywież:i ze sobą chłopaka powyżej wymienionego. | bort thusunt drihundwt ior unde ach unde achciy ior du 

R. 1638. „Adam Grautop von hellbynck* zapi- |f3s machen bruder thile dagister van lorich huskump- 
sany został w cechu na naukę u złotnika krakow- |lur zum clviny dese thofil in unser licen frowcn here 
skiego Andrzeja Marcinka a ręczył zań „hans palm |unde der hriligctum hy in ist. (Po narodzeniu pańskiem 


von Danske“ 7). 


tysiąc trzechaetnego osiemdziesiątego i ósmego roku 


R..1539. „Mauricius von helbyng* wyjednany |brat Tbile Dagister von Lorich komtur 1niejscowy 
został na naukę przez złotnika krakowskiego Andrzeja |w Elblągu kazał zrobić ten obraz na cześć Matki 


Marcinka. Poręcza za niego „georg? th0mel* *). 

R. 1539. „mathis mathis ziligerss sson von hel- 
bing“ (Maciej syn Macieja Cyligera z Elbląga), przy- 
jęty został na naukę u złotnika krakowskiego Piotra 
Marcinka. Ręczył za niego brat chłopca Bartlomiej °). 

Do skromnej liczby już wymienionych złotni- | 
ków elblągskich wypada nam jeszcze wspomnieć| 
monogramistę „D H“, którego okrągłą tarczę trybo- 
waną 1 napisami opatrzoną posiada bractwo św. Je- 
rzego w Elblągu, oraz Daniela Stahlenbrechera star- 
szego cechu złotników elblągskich r. 1405. Nalewka 
jego roboty z monetami i napisami znajduje się w po- 
siadaniu Wilhelma Metzlera we Franklurcie nad Me- 
nem '9), 

Dzieje cechu samego, to dopiero ko, na którem 
powinnńómy nakreślić i przedstawić w rysunkach za- 
bytki złotnicze, aby jego obraz historyczny okazał 
się nam pełnem i w Świetle rzeczywistam t. j. zyskał 
realną podstawę. Ale jak część pierwsza wykazuje 
liczne niedostatki, tak tutaj również nie wiemy o ile 


') Księga arch. cechu krak. Nr. 167 k. h. 
5) Tamże k, A. 
a Tamże k. R. 


4) Tamże k. 27. 

5) Tamże 29. 

£) Tamże k. 43. 
Tamże k. G2 

€) Tamże k. G3. 
Tamże k. 65 

18) Dr. 

1358. 


Der Goldschmiede Merkzeichen 


M. Rosenberg 


Najświętszej i Swiętości, która w nim jest). 

Rzecz pięknie rytowana, na niej też sztuka ry- 
townicza XIV wieku znakomicie jest zillustrowaną. 

Relikwiarz ten, zapewne po bitwie pod Grun- 
waldem, w czasie której, jak powiada Długosz, „kom- 
tur Elbląguki Werner Thettingen, sromotnie uszedszy 
z pola, nie zatrzymał się w popłochu, aż u bram El- 
bląga* stal się łupem Jagielly, bo tenże r. 1410 da- 
rował go kościołowi gnieżnieńskiemu. Przez kapitułę 
w r. 1823 ofiarowany królewiczowi pruskiemu Fryde- 
rykowi Wilhelmowi IV, przeszedł do skarbca zamku 
Malborskiego '), my zaś z zupełnem prawem do za- 
bytków elblągskich zaliczyć go możemy. 

Następnie w posiadaniu bractwa św. Jerzego 
w Elblągu znajduje się od roku 1410 bardzo piękny 
relikwiarz ów. Jerzego, z którego kopię posiada ber- 
hńskie Muzeum artystycznego przemysłu *). 

Kubek który odwzorowałem w rysunku (fig. 2.) 
znajduje się w posiadaniu nadmenniczego p. Piotra 
Kunsta w Krakowie, nabyty przez niego jeszcze przed 


| kilku laty. Jest on wewnątrz i zwierzchu silnie w ogniu 
| złocony, ze srebra, próby 14'/, lutów, trybowany z je- 


dnego kawałka z dolutowaną obwódką, która mu służy 
za podstawę i zastępuje nóżkę. Kubek jest 0-034*" 
soki, średnica górna wynosi 00047", średnica dolna t. j. 
podstawy 0029", waży zaś 22*/, grama. 


') Ka. J. Polkowski. Katedra pgnieźnieńska str. 250. 
3) Heinrich Otta: Handbucli der kirchlichen Kunst-Ar- 
chaologie 1, 301. Julins Lessing: Gold u. Silber. atr. 4t. 
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Kubek (łac.: cupa v. cuppa, gubellus, gobelet- 
tum ; franc.: gobelet, goubelet, goubelle; niem.: Be- 
cher) oznacza naczynie używane do picia, jest za- 
zwyczaj keztałtu walca lub ściętego stożka bez ucha, 
z nóżkaini lub bez nich, częstokroć z pokrywką. 


Fig. 3. l 


._ Linde pod wyrazem kubek określa naczynie do 
picia, mały kusz i przetłumaczywszy go na inne ję- 
zyki podaje przyklady, z których wynika, że kubkiem 
pito wino, wodę lub inne napoje. Kubek oznaczał 
1 miarę lekarską (poculum), czynił kwarty krakowskiej 
część dziesiątą, a miał w sobie trzy łyżki. 

Przysłowie polskie „kubek w kubek“, oznacza- 
jące podobieństwo nadzwyczajne dwóch rzeczy lub 
osób, wypłynęło z istoty kubka dwoistego (Doppelbe- 
cher), gdyż warunkiem jego dokłudnej roboty było 
szczelne dopasowanie dwóch podobnych zupełnie 
kubków, aby, nasunięte na siebie, tworzyły jedną ca- | 
łość. Zatem przysłowie mogło powstać już w XV 
wieku, kiedy tenże najwięcej był w użyciu. 

Kubek jest mniejszy od kuszu „naczynia meta- 
lowega do czerpania wody, które często wojenni lu- | 
dzie nasi u pasa nosili w pole wyciągając" (Linde 
według manuskryptu A. ks. Czartoryskiego), prawdo- 
podobnie więc w kształcie dzisiejszej szklanicy z u- 
chem (niem. Humpen). Że kuez nie jest synonimem 
kubka, świadczą o tem również zapiski dawne: Jan. 
Duchna złotnik lwowski wykonał r. 1566 dla księcia 
Konstantego Wiśniowieckiego osiem kuszów srebrnych, 
które ważyły 13 grzywien '). Jeżeli przyjmiemy za 
podstawę obliczenia grzywnę krakowską (por. Wado- 
mości I, 31) = 20%'/, gr. otrzymamy wagę jednego 
kuszu 3430/, gr. 

Kusze srebrne księcia Jerzego Zbaraskiego r. 
1580 ważą każdy po 4 grzywien srebra °), zatem we- 
dług naszego obliczenia około 822 gramów. | 

Tak wielki ciężar kuszu wakazuje i dowodzi, że 
rożnił się stanowczo rozmiarami od kubka, jak rów- 
nież pozwala wnioskować, Że kształt jego był toż samo 
odmienny; jaki zaś on był, tłumaczy notatka powyż- 
sza księcia Czartoryskiego, chociaż inny przykład 
Przytoczony przez Lindego z Galatowskiego „Alfa- 
betu heretyków“ inaczej nakazuje go sobie wyobra- 


WIADOMOŚCI NUMIZMATYCZNO-A RCHEOLOGICZNE. 


„rze '), lub inne na miniaturach 
'Herrady z Landsbergu, czy też na sztychach mistrza 


zić: „Z głowy nieprzyjaciela kusz do napoju, w sre- 
bro oprawny uczynił”, tutaj przeto czaszę (niem. Kopp) 


1) Wł. Łoziński. Lwów starożytny I, 53. 
') Ferd. Bostel. Przyczynki do dziejów złoto. lwow. | 
w Sprawożd. kom. hist. szt. V, 19. | 
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z czarą, jak u kielicha z epoki romańakiej, domyślaćby 
się należało. Za Czartoryskim przemawia i ta oko- 
liczność, że do dziśdnia kosiarze naczynie drewniane 
napełnione wodą, w które kładą osełkę, kuszką zowią 
i w czasie kośby do pasa przytraczają. 

Wreszcie rozróżniamy jeszcze roztruchan czyli 
puhar, kształtem ozdobniejszy, złożony z czary, uję- 
cia, stopy i pokrywy, różni się on wybitnie formą od 
poprzednich. 

Omówiwszy kwestyę znaczenia wyrazu kubek, 
zastanówmy się jeszcze w kilku słowach nad jego hi- 
storyą. Otóż kubek w swojej zasadniczej formie, ja- 
keśmy ją określili u wstępu, znanym jest tak dobrze 
starożytności, jak wiekom średnim i nowożytnym. 
Setki przykładów dostarczają nam na to dzieje cera- 


(miki od najdawniejszych po nasze czasy. Rzadziej już 
„spotykamy się z kubkami z kruszców szlachetnych, 


ale i tutaj nie brak nam zabytków zwłaszcza ze śred- 
niowiecza. Taki kubek św. Elżbiety (+ 1231) przecho- 
wywany w klasztorzu sióstr miłosiernych w Trewi- 
„Hortus deliciarum* 


E. S. z r. 1466 lub w naszym kodeksie miniaturowym 
Baltuzara Behema na miniaturze z pracownią złotni- 
czą, dają nam jcgo wizerunek, a liczne zapiski ze- 
brane przez Viollet-Ie-Duc w Dictionnaire raisonné 
du mobilier francais de l'époque Carlovingienne u la 
renaissance t. II, 113, Havarda w jego wspomnianym 
dykcyonarzu lub w dziele A. Schultza Deutsches 
Lebon im XIV u. XV Jahrh. wielkie wyd. str. 123 
dają nam pojęcie o znaczeniu kubka w wiekach śred- 
nich i epoce odrodzenia, o jego kształcie i części de- 
koracyjnej. Zacytujemy jeden z bardziej charaktery- 
stycznych przykładów: 

„Pour rappareiller un gobelet d'or pour monsei- 
gneur d'Anjou, lequel gobelet estoit faict en maniere 
d'un tonnel, et est assis sur un trópić de trois chien- 
nes; pour y mectre 10 perles et 4 esmeraudes et 2 
rubiz, pour croissance (adjonction) d'or de touche, 6 
esterlina, et pour les perles, esmeraudea, rubiz, dóchić 
(dechet) et façon, 8 |. p.“ (Comptes d'Etienne de la 
Fontaine 1352) 2). 

Z zapiski tej jasno przedstawia się nam kształt 
beczułkowy kubka, na trzech pieskach, jako nóżkach 
i przypomina się nam jak złotnik owego czasokresu 


| niskie nóżki kubków urabia plastycznie w smoczki, 


lwy, orły i t. p, gdy kubek złoty książęcego stołu błysz- 
czy suto osadzonymi perłami i drogiemi kamieniami. 

Wróćmy teraz do opisu naszego kubka elbląg- 
skiego wyrobu, kształt jego, jak uprzytomniają rysu- 
nek i wymiary, więcej niski, rozwinięty bardziej w kie- 


| runku linii poziomej. Od wąziutkiego i gładkiego rąbka 


podstawy obejmują wzdęty silnie brzusiec wypukłe 
prążki, jakby kielich wielodzielnego kwiatu, od któ- 
rego w dwu trzecich częściach wysokości całkowitej wy- 
rasta brzeg, zdobny szeroką wstęgą rytego ornamentu 
na tle zmatowanem groszkowatą puncyną (aurloir). 


') Odwzorowany w dziele H. Havard'a Dictionnaire da 
l'ameublement et de la décoration pod wyr. Gobelet. 
7 Viollet-(e-Duc |. c 
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Kształt brzuśca z jego prążkami i ornament cy- kielich w kościele św. Jakuba w Rydze z datą 1680 
zelowany wskazuje nam na okres renesansu. Owe|r. i znakiem cechu rygskiego, łyżka srebrna z r. 1600 
wzdęte prążki, tworzące kielich kwiatu, używa sztuka w Muzeum przemysłowem berlińskiem, tudzież kielich 
grecka w czasach swego rozkwitu (Por. (rotfryd Os-|w kościele św. Mikołaja z Pinkenhof znany z wy- 
sowaki: Wielki kurhan IRyżanowski str. 27, tabl. IV, | stawy staroż. rygskiej z później dodanym napisem, bo 


fig. 1) na brzuścach srebrnych naczyn, jak i epoka 
renesansu, która czerpie natchnienie w pomnikach sta- 
rożytnych i wznawia zapomniane kształty. Wzory nie- 
mieckie małych mistrzów (Kleinmeister) jak Altdor- 
fera, Brosamera, Holbeina, Solisa lub Anonima z 1661 r. 
właśnie w wytworzeniu tych charakterystycznych wzdęć 
w postaci: baniek, liścia lub łusek uwydatniają wła- 
ściwy aobie akcent '). Albrecht Dürer zna 1 używa 
również tego motywu, rysując go na niższej części 
czary puharu w drezdeńskim Skizzenbuchu. 

Motywa więc użyte tutaj są powszechnie znane, 
brak oprofilowania uderza, zwłaszcza części dolnej 
i pozwala się domyślać, że złotnik szukał swego pier- 
wowzoru na jakiejś wazie lub puharze i atósownie do 
celu naczynia formę przekształcił, dla zapobieżenia 


wywrotności wielkim promieniem zatoczył obwód ni- 
skiej podstawki i w ten sposób osięgnął pewną i silną 
podatawę naczynia. 

Cztery wybite znaki złotnicze i mennicze znajdują 
się na kubku; dwa pierwotne na denku jego, dwa pó- 
źniejsze na brzegu na zakrętach rytego ornamentu. 

Znak pierwszy fig. 3. jest znamieniem ce- 

chu złotniczego m. Elbląga i wyobraża herb 

Gy miasta: dwa krzyże, z których jeden wypukły, 

=r| drugi wklęsły. Cecha przeto utworzona została 

>. 7  z.berbu miejskiego, który na tarczy poziomo 

Fig. 3. przepołowionej mieścił w górnem polu bia- 

łem krzyż czerwony, zaś dolne pole czerwone z krzy- 
żem białym przesłonięte było siatką złotą 7). 

Dr. M. Rosenberg podaje znak ten w rysunku 
według wzoru z XVIII wieku, tutaj zatem będziemy 
mieli jego dopełnienie, bo jego wizerunek z wieku 
XVI. 

Na kielichu cechu kramarzy Elblągskim z r. 1576 
roboty monogramisty N. H. znajduje się również po- 
wyższa cecha °), ale znak ten, o ile nam wiadomo, do- 
tychczas nie został opublikowany. 

7 kolei mamy drugie znamie złotnicze 
|=. przed sobą, które wybił złotnik elblągski, 
W, wyobraża ono monogram, złożony z liter T. 
= S. doskonale widocznych, otoczony zanikłą 
Vig.4 już linią obwódki. 


wielkie prawdopodobieństwo, że znamie to jest wla- 
snością złotnika rygskiego Tomasza Smollde. Dr. Ro- 
senberg reprodukuje prawie zupełnie podoboy mono- 
gram, przypisuje fo wymienionemu złotnikowi i po- 
wiada o nim, że był r. 1690) przysadnim, a 1596 star- 
szym cechu rygskiego. 


') Por. Alfred Lichtwark: Der Ornamentstich der deut- 
schen Friihrenaiwsance atr. 73. 

2) Por. Michael Gott!. Fuchs: Beschreibung der Stadt 
Elbing I, 41 o genezie herbu. 

3) Dr. Marc Rosenberg: Der Goldschmiedemerkzeichen. 
Frankfurt a M. 1590 str. 158. 


Ktoby był owym złotnikiem z zupełną | 
pewnością orzec nam dzisiaj niepodobna, ale istnieje | 


Z dzieł jego zachowały się: 


z r. 1662 '). 

Zapewno, że między naszym monogramem a pu- 
blikowanym przez Dra Rosenlierga zachodzą pewne 
drobne różnice, które wskazują, że stempel nie jest 
ten sam, choć ten sam charakter i układ monogramu, 
deda R okoliczność, że stempel złotniczy zazwyczaj 
wystarcza złotnikowitylko nalat kilka, poczem zniszczony 
|zużyciem lub rdzą, zastąpiony bywa świeżym, napro- 
|wadzają nas na wniosek, że monogram złotniczy jeat 
cechą Tomasza Smolldego, ale z innej epoki jego ży- 
cia; w połączeniu zuń 2 cechą miasta Elbląga dowo- 
dzi, że Smollde zanim osiadł w Rydze, bawi w Fl- 
„blągu. Żywe stosunki jakie łączą miasta nadbałtyckie 
ze sobą, łatwość komunikacyi wodnej, częste przeno- 
szenie się i przesiedlanie rękodzielników jednego mia- 
ata do drugiego, dostatecznie popierają tę hipotezę 
i pozwalają nam stwierdzić, że kubek nasz musiał 
wyjść z pracowni Smolldego przed r. 1580, to jest 
przed czasem kiedy robił kielich dla kościoła ryg- 
skiego św. Jakuba. 

Mamy wreszcie na kub- 
kuelblągskim dwa znaki kon- 
trybucyjne (fig. b i 6) które 
przyniosły ze sobą wojny 
napoleońskie, wakutek wy- 
| niszczenia skarbu państwa 
rakuskiego. Pierwszy z nich powstał w r. 1806, drugi 
1809, obydwa bite były na sprzętach srebrnych, któ- 
|re właściciele ratowali przed stopieniem na potrzeby 
państwa za stósowną opłatą). Nie są one dla nas 
obojętne, bo po pierwsze uwierzytelniają wyrób, a na- 
stępnie świadczą, że kubek z początkiem bieżącego 
wieku znajdował się w prywatnem posiadaniu rodziny 
mieszkającej we Lwowie lub jego okręgu, zatem 
dają do myślenia, że kubek albo przeszedł wraz z jej 
posiadaczem z północnych prowincyi Polski ku Lwo- 
wu, lub co prawdopodobniejsze, Smollde przybył 
w XVI wieku z Elbląga na słynne jarmarki lwowskie 
i tutaj szukał zbytu dla swoich wyrobów. Tak tłu- 
maczyć stan rzeczy zaleca nam ustęp przytoczony 
powyżej z przywileju nadanego przez króla Kazimie- 
rza Jagiellończyka Elblążanom, jak i wygląd targu 
lwowskiego, na który rzucają niemało światła zatargi 
wywołane inwazyą produktu francuskiego między 
złotnikami lwowskimi a przybyszami na jarmark 
lwowski na św. Agnieszkę w latach 1577 do 16793). 


Fig. 6. 


NL. c. f. 480. 

1) Porównaj moją rozprawę w Mittheilungca don k. k. 
österr, Museuma tür Nast u. Industrie. Wien N, F. III, 165, 

2) Kwartalnik historyczny V1, 136 podajo moje omówienie 
tej sprawy z powodu recenzyi, dziela F. Hoatla Przyczynków da 
dziejów zlotnictwa lwowskiego w XVI i XVII w. (W Krako- 
wie były dwa jarmarki dostępne obcyin przybyszoim, powiel- 
|kanocny, który poczynał się na dniu Znalezienia krzyża św. 
i trwał dni 1U tudzież 2 półdnie — lub na św. Wita('*.), który 
„znów poczynał się na sw. Barbarę ("'„) i przeciąjgał aię na 
pięć dni i 2 póldnie). Kod. dypl. m. Krak. 422. 
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Na tem kończymy rzecz naszą o złotnictwie el- | 
blągskiem. Nie jest to całość, któraby się wiązała | 


nieprzerwalnym łańcuchem faktów i zjawisk, ale skro- | 


mne urywki z jego dziejów powiązane razem, dlatego | 
też jako skromny przyczynek do nich uważać je 
trzeba, w którym po części wyjaśnione zostały sto- 
sunki, jakie je łączyły z Polską. 


WIZY) 


MISTRZ MATEJKO 
i uznanie jego zasługę przez współczesnych. 


Znakomite utwory pędzla naszego nieśmiertel- 
nego Jana Matejki wystawiane bywały nietylko w ro- 
dzinnem jego mieście Krakowie, bądź to na salach 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, bądź w jego 
pracowni, ale następnie w Warszawie, Lwowie i w cel- 
biejszych stolicach Europy, Wiedniu, Paryżu, Mona- 
chium, Berlinie i innych — Imie Matejki powszechne 
zyskiwało uznanie, najznakomitsi krytycy rozbierali 
zalety dzieł jego, oddając zasłużone pochwały; wszę- 
dzie uważeno go za przewodnika sztuki polskiej, a zna- 
komitego przedstawiciela nowoczesnego malarstwa. 

Przypominamy sobie, jak na wszechświatowej 
wystawie w Paryżu r. 1867, gdy na jednej z wielkich, 
sal działu sztuki, zawieszono „Sejm grodzieński“ tłumy 
zwiedzających zatrzymywały się przed nim, i w naj- 
dziwaczniejszy sposób, świadczący o nieznajomości 
naszych dziejów, tłomaczyły przedstawiony epizod. 
Okoliczność ta spowodowała, iż na uczynioną człon- 
kowi komitetu wystawowego uwagę, natychmiast po- 
lecono umieścić pod obrazem kartę objaśniającą. 

Pewnego dnia powstał niezwykły ruch na tej 
sali, nagle weszło tam kilku mężczyzn, prosząc nas 
byśmy zdjęli kapelusze i usunęli się na bok, albowiem 
wielka księżna rosyjska nadchodzi, i chce się temu 
obrazowi przypatrzyć. Wskutek tego niespodziewanego 
i najmniej oczekiwanego wezwania wszyscy niemal salę 
opuścili. W istocie, w kilka chwil, weszła poważna 
dama w licznem otoczeniu, długo się obrazowi przy- 
patrywała, często się zwracała do jednego z towarzy- 
Rzących, komunikując mu prawdopodobnie swe spo- 
strzeżenin. Ciekawe to musiały być uwagi, lecz stojąc 
w drugiej sali, nie mogliśmy ich dosłyszeć. — Zda- 
rzyło się w jakiś czas potem, że do tejże sali, gdy 
wiele osób przed tymże obrazem stało, zbliżył się 
zwolna mężczyzna, średniego wzrostu, pociąpłej twa- 
rzy, o długich włosach, nieco pochylony i z natężoną 
uwagą weń się wpatrywał. — Ktoś z publiczności, , 
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rzuciwszy okiem na niego, szepnął do sąsiada: Ma- 
tejko! w tej chwili, wszyscy tam stojący, usłyszawszy 
nazwisko, jakby tknięci iskrą elektryczną, jakby na 
slowo magiczne, odkryli głowy, a ustępując się z usza- 
nowaniem, zrobili wolny przystęp do obrazu. Matejko 
chwilę nań popatrzał, zdaje się myślą porównywał go 
z innemi na wystawie dziełami, i odszedł, podzięko- 
wawszy, przypatrującym się mu z zajęciem ukłonem, 
za tę milczącą, choć bardzo wymowną manifestacyę. 
W obcym kraju, wśród obcych, choć dobrze, jak się 
pokazuje znających imię i dziela naszego mistrza, od- 
danie tej oznaki uszanowania, uważać musimy, za rze- 
czywisty hołd jego gieniuszowi; znaczenie zaś oraz 
różnicę, dwóch zestawionych wyżej opisanych faktów, 
pozostawiamy rozwadze i ocenieniu naszych czytelni- 
ków. Jakoż Matejko wszędzie gdzie tylko wystawiał 
swe dzieła, wszędzie odznaczano go wszelkiogo ro- 
dzaju nagrodami. Ordery, medale, liczne dyplomy, có- 
żne honorowe oznaki, które poniżej wymieniamy, a do 
obejrzenia których dla bliższego i dokładnego ich 
opisania, mimo usilnych naszych starań, dostać się 
było niemożebnem, służą za dowód wysokiego uzna- 
nia i czci dla tego, który swoim gieniuszem, tak wy- 
bitne w nowoczesnej sztuce zajął stanowisko. 

Podajemy tu opis tych jedynie dekoracyj i od- 
znak, które albo sami w naszym zbiorze posiadamy, 
albo o których wiadomość zaczerpnęliśmy z różnych 
sprawozdań, katalogów i pism publicznych; niechaj 
choć te posłużą za cząstkę materyału, dla przyszłego 
życiorysu Mistrza : 


a) Ordery | medale nagrodowe. 


1. Order kawalerski Franciszka Józefa, nadany 
d. 31 Paździermika 1867. 

2. Krzyż legii honorowej. 

3. Order komandorski Piusa IX z gwiazdą. 

4. Medal złoty, S. G. Itecompcnses imperiales. S 
O. Ministère de la Maison de Tempercur ct dra Beaus 
„Arts. Peinture. Salon 1865, Matejko Jan (sic). 68 m. m. 

b. Medal bronzowy, S. G. Napoleon III. Empe- 
reur. S. O. Ierposition universelle de MDCCCLXVII. 
(Medal ten 
otrzymał wraz z wazą porcelanową Sewraką). 

6. Medal wielki złoty, I. klasy. S. G. République 
française. S. O. Iezposition universellc de 1878. Ma- 
lejko. 6 mm. 

7. Medal bronzowy z powszechnej, wiedeńskiej 
wystawy. S. G. Franz Joseph I. Kaiser von Oester- 
reich, Koeniy von Bochmen elc. Apost. Koenig von 
Ungarn. S. O. I'ur Kunst- Weltausstellung 1873. Wien. 


7 mm. 
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8. Medal złoty. S. G. Ieo XIII. Pont. Mar. 
Anno V. S. Caclitum sanclorum honores decreli. A. 
MDCCCLXXXII. 4, mu. 

9. Medal broozowy z monachijskiej wystawy. 
S. G. Mazimilianus II Davartae rez. S. O. Academia 
arlium Boica. Bene merilo, 4, mm. 

10. Odznaka honorowa za wybitne zasługi na 
polu sztuki i umiejętności „Litteris et arlibus* d. 18 
Sierpnia 1887 r. 

11. Medal srebrny francuzki S. G. „Instilut de 
France. S. O. „dcadćmie des Beaux-Arts. Matejko (Jan) 
Associé elranger*. 4„. mm. 

12. Medal bronzowy. S. G. Republiguc Irunęaisr 
łan MDCCCLNXVIII. le huitième de lu Bópubligne 
Francaise, le Murechal de Mac- Muhon, Dux de Magen- 
la.. etc. S. O. „Erposition universelle mternalionale 
MDCCCLN XVIII." 8, mu. 

Wszystkie znajdują się obecnie w posiadaniu 
rodziny. 
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b) medale pamiątkowe polskie. 

l. S. G. Głowa w prawo, włosy długie, podwi- 
nięte, wąsy i mała bródka. Napis w otoku, cyzelowany, 
rozdzielony głową: JAN — MATEJKO, pod szyją: 
J. LANGER nazwisko krakowskiego rytownika. S. O. 
Na środku w czterech wierszach: ZIOMKOWIE | 
TWÓRCY | CHWAŁY NARODOWEJ | 1867 (cyze- 
lowany na tle groszkowanem). 

Pierwszy to medal, którym przyjaciele i koledzy 
Matejki, artyści-malarze, za inicyatywą Izydora Ja- 
błońskiego uczcili naszego mistrza. Oryginał tego me- 
dalu, który się znajduje w naszym zbiorze, wykonany 
został przez krakowskiego rytownika, już nieżyjącego, 
J. Langiera, składa się z dwóch mosiężnych blaszek, 
z sobą spojonych, starannie cyzelowany, choć bardzo 
slabego rysunku. Z tego egzemplarza odlewał nastę- 
pne. Muła ich liczba, przeznaczoną była dla Matejki 
i jego kolegów, ztąd dzi$ bardzo rzadki. Srednica Ń 
mm. Katal. Um. 985. 


- A 


ZIOMKOWIE 


TWÓR Boy 


CHWAŁY NARQOOJ 


2. S. G. Na środkn w perełkowatej obwódce, głowa lone głową, pod szyją, BARRE (medalier francuski). 


w prawo, włosy długie, w tył zaczesane i podwinięte, 
wąsy i broda. W otoku: JAN — MATEJKO rozdzie- 


S. O. Na środku, w wieńcu laurowym związanym u dołu 


wstążką, w 4ch wierszach: NOWĄ | CHWAŁĄ | OJ- 


Nr s 
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CZYŻNĘ | PRZYOZDOBII. Wokoło: MALARZOWI 
HISTORYCZNEMU RODACY. MDCCCLXXV. Bity, 
śred. b, mm. Czap. 8104, Umiń. 984. 

Medal ten wykonany w Paryżu, staraniem ko- 
micetu krakowskiego, ku uczczeniu Mistrza. Doręczono 
Matejce trzy egzemplarze: złoty, srebmy i bronzowy. 

3. S. G. Na środku popiersie w prawo, mocno 
wypukłe, włosy długie, w surducie zapiętym, z prawej 
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strony JAN z lewej MATEJKO, pod ramieniem A. 
SCHINDLER (rytownik) S. O. Na środku w pięciu 
wierszach | OTWARCIE SZKOŁY SZTUK PIĘ- 


KNYCH | W | KRAKOWIE D. 17. LISTOP. 1879). 
Ostatni wiersz półkulisty. Wokoło: * WYBUDOWANA 
FUNDUSZEM SEJMU GALICYJSKIEGO I MIASTA 
KRAKOWA. Odlew w ołowiu, starannie cyzelowany. 
Sred. 7, mm. Umiń. 986. 


4. S. G. Na środku popiersie w prawo, włosy 
długie, spadające na kołnierz surduta zapiętego. Wokoło: 
* JAN MATEJKO KRAKOWIANIN MALARZ CHI- 
STORYCZNY (sic) 1858. Pod popiersiem KOPACZYŃ- 
SKI KRAKÓW (bronzownik) S. 0. W wieńcu z czta- 


Nr 4. 


rech części złożonym t. j. laurowym, dębowym, z róż: 
i ciemi, paleta z pędzlami, na niej w Hu wierszach :, 
NA PAMIĄTKĘ | 25 LAT | DZIALALNOSCI | ` 
TWORCY MALARSTWA | POLSKIEGO | R 
1884 į. Bity w złocie, srebrze i w bronzie. Sred. 3 
mm. Umin. 988. 


5. 5. G. Popiersie w prawo, w surducie zapię- 
tym, włosy długie, broda, wąsy. Pod opromienioną 
gwiazdą na środku, popiersie w prawo, z prawej 
strony: JAN z lewaj MATEJKO dołem paleta na 
księgach, z tych wychodzą dwie gałązki laurowe, oka- 


lając napis i popiersia. S. O. w perełkowatem kole, 
na środku w pięciu wierszach: WIELKOŚCIĄ | GE- 
NIUSZU | SWIAT W PODZIW , WPRAWIŁ | 
IX5B | IRÓH--18R3) Mily w srebrze, bronzie i brita- 
nice. Śred. 3, mm. Robota Schindlera, rytownika. 


„Um. 989. 
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S. G. Popiersie w prawo, w zapiętym svrducie, 
włosy długie, spadające na kołnierz, wąsy i broda. 


Z prawej strony JAN z lewej MATEJKO pod po- | 


piersiem: NAKŁ. M. KURNATOWSKI. S. O. Na 
środku, w pięciu wierszach: TWORCY | SZKOŁY 
MALARSTWA | POLSKIEGO | RODACY | 1883. 


Nr G. 


Dołem herb m. Krakowa z którego wychodzą dwie 
gałązki laurowe, okalające powyższy napis; w około: 
XXX LETNIA ROCZNICA DZIAJALNOSCI ARTY- 
STYCZNEJ. Bity w srebrze. Śred. 4 mm. min. 988. 

6. Na krawędzi medalu wybitego na trzechwet- 
letnią rocznicę Unii, opisanego w katalogu Imin- 
skiego 803 wyryty napis: „Janowi Matcjcc, Wychodścy. 
Paryż 1870*. Bity, erebrny, 6,, mm. 


e) Dyplomy: 

Członka rzeczywistego Akademii sztuk pięk- 
nych w Wiedniu, dany 18 kwietnia 1868. 

Członka zwyczajnego królewskiej Akademii 
sztuk pięknych w Berlinie, dany 9 kwietnia 1874. 

Doktora filozofii, honoris causa, dany przez 
Uniwersytet Jagielloński, 14 Czerwca 1887 r. 

Dyplomy Obywatela honorowego miast: Lwowa 
30 Września 1869; Przemyśla 16 kwietnia 1874; Rrze- 
żan 22 Listopada 1882; Stanisławowa 10 Grudnia 
i wielu innych. 

16 dyplomów na Członka honorowego roz- 
maitych towarzystw krajowych i zagranicznych, 
między innemi, dyplom na Mujsira nad majstrami re- 
chu malarzy krakowskich, dany 11 listopada 1882, pod- 
pisany przez starszego i podstarszego cechu. 

(Dyplom ten był powodem wielkiej wesoło:ci 
mistrza.) 


d) Inne odznaki honorowe: 


1) Berło, ofiarowane Matejce przez miasto Kra- 
ków, składa się z małej laski hebanowej, rowkowa- 
nej, której trzon, oprawny w srebrną skówkę, mister- 
nie w esy wyrobioną, zakończony żołędzią; w ujęciu 
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Jaski, herb Krakowa. Od skówki, biegnie w górę are- 
| brna wstęga, spiralnie owijająca berło. 

W górnej części, 3 okrągłe medaliony, z 3ma 
|rysankami celniejszych krakowskich budynków; eu- 
|kiennic, bramy foryańskiej, i wspaniałej, ukoronowa- 
nej świątyni Najświętszej Maryi Panny, tak bogato 
|przystrojonej wewnątrz, przez mistrza. Po nad me- 
dalionami unosi się kwiecisty wianuszek, z którego 
wychodzi mała kulista czarka z ognistym płomykiem. 
Artystyczne to istnie pieścidełko, wykonał podług ry- 
sunku architekty Prylińskiego, krakowski jubiler Wła- 
dysław Glixelli Swojego czasu zamierzał Matejko wy- 
jednaóć u Władz tak mu życzliwych, a chętnych dla 
szkoły krakowskiej prawo, jakie nasza Alma mater 
posiada, prawo noszenia przy uroczystościach tego 
berła, przed każdoczesnym kierownikiem szkoły. Przed- 
wczesna niestety śmierć unicestwiła ten zamiar. 

2. Palma ofiarowana Matejce przez artystów 
malarzy, jako fundatorowi Tow. krakowskiego wza- 
jemnej pomocy artystów. Na długich, srebrnych li- 
ściach wyryte litery J. M. naokoło nich wijące się 
gałązka lauru, przewiązana złotą wstęgą z napisem : 
„Towarzystwo krakowskie wzajemnej pomocy artystów". 
Na palecie z pędzlami r. „1883*%. Palma ta wykonana 
przez krakowskiego jubilera Wacława (Głowackiego, 
podług rysunku profesora szkoły sztuk pięknych 4. p. 
Feliksa Szynalewskiego. 

3. Pierścień ofiarowany przez Szkołę sztuk pięk- 
nych z okazy) wykonanego obrazu „Kościuszko“. 
Jekt to pierścień złoty, czarno emaliowany, na środku 
umieszczona trumienka, której się wieko za pociśnię- 
ciem z boku sprężynki otwiera i z niej krakus z kosą 
' wyskakuje. Po obu bokach trumienki, pałasz, piki, 
1 chorągiew z orłem służą tu za ozdobę. Pierścień ten 
wykonał tenże jak powyższą palmę, jubiler Wacław 
Głowacki. 


e) Dom I muzeum Matejki. 


Dnia 1 Listopada 1803, dnia w dziejach naszych 
umutnie zapisanego, straszna wieść lotem błyskawicy 
przebiegła całe miasto, przedarła się po za jego 
i kraju granice; cały naród zadrżał z bólu i przera- 
żenia, wszędzie powtarzano; Matejko nie żyje! wielu 
temu nie wierzyło; bo i trudno się było na razie 
pogodzić z myślą, iż nie stało już tego, który odtwa- 
rzał i uprzytomniał nam naszą przeszłość, nasze 
dzieje, który wskrzeszał jak cudotwórca, naszych sła- 
wnych królów i książąt, naszych walecznych bohate- 
rów i rycerzy, naszych wielkich mężów. Niestety! nie 
stało go na tak ciężkie czasy, w tak twardej epace 
naszego żywota. Ale gdy się ocknięto z tego pognę- 
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Rysunek zrobiony jest a odcisku W. Bartynow- 
skiego, z pieczęci znajdującej się na liście królewicza 


bienia, Kraków, wdzięczne miasto, pierwsze podążyło 
oznajmić rodzinie, że ostatnią posługę, swemu nieod- 
żałowanemu obywatelowi, że pogrzeb, swoim kosztem | 
zarządzi. Kraj jednak upomniał się o swoje prawa, | 
Matejko należał do całego kraju, kraj go zatem cały 
ostatnim żałobnym obchodem uczcić pragnie i uczci. 
Tak się też stało; Matejko spoczął na wieki, w Kra- 
kowie, otoczony chwałą i miłością całego narodu. 
Dla uczczenia zaś zasług znakomitego obywatela i ku 
wiekopomnej pamięci wielkiego artysty malarza oraz 
gorącego patryoły, na podniesioną przez Profesora 
Maryana Sokołowskiego myśl, a przez cały kraj je- 
dnozgodnie przyjętą, postanowiono utworzyć stalą, 
wieki trwać mającą pamiątkę, mianowicie nabyć od 
rodziny z funduszów składkowych dom, w którym 
urodził się, wychował, pracował i w którym zakoń- 
GA chwalebny pio Damaz zmienie na muzeum | go Palatyna Renu, z datą: Kraków 23 lutego 1033 r. 
Jego imienia, gromadząc w nim to, co twórczy jego (fig. D. 

geniusz zdziałał, wazystko co ukochał, wszystko co 
łączyło się z jego życiem a co zdolne przechować 


pamięć dla potomności. PEUTIE frenss Mharcas (ird! bfa Sen 


race; 
PRZYCZYNEK DO SFRAGISTYKI POLSKIEJ 


pzez | Karol Ferdynand królewicz. 
EDMUNDA DIKNLA. | 


Podpis królewicza jest następujący : 


Ur. w Warszawie r. 1613, biskup wrocławski 
|od r. 1633, biskup płocki od r. 1643, Książe na Opolu 
PANOWANIE WAZÓW. |i Raciborzu | w Wyszkowie nad Wisłą r. 1666. 
CIE talast) Znane mi są dwie pieczęcie tego królewicza, 
Jan Albert królewicz. 


Urodzony w Warszawie 1612 r., biskup war- 
miński od r. 1621, krakowski od r. 1642, kardynał 
od r. 1633 j w Padwie r. 1634. 

Znaną mi jest tylko kancelaryjna pieczęć kró- 
lewicza, okrągła 49 mm. średnicy. Pole środkowe zaj- | 
muje tarcza z boku której dwóch stojących aniołów, 
pod spodem główka skrzydlata. nad tarczą zaś korona 
królewska, po nad którą kapelusz kardynalski z bo- 
gato zwieszającemi się sznurami. Pod rondem kape- 
lusza po obydwu stronach rok 16 —33. Tarcza podzie- 
loną jest na cztery pola, na których herby orła, po- 
goni, trzech koron i lwa. W środku malutka tarcza 
z herbem Wazów. W otoku oddzielonym od głównego 


pola obwódką z perełek i zakończonym wieńcem z li- f , 
Kci, napis głoskami łacińakiemi w jednym rzędzie: a) Kancelaryjna okrągła 68 mm. średnicy. W polu 


M IOANNES ALBERTUS D. G. POLONIAE ET SVECIAE PRINCEPS | Środkowem tarcza główna ozdobiona koroną znacznych 
EPS : CRACOVIE DUX SEVERI. [rozmiarów i ornamentacyami w kształcie dużych li- 
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ści, w której znajdują się współśródkowe dwie inne 
mniejsze, 

Główna tarcza na cztery pola rozdzielona, zawiera 
na przemian herby orła i pogoni. Druga z kolei tar- 
cza, również koroną zdobna i na cztery pola rozdzie- 
lona, zawiera naprzemian herby trzech koron i lwa. 
Środkową część zajmuje malutka tarcza z herbem 
Wazów. Pieczęć zakończona jest wieńcem, w otoku 
zaś oddzielonym obwódką z perełek, na wstędze do- 


chodzącej do korony głównej, napis głoskami łaciń- | 


skiemi w dwa rzędy: 

. .CAROLUS FERDINANDUS"D G POLONIAE ET SVECIAE PRIN- 
CEPS EPISCOPUS PLO 

CENSIS'ET VRATISLAVIENSIS"IN SILESIAE ` DUX OPPOLE ET: 
RATIEORIAE. 

Rysunek zrobiony jest z pieczęci znajdującej 
się na dokumencie papierowym z podkładką woskową 
z r. 1660, z własnych zbiorów (fig. 10). 


í N L) Sygnetowa owalna 20 mm. wy- 
sokości 1 16 mm. szerokości, przedstawia 

Y tarczę główną podzieloną na cztery pola 
F z herbami orła, pogoni, trzech koron 

Fig. Nr 3. i Jwa. W środku mała tarcza z herbem 


Wazów. Tarcza glówna ozdobiona jest 
oruamentacyaini i uwieńczona koroną Zygmuntowską, 
z obydwóch stron, której litery C F Q PP. 


przechowanym w bibl. Zamojskich. (fg. III). 
Podpis królewicza jest następujący ; 


m 
( ; tend. mand 


W ( 
Aleksander Karol królewicz. 


Ur. d. 4 listopada 1614 r. Nie zajmował żadnego | 
stanowiska państwowego, oddawał się naukom i w tym 
celu dalekie odbywał podróże, ł 19 listopada 1631 r 
w 21 roku życia we wsi Wielkie pod Warszawą, po- 
chowany w katedrze na Wawelu. 

Znaną mi jest pieczęć kancelaryjna królewicza 
okrągła 46 mm. średnicy. 

Pieczęć zakończona jest wianuszkiem. Napis 
w otoku zajmuje tylko ?/, obwodu, w słowach: 

ALEXANDER CAROLVS PRINC:POLONIAE & SVECIAE. 

Pole główne zajmuje tarcza owalna, zdobna or- 
namentacyami i koroną, którą podtrzymuje dwóch 
siedzących aniołków. Tarcza podzielona jest na cztery 
pola z herbami orła, pogoni, trzech koron i lwa. 
W środku mału tarcza z herbem Wazów. 
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Rysunek zrobiony jest z pieczęci znajdującej 
się na liście pisanym przez królewicza do Jana Za- 


mojskiego z d. 23 maja 1633 r., przechowanym w bibl. 
Zamojskich (fig. IV). 
Podpis królewicza następujący w polskim języku: 


Manta brit 


Pieczęcie Anny Katarzyny, żony Filipa Wilhelma 
księcia Neuburgu, nie są mi znane; najmłodszy zaś 
syn Zygmunta i Katarzyny, Jan, zmarł w tak mło- 


|dym wieku, iż żadnych pamiątek sfragistycznych po 
Rysunek zrobiony jest z pieczątki lakowej, znaj- sobie nie zostawił. 
dującej się przy dokumencie z r. 1634 d. 25 paździer. | 


(C. d. n). 


geer 


KRÓTKA WIADOMOŚĆ 
o najdawniejszej rewizyi województwa Połockiego 


przez 
WINCENTEGO MIENICKIEGO. 


Jeszcze w roku 1887 szanowny redaktor „Wisly“ 
dr. Jan Karłowicz podał w NN. 18 i 19 Przeglądu lite- 
rackiego „Kraju“ bardzo interesujący opis rękopiau, 
znajdującego się obecnie w bibliotece Zakładu naro- 
dowego imienia Ossolińskich we Lwowie. Rękopis 
ten jest kopią uchwały tuk zwanej obrony ziemskiej, 
zapadłej w dniu 1 maja r. 1628 na sejmie wielkim 
w Wilnie. Ma on format arkuszowy, zawiera 197 kart 
numerowanych, kopiowany zaś był z oryginału — jak 
o tem świadczy napis na końcu jego umieszczony — 
przez Michała Karkowskiego w r. 1844 w Petersburgu. 
Oryginał uchwały sejmu wileńskiego r. 1028 zawiera 
się w jednej księdze, która atanowi część metryki 
litewskiej, znajdującej się — jak wiadomo — wprzód 
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w Petersburgu, obecnie zaś w Moskwie. P. Stanisław 
Ptaszycki, metrykant, w dziele swojem p. t. „Opisanie 
ksiąg i aktów metryki litewskiej* na stronicy 148 za- 
głowek tej księgi tak wyraził: „Uchwała na wielikom 
sojmie wilenskom w roku 1528 miesiaca maja 1 dnia 
uczynienaja z storony oborony ziemskoje; kolko chto 
s panow rad, wradnikow i wsich obywatelej wielikoho 
kniazstwa Litowskoho z imeniej swoich ku służbie wo- 
jennoj koniej stawiti majet. Kart 283%!) 

Czy jest zupełnym i wiernym odpisem tej księgi 
rękopism lwoweki, nia mogę o tem sądzić, nie widząc 
obu tych manuskryptów. Zadaniem to będzie zapewne 
przyszłych wydawców tej uchwały sejmu wileńskiego, 
zawierającej w sobie bardzo bogaty materyal dziejowy. 
Tu tylko chcę zwrócić uwagę czytelników „Wiado- 
mości numizmat.-archeologicznych* na to, że część tej 
księgi. mianowicie popis ziemi Wołyńskiej (jak o tem 
wspomina p. Karłowicz) była drukowaną w XIII-tym 
tomie Aktów wydanych przez Komisyę archcograficzną 
wileńską °). Oprócz tego znany jest w literaturze na- 
szej popis ziemi Żmudzkiej, umieszczony w dziełku 
p. I. B. p. t. „Opisanie powiatu Rosieńskiego". Nako- 
niec trzeci popis województwa Połockiego, o ile mi 
wiadomo, w druku dotychczas nieznany, znajduje się 
w ekstrakcie urzędowym z dnia 100 grudnia r. 1666 
w moim zbiorze dawnych manuskryptów. 

Ze znanych mi z dawnych aktów sześciu rewi- 
zyj województwa Połockiego (do których bez wątpie- 
nia i ten popis należy), rewizya ta jest pierwszą i naj- 
dawniejszą tego województwa 3). Cenny ten i z wielu 


względów interesujący zabytek historyczny, składa się. 


1) „Opisanje knib i aktow litowakoj metryki. Sostawil 
metrikant S. Ptaszycki*. S.-Petersburg 1887 r. 

1) Opis tego wydawnictwa drukował „Kraj“ w N-rze 
13-gim Przeglądu literackiego r. 1887. 


9) Oto jest spie w porządku chronologicznym ułożony, i 
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'zaledwo z jednego arkusza ścisłego pisma. Wydany on 
został niewiadomo komu i wskutek czyjej prośby za 
rozkazem króla Jana Kazimierza. Cały dokument pi- 
sany literami słowiańskiemi rusczyzną białoruską, taką 
zapewne jaką była pisaną cała księga uchwały sej- 
mowej; aktykacya tylko na początku i na końcu jego 
pisana po polsku. Pieczęć kanclerska dobrze przecho- 
wana, na końcu jednak braknie niewielkiaj części tego 
dokumentu z podpisem kanclerza. Nic jednak na tem 
uszkodzeniu w wartości swej dokument ten nie traci, 
ponieważ miejsca uszkodzone dopełnia kopia wspól- 
czesna, która przy nim się przechowała. W dokumencie 
tym wspomniane są 104 rodziny szlacheckie, w tej 
liczbie jest kilka książęcych, mianowicie: Łukomiskich, 
Połubienskich, Sokolińskich i Wiaziemskich. Z rodzin 
szlacheckich wapominają się: Czerkasowie, Czyżowie, 
Hlebowiczowie, Huszczowie, Illińscy, Korsakowie, Ku- 
bliccy, Łowejkowie, Itukusy, Siellawowie, Zenowiczowie 
1 wiele innych. Dużo wspomina się szlachty, których 
tylko imiona bez nazwisk, z dodaniem niekiedy imion 
ich ojców albo zajmowanych przez nich urzędów, są 
wyrażone (np. Michajło, Dmitry Bohdanowicz, Iwan 
Metropolej syn, t. j. syn Józefa Ihnatowicza, wprzód 
|Arcybiskupa Połockiego, potem Metropolity Kijow- 
(jakiego i Halickiego, nieznanego dotąd ze źródeł dru- 
kiem ogłoszonych protoplasty istniejącej obecnie ro- 
dziny Svszyńskich). Wątpić należy, czy najbieglejszy 
nawet heraldyk zdoła obecnie odszukać nazwiska nie- 
których z tych osób. Największą ilość koni bo aż 
33 — atawiał Dmitry Bohdanowicz, po nim stawiali 
niektórzy 16, 14, po kilka a najwięcej po jednemu 
koniu. Ogólna suma stawianych zbrojno koni z woje- 


|jowaniu przez niego Polocka, odbyła się w tem mieście w d. 9 
|atycznia r. 15%0 przez komisarzy królewskich Teodora Sku- 
(mina Tyszkiewicza, podskarsbiego W. Ks. Lit, starosty bra- 
, Blawskiego i księcia Jerzego Druckiego-Sokolińskiego, padka- 


wszystkich aześciu tych rawizyj województwa Połockiego. Pierw- morzego witebskiego. Rewizya ta w dawnych manuskryptach 
szą rewizyę pisano w Wilnie za panowania króla Zygmunta I-go ' znaną jast pod nazwą Skuminowskiej. Nakoniec szóstą rewizyę 
w d. | maja r. 152%, opis której na tam miejscu podaję. Drugą, dopełnili zapewne w Polocku, z rozkazu króla Zygmunta 1II-go 
rewizyę odbyli w Połocku w d. 9 marca r. 1552 komisarze komisarze jago: Mikołaj Odowca, wojski oszmiański i Jakób 
przez króla Zygmunta Augusta zesłani, Jan Kmit i Marcin Simaszko, w grudniu r. 1601. Wszystkie te rawizye, z wyjąt- 
Podsędkowaki, koniuszy trocki. Ta rawizya jeat znaną w daw- kiem drugiej, o ile mi wiadomo, nie są dotychczasz ogłoszona. 
nych dokumentach pod nazwą jednego z komisarzy, t. j. Kmi- Rawizya druga, t. j z r. 1552, hyla drukowaną w r. INBO w to- 
towaką albo Poduędkowaką. Trzecią rewizyę apisali komisarze ; mie Il-gim wydawnictwa p.t. „Archiwum komisyi historycznej“ 
tegoż króla, już po zaborze Połocka przez Iwana Grożnego, i w oddzielnej odbitce w Krakowie, przez á. p. profcsora Já- 


cara moskiawakiego, w d. 20 sierpnia r. 1570: marszaleL Jan 
Wołlowicz i Stanisław Bartoszewicz; ogólnie jest ona znaną 
pod nazwą Wołowiczowskiej. Czwarta rewizya odbyła się 
w Dziśnie z rozkazu króla Stefana Batorego w d. I stycznia 
r. 1579. Rewizorami byli: Pawał Pac, kasztelan witebski, sta- 
rosta wilkomierski, dzierżawca berznicki, Andrzej Iwanowicz 
pisarz W. Ks. Litewsk. podkomorzy nowogrodzki, dzierżawca 
mohylewski i Marcin Strawiński ciwun i horodniczy trocki. 
Nazywa się ona Pacowską. Piąta też za tego króla, po zawo- 


zefa Szujskiego. Jest ona znacznie obszerniejszą od rewizyi 
pierwazej, lecz nie jast wolną od wielu blędów, zwłaszcza co 
do nazwisk osób i miejscowości, które opisuje. Posiadając 
w polskim języku skróconą kopię urzędową tej rewizvi (gdyż— 
‘jak wiadomo — była ona pisaną po rusku) z dokańczeniem, 
którego braknie w przedruku Szujakiego, mam zamiar wkrótca 
ogłosić drukiem we lwowskim „Kwavtalniku historycznym" 
oba te, zewszechmiar cenne dokumenta, uzupelniwazy je wprzó l 
|odpowiedniemi przypisami. 
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wództwa Połockiego stanowi skromną cytrę — 449.|mocy, znajdujemy w klasztorze OO. Bernardynów 
Jeżeli przyjmiemy w uwagę, że z ośmiu tylko ałużb w Kole. Jest to srebrzysty obraz Niepokalanie Po- 
obowiązaną była szlachta stawiać na obronę ojczyzny  czętej Dziewicy, który jako rotum pobożne, złożyli ojco- 
jednego zbrojno konia, to wypadnie, że wogóle woje- |wie nasi w klasztorze 
wództwo Połockie w r. 1528 składało się z 3592 służb | kolskim, z błagalną 
czyli dymów, będących tylko wyłączną własnością |prośbą o szczęśliwe 
szlachecką. Skoro się do tego dodadzą dobra królew- | ukończenie bezkróle- 
skie, duchowne i szlacheckie bez włościan lnb bardzo | wia. Dar ten pochodzi 
mało przez nich zamieszkałe, to skromna ta liczba | z wielkopolskiego mia- 
o wiele się powiększy i da nam choć w przybliżeniu | staŚrody, gdzie w myśl 
tę ogólną cytrę mieszkańców, jaka zaludniała na po- |uchwały zapadłej na 
czątku wieku XVlI-tego województwo Połockie. Z cyfr |sejmie warszawskim 
stawianych zbrojno koni można sądzić, że w woje- | skonfederowanych ata- 
wództwie Połockiem nie było tak wielkich obszarów | nów, zebrała się w dniu 
należących do rodzin pojedyńczych, magnackich, jak to |4 czerwca 1669 roku 
widzimy w innych dzielnicach dawnej Litwy, skąd | szlachta powiatu Na- 
np. kniaż Jerzy Olelkowicz Słucki stawiał 433 koni, | kielskiego na sejmik, ') 
a kniaź Konstanty Ostrogski, wojewo:la trocki 426|dla nadzwyczajnych 
koni, t. j. każdy z nich osobno stawiał zbrojno tyle |towarzyszących mu 
prawie koni, ile w stanie było postawić całe woje- |okoliczności zw. nad- 
wództwo Połockie. Nie widać też i tak zdrobniałych |zwyczajnym lub ka- 
jak indziej majętności, by z nich po dwóch razem | pturem?). Z dawien dawna Polacy zachowywali zwyczaj, 
właścicieli stawiali zaledwo jednego konia '). |że po śmierci swego monarchy, dla okazania żałoby 
|i sieroctwa, biorący udział w sejmikach, głowy nakry- 
— ARR - wali kapturami, zawieszonemi przy opończach. Sama 
nawet nazwa, którą od czasów zgonu Zygmunta Au- 
| gusta nadano ustanowionym naówczus w pojedyn- 
Obraz Najśw. Maryi Panny w Kościele Kolskim. czych województwach sądom, wyrokującym bez apc- 
ilaeyi, miala symboliczne swoje znaczenie. Kaptur ów 
był niejako osłoną dla ziemi województwa, przeciwko 
rozlużnieniu się węzłów społecznych, a ztąd grożącego 
|krajowi niebezpieczeństwa”). 
| Mimowolnie nasuwa się pytanie, co spowodo- 
|wało obradującą szlachtę w Środzie, do posłunia tej 
ofiary pobożnej do Koła, gdy i na miejscu można 
było ozdobić nią świątynię Pańską? Jedyną odpo- 
wiedzią na to może posłużyć przypomnienie, że w Kole 
zazwyczaj odbywały się „generały* wielkopolskie, nim 
następnie do Środy przeniesione zostały. Ztąd szlachta 
tu obradująca, myślą zwracała się ku grodowi nad 
Wartą i do owego ulubionego przez nich klasztoru 
OO. Bernardynów, w którego obszernym refektarzu 
odbywała nieraz sejmiki. Ofiara więc złożona tamtej- 
szej świątyni, była niejako dowodem wdzięczności dla 
tej Najświętszej Panny, której natchnieniu przypiey- 
wano pomyślność odbywanych tam obrad. 
Napis łaciński umieszczony na obrazie u stóp 


Rok 1668, tak pamiętny w dziejach naszych, 
niewidzialnym dotąd obrzędem złożenia korony przez 
Jana Kazimierza, ostatniego po kądzieli potomka ulu- 
bionego rodu Jagiellonów, smutkiem ogarnął kraj cały. 
Dnia 16 września, król ten nieszczęśliwy, składając 
w ręce narodu powierzoną mu władzę, wypowiedział 
mowę pożegnalną, która tragizmem swoim poruszyła 
do głębi dusze słuchaczów. 

Niepewność jutra, apotęgowana proroczemi sło- 
wami oddalającego się na obczyznę monarchy, skła- 
niała naród do szukania opieki i wsparcia u Tej, którą 
uroczystemi śluby w lwowskim katedralnym kościele 
Jan Kazimierz uznał za patronkę swą i swoich państw 
Królową’). 

Cenną pamiątkę owego mistycyzmu, który wyrósl- 
szy na świeżych gruzach reformackich dążeń i oboję- 
tności religijnej, znamionował u nas połowę XVII w. | 
pamiątkę owej głębokiej wiary, która we wszystkich 


chwilach życia kazała wzywać imienia Maryi ku po-| ') Mał. leg. IV, $. 1050. 
| X) W. A. Maciejowski: Hut. Prac. Słow. IV, Ẹ§. 141, 331. 
1) Porównaj wspowniony artykuł p. Karłowicza w „Kraju“ 3) Bobrzyński: Dzieje Polski II, 108. Pawiński: Reqdy Sg- 


| Sława królewakie wyrzeczone dnia I kw. 1656 r. |mikowe |, 37. 
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Bogarodzicy, w te słowa opowiada jego dzieje: Anno 
Dni 1669 Magnci ac Gnosi Dni Judices Kapluralcs sub 
tempus Interrcgni post ahdicationem Regno Połoniac Serc- 
nissimi Joannis Casimiri Poloniarum et Śreciac Regis 
Laudo communi Cont. I'artlis Średen. per Confaedcronc. 


Grnałem. Warsavicn. Conrocacionis apyrobato ad Tudicia 


Kapturalia Dictus Naclen. cełebranda ct crequen. clecti | 


ct depułali, sine macula Conceptac Deiparae semper Vir- 
gini m ppeluam honoris ejus semper inflammati memoriam 
hoc vilissimum munuscułum dicant. Co możnaby przetło- 
maczyć na język polski w ten sposób: 

„Roku Pańskiego 1669. Wielmożni i Urodzeni 
Panowie Sędziowie Kapturowi podczas Bezkrólewia 
po złożeniu korony Polskiej przez Najjaśniejszego Jana 
Kazimierza Polski i Szwecyi Króla uchwałą wspólną 
Sejmu Nadzwyczajnego Środzkiego, przez Konfedera- 
cyę Generalną Warszawską zatwierdzoną, wybrani, oraz 
deputowani dla eprawowania i wykonywania Sądów 
Kapturowych powiatu Nakielskiego, ofiarują ten ma- 
luczkiej wartości podarek Bogarodzicy Dziewicy na 
wieczną pamiątkę Jej Niepokalanego Poczęcia“. 

Obraz ten bez ram drewnianych, w które później 
po za szkło został wstawiony, wysokości ma 62 cm., 
szeroki zaś 50'/, cm  Wytłoczony na blasze miedzia- 
nej, grubo posrebrzony, miejscami urozmaicony po- 
złotą, Postać Najśw. Panny wsparta na półksiężycu, 
pełna jest powagi i majestatu; razi tylko niepropor- 
cyonalność rąk oraz trzymanej w dłoni lilii. Otacza 
Ją zwój kwiatów, stanowiących zarazem pierwotną 
ramę. Wśród nagromadzonych tu roślin apostrzegamy 
ozdoby niw naszych: słoneczniki, lilie i inne, których 
układ jest tak pięknym, iż zapominamy, że robil je 
rzemieślnik, złotnik, a widzimy przed sobą dzielo pra- 
wdziwego artysty. Micha? Rawicz Wilanowski. 


2e 


SPRAWOZDANIA. 


Marc Rosenberg. „Antwerpen' Erster Nachtrag zu dan 
Goldschmiedemerkzeichen*. Frankfurt n. Menem 1891, nakl. 
Henryka Kellera, Avo, atr. 16. 

Hugo Loerach und Marc Rosenberg. „Aachen'. Zweiter Nach- 
trag zu den (ioldschmiedemerkzeichen von Marc Rosenberg. 
Akwizgran 1893, druk Hermana Kaatzera, Bvo, atr. 36. 

W pierwszym tomie Wiadomosci mumizm.-archeol. 2042 3, 
azp. 25, podałem sprawozdanie 2 publikacyi apakowsi dla hi- 
storyì złotnictwa „Der (iollschmiedemerkzeichen" M. Rosen- 
berga Szan. autor nie zaprzestał jednakowoż awych dalazych 
badań w sprawie wykrycia znaków cechowych złotniczych 
rozmaitych miast i mistrzów, ale wyposażony znakomitą wie- 
dzą i znajomością bistoryi artystycznego przemysłu, postępuje 
a: zdobywa nowe źródła, kreśli w przaekonywujący apo- 
sób dziejowy przebieg rozwoju i przemian cech złotniczych 
miast na zachodzie. W pierwszej z zacytowanych broszur za: 
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|jął się Antwerpią, zestawił znamie cechu antwerpskiego „uko- 
|ronowana reka“ od początku XVI w. po rok 1783, oraz znaki 
samychże zlotnikó w. 

W drugim przyczynku da swego dziela zlączył swe po- 
Rzukiwania z badaniami p. Hugona Ioerscha i podal znów 
świtę znamion cechu akwizga::skiego od XV do XIX stulecia 
„Orzeł jednoglowy bez korony na tarczy”, tudzież życiorysy 
i znaki złotników z Akwizgranu. 

Autorzy wskazują na fakt silnego kolonizatorskiego ru- 
chu złotników niemieckich do Anglii w pierwszej polowie XVI 
wieku, następnie wypowiadają przekonanie, że tak niemieccy, 
|jak inni badacze, winni zwrocic uwagę na owe wędrówki 2ło- 
tników, przez porównanie apisów mistrzów złotniczych. 

O naplywio obcych złotników do Palski mówiliśmy z na- 
|Rzej strony już na innem miejscu, a mianowicie o Włochach 
|(Emalijeratwo krakowskie, w Sprawozdaniach kom. hat. sztuki 
|t. IV 5i, Pacyfika] sandomierski w Spruwozd. t V, A o Fran- 
cuzach (Emalijerstwo krak. w Spr. kom. biat. ast. IV, 57—60, 

Krartalnik hiat. t. VI, 827—130), o Węgrach (Emal krakowskie 
w Spraw. IV, Gl, Archae!ogiai Ertesitu IN90, zeszyt z lutego, 
str. 46—351), Pacyhkał sandom. w Spraw. V. Yt), wreszcie o Ör- 
| mianach (Inkrustacya w Spraword. kom. IV, 116); z lekka zać 
i nonkaa dotykalismy najsilniejszego napływu zlotników 
z Niemiec, który przecież stanowił główny podkład naszego 
stanu rzemieślniczego. Do tego ta ważnego przedmiotu obic- 
|cujemy aobie niebawem jeszcze raz powróci bliżej się nad 

rzy tej sposobności 


| nim zastanowić. 
| Może będzie nia od rzeczy, gdy 
|nadmienimy, że do biatoryi znamion ASS: rządowych 
|w miastach austryackich przygotowuje p. Karol Knies c. k. 
nadmenniczy w Wiedniu obszerniejszą pracę, opartą na poszu- 
kiwaniach w archiwum parstwowam, do której to pracy z po- 
|lecenia władzy zbierały wszystkia urzęda mennicze odciski ze 
znaków na Btarych wyrobach złotniczych, przyniesionych do 
stopienia. Naturalnie dział jeden obejmie Galicyą od czasu jej 
|wcielenia do Austryi i uzupełni nowym materyałem podane 
w tej mierze przez nas wiadomodci w Mittheilungen des k. k. 
Oeaterr. Museuma N. F, LI, 165. 

Teonard Lepszy. 


Moncty Curstecowanija Imperatora Nikołaja I. 


8.-Petersburg IR%). Folio. Kart nielicz. 5. Przedmowa atr. XII. 

Dokumenty, tablice o ilości wybitych monet | skorowidz atr. 

2x1. Tablice fotodrukowe monet LKI. przez Wielkiego Księcia 
Jerzego Michajlowicza. 

O tem wspaniałem wydawnictwie, rozpoczętem od mo- 
|net cesarza Aleksandra I[. sprawozdanie zamieściły już 
„Wiadowmości* z r. 1889 N. 2. Obecnie mamy pod ręką 
| księgę dotyczącą monet wybitych w czasie panowania ce- 
|sarza Mikołaja I. 

Źródła do dziejów mennicy warszawskiej, autor czer- 
pał 2 archiwów: b. Komisyi finansów i b. Rady zarządza- 
jącej, a także z Dzienoika Praw Królestwa Polskiego. 
| Dyrektorami mennicy byli wówczaa: Ignacy Bieńkow - 
jaki. od 5 czerwca 1810 do 14 wrzesnia 1838 r., Radca 
|kollegialny Mikołaj Biernacki do 8 października 1847 r. 
i Radca koll. Benedykt Kałakowski do 27 listopada 1856. 

Mennica warszawaka wybijała złotą, srebroq i mie- 
dziang monetę. Do r. 1834 wybijano monetę z polskim na- 
pinem. 1 maja 1834 r. wprowælzono bicie złotej: 3-rublo- 
wej i srebrnej: dziaięciozłotówek, pięciozłatówek, dwuzło- 
bwak i złatówek z napisem ruskim i polskim, gdzie też 
było dozwolono używać polakich inicyałów M. W. Od r. 1842 
| były wybijane złote półimperyały i srebrne ruble, półruble, 
piećdziesiątówki, czterdziestówki, dwudziestówki i dziesiątki 
także z napinam ruskim i polskim. Śrelrny bilon zatwier- 
dzony w r. 1835 bito w ciągu calego panowania, ale od 
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roku 1841 wybijano pod stemplem wyłącznie 1840 r. Mio- | 
dziany zaś bilon tak anmo był wybijany do 1849 r. Mo- 
nety miedzinne z ruskim napisem i węzłem II 1848 roku | 
M. W. 3-kopiejkówki, 2-kop. i '/-kop. wybito w kwocie 
2084 rubli 10 kop. Ponieważ dalsze bicie takowej nie było | 
dozwolone, przeto 1814 rubli przebite zostały na typ nowy, 
zatwierdzony dla Cesarstwa ze znakiem ruskim B. II. (Men. | 
Warszaw.) Co do monet z napisem polskim, oLejmujących | 
i poprzednie panowanie Aleksandra I, autor zamierza wy- | 
dać oddzielnie, gdzie zarazem pomieszczone zostaną monety 
bite dla Gruzyi, Prus (przy Elżbiecie) i Finlondyi. 

O ilości monety rusko-polakiej i ruskiej, wybitej | 
w mennicy warszawskiej tablice podają wykaz szczegółowy. | 
Tu ograniczymy się na cyfrach ogólnych: 1) Dukatów | 
20-złotowych 1834—40 r. wybito na sumę 4426 rubli. 
Pólimperyałów 1442—4! r. na (6845 rub. 2) Srebro: 10-zło- 
tówek 1835—41 r. na 694.222 rub.; ń-złot. 1834—41l r. 
na B,855.698 rub 50 kop; 2-złot. 1834— 41 r. na 3,587.16 
rubli 40 kop. Złotówek 1834—41 r. na 2,078.879 mb 
GO kop. Rabli 1842—47 r. na 4,4664.063 rub. Półrubli 
1842—64 na 843.542 rub. DO kop. Pięćdziesięciogronzó- 
wek 1842—50 r. na 379.517 rub. Czterdziestówek 1842 
do 50 r. na 109.569 rub. 20 kop. Dziesięciokopiejkówkn 
z r. 1864 M.W, była wybita niewątpliwie za panowania 
Aleksandra II.'). 3) Miedź: Pięciokopiojkówek 1851—53 r. 
na numę 4000 robli. 3-kap. 1850—54 r. na 15.000 rub. 
2-kop. 1851—54 r. na 12.950 rub. 48 kop. 1-kop. 1851 | 
do 63 r. na 16.000 rub. !/,-kop. 1851—54 r. na 17.836 
mb. 9 kop. '/ kop. 1851—53 r. na 600 rub. (Kopiejki | 
i półkopiejki z cyfrą Mikolnin I. i datą 1855 r., z men. 
warsz. znajdują się — piezo autor — w wielu kollekcyach?) 
Monety z napisem ruskim i polskim bite w mennicy petere- 
burskiej, nie wchodzą w zakres ninicjazego Sprawozdania 
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„Przy niniejszem przesyła się w pudełku sześć win- 
domych stempli z 1Y-stu ołowianemi odcinkami, pod rzą- 
dlową pieczęcią mennicy. 

nKarpiejew przedatawił pomieniona pirmo w oryginale 
20 grodnia 1ninistrowi finansów (E. E. Kankrin'owi) przy- 
czem nadmiepił: 

„Równocześnie przedstawiatn wszystkie atemplo i inne 
przyrządy co do wiadomego nowego rubla, zawinięte w pu- 
delku. W mennicy nie nie pozostało. Nawet rysunek przy- 
tem załączam. 

„Te dwa pisma, rysunek, f etempli i 19 ołowianych 
odbitków, dotychczas kooserwują się w sekretnem archi- 
wum kancelaryi ministra finansów. 


) 


Ne 


„Rysunek rubla przedstawin: Nn stronie głównej głowa 


Nadmienić jednak wypada, że dziesięciozlotówka z wyobra- | Konstantego Pawłowicza w jroflu w prawo; w otaku napis: 
żeniem cesarskiej familii, wykonana przez mednliera Utkiva |D. M. KOMCTAITINC I UMIEPATOPE 1 CAM. RCE- 
według wzoru przysłanego z Bawaryi w r. 1K34. wylijana | POCU. Na odwrotnej stronic: W środku Orzeł dwugło- 
była za każdym razem tylko z cesarskiego rozkazu. 


Tablica XLI. jeat „dodatkową*, obejmująca mol 
o których wybijnoiu niema żadnych dokumentów. Między | 
Mnemi: Dukaty holenderskie z datą IRIR i 1849 r., jak 
świadczą pozostałe stemple, wybijane były w mepniey pc- 


wy, pod którym inicyały © II. b: w otoku napin: PYGID. 
UNCTATO CEPEPA 4 JO.TOTIU. 21 OTI. 

„Z liczby 19-atu 11 ołowinnych odbitek przedsta- 
wiają Btronę główną w dwóch odmianach: ai na dwóch 
odbitkach tylkn portret Konstantogo Pawłowicza: b) na 


tersburskiej. Czy zas Dwór Utrechtski na to pozwolił? — | dziewięciu odbitkach portret z napisem wyż przytoczonym, 
konkluduje autor — dokumentów nie mn. (ickawszym je- | z dodatkiem pod portretem „1825“. (lśm zaś odbitek przed- 
doak jest, bity nieprawoie, ulel Konstantego jnko cesarza. | gtawinją stronę odwrotną, 2 których siedm zupełnie koń- 


O historyi Konstanynowego rubla, pisza nutor, Dymitr Ko- 
beko, daje nam szczegółowa wiodormości, zamieszczone w mie- 
sięczniku: „Rusakaja Stanna“, Ntyczeń IARO r. lrońci nn- 
stępującej: | 

„19 grudnia 1825 r. naczolnik mennicy potersbur 
skiej Ellors, zakomunikował dyrektorowi Departamentu | 
Spraw górniczych i solnych, Karoiejewowi, o rozullacie 
prób holenderskiej monety w mennicy. W temże wlanno 
ręczacm piśmie dolał: 


1) Za ten nieznany w ruskiej nuoizmatyca egzemplarz, 
autor składa podziękowanie hr. Czapskiemu, za łaskawe nade- 
lanie tej monety dla zdjęcia gipsowej odbitki. 

1) Ilość wybicia nie jest oznaczoną: pominięte zostay 
równieź: czterdziestówka 2 r. INA i pięćdziesiątówki z lat 18¢¢ 
i 56, a także h sztuk miedzianych z r. 1X50, oprócz trzykopiej - 
kówki z tegoż roku (zapewne z braku dokumentów). 


czone, a jeden bez wyrażacia „PYL.1D*. M. G. 


(Dokończenie nastąpi). 


Zbiór materyalów. Jedną z prac, której oddawna oczeki- 
walixmy z upragnieniem, a którą polecam wszvatkim pracuj- 
cym na polu hadań przeszłości Litwy, jest pracu p. N. Baltro- 
majtina, drukowana w „Zapiskach Cesarskiego Roavjakieya 
„Jeograficznego Towarzystwa“ t XXI, zeszyt |, u nosząca ty- 
tul: „Sbornik bibliograficzeskich Matierjałow «la (eogralii, 
Etnografii i Statistiki Litwy" czyli „Zbiór bibliogralicznych 
materyałów do jeograki, etnogralii i statystyki Litwy“. Odbitka 
tej pracy z „Zapisek” wydana jest w Peloraburgu w 1591 r. 
in Bvo, kart VIII—285 i Mii. 

Dla dokladniejszega przedstawienia jak wicla czasu i 
trudu wyragała ta praca, i że może być prawdziwem ade 
mecun dla każdego hadacza przeszłości Litwy, poilaję spis treści 
zawartaj w tej odbitce. I. Jeagraticzna lituvalura Litwy: a) ogólne 
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wiadomości, db) hydrogralia, c, klimat, d) literatura historyczno- 
przyrodnicza (geologia, botanika, zoologia), e opisanie calych 
miejscowości czyli części Litwy, f) opisanie miast i miasteczek. 
1I. Wiadomości podawane przez podróżników o kraju i naro- 
dzie: a) podróże, b: atlasy i mapy ogólne, c: atlasy i mapy 
etnograficzne, d) mapy biatoryczne, e) mapy podróżne. JII. Li- 
teratura archeologiczna: a) ogólna archeolojqa, b) kurchany i 
ich badania, c) ruiny starożytnych świątyń | zamków, d) nu- 
mizmatyka i pismo runiczne. IV. Literatura historyczna: aj kro- 
niki, h) badania o pochodzeniu narodów zaludniających Litwę: 
1) Pusy, 2) Litwini i Łotysze, :!) Goladź, 4) Jadźwingi; c) ma- 
teryaly do historyi narodu litewskiego, d) historya Litwy do 
połączenia z Polską, e) hiatorya Litwy do połączenia z Ro- 
ayq. /) historya Litwy najnowszych czasów, g) genealogia, 
h) heraldyka, t) chrzejcijaństwo w Litwie: (prawosławie, ka- 
tolicyzm i protentantyzm), j) sprawa włościań»ka, ż) iabryki 
i handel, ł) historva miast i miasteczek, m) ludność miast. V. 
Literatura etnograńczna: a; ogólne wiadomości etnograficzne 
i antropologia, b) mitologia, c, zaboLony, d) podania, legendy 
i bajki, e) przysłowia, f) pieśni htewakie, g) o litewskich pie- 
dniach, h) muzyka j tańce, i byt domowy, obrzędy, swięta i 
zabawy, J) ubiory, X) kultura, } medycyna ludowa, m) zwyczaj 
stawiania krzyżów, n) trzeźwość. (wstrzemięźliwość w użyciu 
trunków), 0» oświata. VI. Literatura języka litewskiego: u) ba- 
dania nad językiem litewskim, b) porównanie języka litewskiego 
z innemi językami, c) język Prusów starożytnych, d język li- 
tewski w porównaniu z lotewskim, e) alecadło litewskie, /) po- 
dręczniki języków obcych dla Litwinów, g» słowniki, h) mate- 
ryal do alównika litewskiego, 2) materyal do dyalektyki, j) ma- 
teryał do hiatoryi języka jeograficznegc, £; materyał do piso- 
wni. VII. Gospodarstwo włościańaki:: a) rolnictwo, b) domowa 
Kospodarka, c) ogrodnictwo, d) uprawa lanu, e) hodowla bydła, 
f, hodowla koni, g) pszczelarstwo, h) ryLolowatwo, t) hodowa- 
nie lasów, j) myśliwstwo, k) fabryki. VIII. Statystyka: a) ogólna 
statystyka, b) etnograliczna, c) sądowa, d; statystyka dobro- 
czynności. e) (inansów, /) statystyka zakładów naukowych, m) fun- 
dusze zakladów naukowych, u rozporządzenia wladzy, doty- 
czące zakladów naukowych, t, historya szkól. 1X. Belletrystyka 
(opowiadania, powieści, dramata). Spis w porządku alfabety- 
cznym autorów i przedmiotów. 

W pracy p. Baltromajtiaa są podnne dziela, a nawet dro- 
Lne artykuły porozrzucane po różnych czasopismach, pisane 
w językach: rosyjskim, polskim, litewskim, żmujdzkim, lotew- 
skin i niemieckim. Przy końcu dodany jest „Spis litewskich 
i ataro-pruskich książek* wydanych od roku 1553 aż do IM9I, 
obejmujący 13%: numerów,') a także spis autorów w porządku 
alfaletycznym. 

Za tę mozolną pracę, jakiej wymagał ten boguty zbiór 
materyalów, należy się p. Bałtromajtisowi uznanie, tem bar- 
dziej, że jest to najkompletniejszy dotąd wykaz. 

M. E. Brenartein. 


Dr STANISŁAW TOMROWICZ: Gothiucie Taufhecken aua der 
Umgegend von Sander und Gorlice in Galizien. 47, str. 4, tabl. 1 

Dr STANISŁAW TOMKOWICZ: Gothiache Iłolzgegenatinde der 
kirchlichen Kunatiaduatne in Weatqalizien. 47, atr. 6, z 2 tabl. 
i rycinami w tekscie. Obydwie publikacyc są odbitkami z XIX 
tomu wiedeńskich „Mittheilungen der k, k. Central Commia- 
Sion fur Etforschung und Erhaltung der Kunst und historischen 
Denkmale*". 

Działalność niczem nieznużona sz. autora, jaka konger- 
watora okręgu obejmującego powiaty: Gorlice, Grybów, Jasło, 
Krosno, Limanowa, Nowy Sącz i Nowy Targ, obecnia zaś za- 
stępczo m. Krakowa i okolicy, potrafiła zachować od zaguby 
lub zniszczenia mnogo pomników sztuki lub pamiątek prze- 
szłości. Znajomość dziejów sztuki, rzetelne znawstwo połą- 
czone z prawdziwam poświęceniem się dla sprawy pozwala 
nam uznawać w p Tomkawiczu pracownika o zaslugach nie- 
apożytych. Zanim padły pod uderzeniem kilofa mury poszpi- 
talne s. Ducha, on był owym, który nie 2ałując kosztów 
i czasu zachował nam w monografii „Szpital á. Ducha" 
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zachowania. Tej pracy oddaje się az. autor z calym szlache- 
tnym zapałem, ratuje co da się ratować, broni zabytki przed 
zęhem czasu, broni przed niszczącem ostrzem nieświadomości 
ludzkiej lub co gorsza złą wolą. Niewdzięczna to i na tysią- 
czne przykrości narażająca praca, znajduje może jedyno zado- 
wyćuczynienie w świadomości spełnienia czynu i obowiązku 
ohywalelskiego. 

Po tych kilku słowach, których wypowiedzenie zdawało 
nam się potrzebne, dla uwydatnienia znaczenia prac powyż- 
szych, przejlźmy do sprawozdania z ich wątku. Obydwie pu- 
blikocye nie są wcale lużnem zinwentaryzowaniem zabytków, 
ale ze ńcisłością naukową nakreślone dysertacyc, które w for- 
mie potoczystej. jasnej i pelnej tresci, wykazują w pierwszej z nich 
Szereg kropielnic kamiennych w kościółkach powyższego okręgu 
konserwatorskiego. Jeżeli kościoły miejskie powiada az. autor 
dochowały je w metalu lub marmurze, tak znów wa wioako- 
wych tańszy piaskowiec użytym został do ich wykucia. Pacho- 
dzą one przeważnie z końca wieku XV lub z początku w. XVI 
i gęsto rozsiane pojawiają się w powiatach nowosądeckim 
i grybowskim, rzadziej w gorlickim i limanowskim, reszta 
znajduje się w jasielskim i krośnieńskim. 

Pod wzęlędom ksztaltu rozróżnia sz. autor dwa typy 

łówne, obydwa one przypominają, w zarysach głównych, 
tormę kielicha mszalnego a w obrobieniu zdradzają, choć nie 
zawsze, rękę chlopską. 

Typ pierwszy chrzcielnicy, przedstawia się w rzucie po- 
cya jako ońmiohok, a to dotyczy tak ozaiy, jak i podsta- 
wy. Nodus okazuje się z silnym wyskokiem liscwowym. Takie 
chrzcielnice istnieją w Wilczygkach, Korzenny, Krużlowyi t. p. 
Sześcioboczna chrzcielnica, tegoż samego typu, znajduje się 
w kościele klasztornym Starego Sącza. 

Drugi typ różni Rię od poprzedniego azeroką płaską 
czarij, której płaszczyzny Loczne łagodnie zaginają się ku 
dołowi. Podstawa, na której spoczywa czara, w miejscu ze- 
tknięcia się z nią, jest najwęższą, odtąd rozazerza się stale 
ku cokolowi, który posiada prawie równą średnicę z czarą. 

Przykłady drogiego typu znachodzi Dr Tomkowicz w Bi- 
narowy, Bieczu, Sękowy, wreszcie na okrąglej podetawie, od- 
mienną od poprzednich chrzcielnicę w Libuszy. 

tego przeglądu przedstawia się jasno zestawienie 
' i odmiany naszych chrzcielnio wioskowych, tudzież ich wspólne 
i charakterystyczna cechy. 

Druga z rzędu praca zajmuje się zoów zabytkami sto- 
,larszczyzny z epoki gotyckiej. Stalle katedry Tarnowskiej, 
fary bieckiej, lawy kolatorskie z kościołów wiejskich Skrzy- 
Bzowa i Zbyszyc, Awieczoik cięty w drzewie z ornamentem 
złożonym z liścia i ptaków, jarzmo podzwonne z iglicami go- 
tyckiemi, pult ozdobny ornamentem plaskim ptaka drapieżnego, 
wreazcia oramienia Rzafy z Biecza zostały objaśniona tutaj 
wywodom naukowym i przedstawione na pięknych drzewory- 
tach i eynkotypach. Leonard Lepszy. 


Sprawozdania 2 posiedzeń Komisy! historyl aztuki Akademii 
Dmiejętności w Krakowie, odbytych pod przewodnictwem prof. 
Maryana Sokołowskiego. 

Dnia 26 października 1403 roku. Przewodniczący zawia- 
lomil o rozpoczęciu druku wydawnictwa „Materyałów do dzie- 
jów sztuki i kultury w Polace", jak nie mniej o odnalezieniu 

rzez dra Korzeniowakiego, nieznanego dotąd, łacińskiego mo- 
litawnika króla Wiadysiawi Warneńczyka w bibliotece Ox- 
fordzkiej. i 

Modlitewnik ten ozdobiony jeat portretem i herbem króla 
i razem z innemi moddlitewnikami będzie publikowany przez 
Komisyę kosztem funduszu udzielancgo przez hr. Konstantego 
Przeżdzieckiego. 

Przewodniczący następnie zdał sprawę z dwóch publika- 
cyj zajęranicznych, bliżej nas p podzących t. j. z odczytu p. 

auwirtha, prof. historyi sztuki w Pradze, wygłoszonego na 
zjeżdzie tegorocznym historyków sztuki w Norymberdze p. t. 
„Das mittelalterliche Krakau und seine Beziehungrm zur deutschen 


(GAR Kunst“ — i książki p. t. „Geschichte der Kunat im Gebiele dea 


o tym pomniku architektury i bronił do ostatniej chwili jego | Herzogthume Posen“, napisanej przez p. Hermana Fhrenberga. 


archiwistę w Królewcu. Książka ta opiera się w najznaczniej- 


1) Znajdujących się w Petersburskiej cesarskiej Bibliotece. | szej części na materyale zebranym i ogłoszonym w naszych 
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„Djwwwozdanmch*, a zatem un pracach Komisvi, i mesei wiele 
szczegółów i dokumentów bardzo nas żywo interesujacych, a 
dotąd nieznanych. 

Prof. Łuszczkiewicz zwrócił uwagę Jiomisyi na pracę 
architekta w Warszawie p. loziekońskiego „() kościele peraliu]- 
nym w Będkowie*". 

Prot. Luszezkiewicz podal wiadomość o odnalezieniu da- 
wnych tragmontów kamionnycii z XVI wieku w Krasnymsta- 
wie w Lubelskiem, a mianowicie tablic nagrobkowych, wega- 
rów it.p. Ułamki te, których totogralie RAE 
pochodzić z dawnego zamku, a po części z cerkwi orygowanej 
peii Zygmunta Augusla, a dzis na dom mieszkalny przero- 

ionej Prot. Luszczkiewicz podał także wiadomość o obrazku 
na blasze malowanym, przedstawiającym Matkę Bożą z Dzie- 
ciątkiem i św. Annę, R również dochowal się w Krasnym- 
stawie i miał slużyć za ryngruł. Napis nu odwrotnej stronie 
z roku 1600 upamiętnia chwilę przebudowania kosciola Cyster- 
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w liviewszim galsuceie rycin w Dieźnie Nuprowalzony ruz- 


' prawą prof. M Sokołowskiego, drukowaną w ostatnim Eo 
i 


relegent, Mogę: 


sów w Bledzewie w Wielkopolsce. Obrazek ów musiał wisieć. 


zatem dawniej w tym kościele. 

Prot. luszczkiewicz zesławiając stopki ludzkie. wyrzcź- 
bione na ścianie oraz na drzwiach kaplicy z drugiej połowy 
XVII wieku, mieszczycoj cudowny obraz Matki Bożej w My- 
ślenicach i opatrzone słowami „Jezus“, „Maria“, oruz napisem 
„czcijmy ten ślad", ze znaną stopką na kaplicy przy kosciele 
na Piasku w Krukowie, który również odnieść trzeba do czasu 
wzniesienia kaplicy w końcu XVII wieku, zaznaczył, że zna- 
czna liczba kamieni z wyrzeżbioną stopką ludzką w kraju na- 
szym zawdzięcza powatanie swoje obyczajowi religijnemu, roz- 
powszechnionemu w Polsce po wojnach szwedzkich i wiąże 
się z kaplicami Matki Bożej, a nie sięga wcale odległej staro- 
żytności, jak utrzymywali niektórzy badacze 

Prot. Łuszczkiewicz okazał następnio fotografię niezna- 
nego portretu ka. Konstantego (strogskiego f 1512, który jest 
własnością hr. Tyszkiewicza. Prof. luszczkiewicz przedlożył 
nakoniec nadesłany przez prot. Gersona z Warszawy rysunuk 
tezy Koprzywnickiego klasztoru, odbitej na atlasie w roku 
1770 wraz z olijaśnieniem. 

Hr. Konstanty Przeżdziocki okazał kurwaturę jaxtoralu 
wyrobioną z bursztynu, oprawnego w srebro, która ma pocho- 
dzić z Litwy. 

Prol. Odrzywolski przodłożył wreszcie kilka fotografij 
zabytków w Płocku, między niemi renesansowego nagrobka 
Głogowskiego. 


Dnia :10 listopada 1493 roku. Na wstępie przewodniczący 
w REŻ Ć słowach uczcił pamięć zmarłego mistrza Jana Ma- 
tajki, podniósł jego znawstwo i miłość naszych zabytków sztuki, 
oraz zaaługi około restauracyi pamiytek historycznych; poczem 
zapadła jednomyslna uchwała, aby na czele najbliższego zeszytu 
Sprawozdań Komisyi umieścić nekrolog z purtretem z'narlego. 

Przewodniczący prot. Marvan Sokołowski przedlożył dwa 
koimunikuty p. Hermana Ehrenherga z Królewca: pismo Zy- 
gmunta Augusta pod datą 22 lutego 134% roku do Rady miasta 
Udańska, wzywające tę ostatnią, aby odeslala architekta Fry- 
deryka do Wilna, który tam budowle rozpoczął i nie dokon- 
czywazy ich, wyjechał Następnie polecenie króla Zygmunta I, 
wystosowano do tejże ltady 15ik3 roku, aby rvozkazała kazno- 
dziejom painiętać o świętopietrau, które przez papieża królowi 
odstypione zostalo w eelu naprawy i wzmocnienia zamków 
nadgranicznych. Ola te pisma pochodzą z archiwum państwo- 
ego w (Gdańsku. 

Prócz tego prot. Maryan Sokołowski odczylal dokumenty 
z archiwum książąt Czertoryskich, odnosne do epoki Stanisla- 
wowskiej, a mianowicie listę architektów włoskich z wymie- 
nieniem budowli warszawskich, która wznosili, pisaną własną 
ręką króla, następnie dwa kwity, wydano przez malarza 1u- 
dwika Martenu Hyxowi za portrety wykonane z polecenia króla 
z lat 1775 i 174, i nakoniec dokument trzevi, odnosny do fa- 
hrykacyi pasów. W tym ostatni'o Dominik Misiorowicz, (Ormia- 
nin, który wyrabiał pasy w Stanislawowie i Brodach, pragnie 
się przenieść do Warszawy i oddaje swój przemyał poil opiekę 
królewską. Dokument ten potwierdza wiadomosć udzieloną 
gronu Ilwowskiemu przez p. Hostla o istnieniu łabryki pasów 
w Stanisławowie, która dotychczas byla nieznana. 

Dr Jerzy hr. Mycielski odczytal pracę p. t. Książka szki- 


ców rysunkowych przypisywana architekcie Gaetano Chiaveri , 


cie Sprawozdań, na ważnośc tego zbioru dla hiatoryi aztu 
u nas, zbadal prelegent takowy na miejscu i zdał z jego treści 
obszerną i wyczerpującą sprawę. Składa się on ze IMi szki- 
cow, między którymi najważniejsze sq te, która się odnoszą 
do katedry na Wawelu, przedstawiają prezhiteryum wraz z pla- 
nam do koronacyi króla, kaplicę św. Ntaniaława, tudzież proby 
królewskie z układem w nich trumien. Jako najciokawaze je- 
doak dokumenty artystyczne zbioru uważa autor rysunki, ty- 
czące się budownictwa świeckiego w I'olgsce w drugiej polowie 
XVIII wieku, mianowicie szereg tasad planów palaców wiel- 
kopańskich, Opalińakiego, Szembeka, Wisowicza i t. d., tudzież 
dworów szlacheckich, wiwg z ich »zczególami tak zewnętrznymi, 
jak wewnętrznymi. Prelegent stwierdził w dłuższym wywodzie, 
że autorem tej książki jest rzeczywiście (raetano Chiuveri, Lwórca 
wspanialego koscioła katolickiego w Dreźnie, w służbie Augu- 
sta Jl] zostający, który rysunki woje Lezwątpiaenia robil na 
miejscu w Polaca w roku 17:14 i 1735. Chiuveri zostawił plan, 
w części później wykonany, przebudowy zamku królewnkiego 
w Warszawie, i należnt niczaprzeczenie da najznakomitszych 
architektów wspolczesnych. 

Prof. Luszczkiewicz przedłoży! transkrypcyą napisu na 
«łupie drogowym z wieku XII w Koninie, którego rysunek 
był już publikowanym w Nprawozdaniach Kominsyi. 

Prol. Odrzywolski przedstawił O e odkopanej bazy 
kolumny romańskiej z t. zw. lapaini w Wąchocku, nadesłaną 
przez p. Dziekońskiego. 

P. Chmiel okazał rysunki p. M. Cerchy, pczadstawiające 
widoki kosciola romańskiogo w Końskich, tudzież romańnki 
portal i tympanon oraz fragmenty gotyckie z tegoż kościoła. 


Dnia 31 grudnia 189:] roku. Prot. łuszczkiawicz odczy- 
tal pracę p. t „Katedra w Płocku, atudyum zabytku archite- 
ktury romaliakiej". Prelegent wykazal, że katedra plocka po- 
mimo radykalnej przebudowy, dokonanej przez włoskiego ar- 
chitukta za biskupa Noskowskiego w drugiej polowie NVI 
wieku, zachowała prócz granitu polnego, jako wytku scian, 
RE uklad planu niewiele zmieniony z epoki romańskiej, 

túry pomiarami da się stwierdzić i poucza, 2° dawna ńwią- 

tynia ramańska wzniesiona przez biskupa Aleksandra w poľa- 
wie XII wieku miała zasklepione nieta nawy polioczne, ale 
i główną, jedyny dotąd znany przyklad w Polsce z tego czasu 
p budowami cysterskiemi romańakiemi. Przybudowy pól- 
olisto z granitu kształtu absyd na przedłużeniach naw bo- 
cznych slużyły za baszty obronna i są obok grubości murów 
śludami dawnej inkastellacyi tego koscioła, utojącego w obrę- 
bie ogrodu książęcego. 

Prof. St. Smolka zakomunikował z archiwów rzymskich 
interesującą relacyę nuncyusza Ranzoniego, która zawiera opia 
darów Dymitra Samozwarica dla Maryny Mniszchówny, skla- 
dających się z klejnotów, azat, dywanów i t.p. Rzuca on wiele 
nowego Światła na stan kultury u nas w fvit wieku i ula- 
twia chronologiczną determinacyę zabytków. 

Przewodniczący przedlażył nadesłany przez anonima 
z Warszawy, jako uzupełnienie ogloszonych dotąd inwantarzy 
skarbca koronnego Spis, wraz 2 oszacowaniem na dukaly, dra- 
gich kamieni i kosztowności, które w osobnych azkatuluch byl 
przechowana w tymże skarlicu, wedle rękopisu biblioteki RZE 
lewskiej w I)raźnie z roku IG3ti. 

rzewodniczący podał wreszcie wiadomość: nadesłaną 
przez p. Hermana rar hazka! iż w archiwum królewiackiem 
znajduje się spis przedmiotów, pozostałych w r. 1578 po poduuz- 
karzu księcia Albrechta Pruskiego, w Pi jest wzmianka 
także o „polskich kobiercach*, „polnische Teppiche“. 

Prot. lLuszczkiewicz okazał nudestany na jego ręce z Ka- 
mieńca Podolskiego szereg rysunków zabytków architektoni- 
cznych w tymże mieście. 

Dr Demetrykiewicz okazał totografię pięknej rzeźbianej 
tablicy erakcyjnej gotyckiej kościoła w Radiowie z raku 1447 
z klęczącą postacią biskupa Jana Grotha, dalej totogralię po- 
mnika renesansowego z bialego marmur nieznanego ualachcica, 
może jednego ze Zhylitownkich, w Zbylitowskiej Górze pod 
Tarnowem, oraz fotogralię marmurowego nagrobka z XVII 
wieku jednego z Leśniowskich harbu Gryf w postaci klęczą- 
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cego rycerza, który xtoi lużno do ściany przyparty w drewnia- 
nym kosciołku w Trzcianie pod Rzeszowem. 


Dnia 18 stycznia (8Ut roku. Przewodniczący poświęcił 


wspomnienie zmarłemu świeżo członkowi Komisyi s. p. Anto- | 


niemu Ryszardowi. 
Prot. Łuszczkiewicz odczytał pracę p. t. „Dawne opactwo 


Jędrzejowskie". Kościół Cysternów w Jędrzejowie zachował | 


w zasadzie pierwotny romański z XIII wieku układ planu typu 
tego samego, który widzimy w Sulejowie, Wąchocku i Koprzy- 
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wniey, pomimo znacznych przehudowań, jakim uległ kompleks | 


budowli klasztornych w XVII wieku, przyczem zmieniono sto- 
nunek tychże gmachów do poblizkiego miasteczka, przenosząc 
główny dostęp od zachodu ku wschodowi Ślad architektury 
romańskiej pozontał także w jednej z dwu kaplic bliźnich, 
których kościoł Jędrzejowski posiadał po dwie z obu stron 


prezbitervwum, a mianowicie w kaplicy po stronie epistoly. 


Jeezcze do niedawna, bo do roku I864 posiadał klasztor Ję- 
drzejowski jeden 2 najwspanialszych w Polsce romańskich ka- 
He arzy, wsparty na czterech kolumnach z ozdobnymi rzeż- 
jionymi kapitelami i bazami. 

Prelegent zwrócił wreszcie uwagę, że podobne drobne 
ślady romanizinu, jak te. które dochowały aig w katedrze Plo- 
ckiej i klasztorze Jędrzejowskim, dałyby się prawdopodobnie 
odszukać także w katedrze Kieleckiej. 

Prof. Luszczkiewicz przedłożył następnie opis sataroży- 
tnych kościołów paratalnych w Nzczepanowie i Starym Wi- 
śniczu, jako owoc wycieczki naukowej z uczniami szkoly Sztuk 
pięknych. Autor sadzi. i2 do budowy kościoła w Szczepanowie 
przyczynić się mumay obok Dlugosza piawdopodobnie także 
rody "Waruowskich, Oleśnickich, a nawet sam król, czego do- 
wód upatruje w herbach. będących na tablicy crekcyjnej, oraz 
w prezbiteryum. Kocioł w Starym Wiśniczu fundacyi Kmitów, 
jest dziełem początku XVI wieku, epoki przechodowej z go- 
tycyzmu w renesans. OQOdstępuje on od zwyklego ukladu planu 
naszych kosciolów średniowiecznych, niema właściwego pre 
zbiteryum, tylko przedstawia się, jako jedna wielka proatoką- 
tna sala Autor adzi, że przyczyniła się do tego chęć udogo- 
dnienia dla kolatora fundatora i jego rodziny, którzy ałuchali 
nabożeństwa z piętrowych lóż, opatrzonych renesansowymi 


balkonikami po ahu stronach wnętrza kościoła. Loże te miesz-. 


czą się w osobnych przybudowach kształtu kaplic piętrowych, 
które nadają xwiątyni zewnątrz postać krzyża. Pięknym za- 
bvtkiem renesansu jest t. zw. ołtarzyk na przechowanie Najśw. 
Sakramentu, kształtu szafki na kroksztynach zawieszonej z roku 
1514, dzielo jednego z kamieniarzy wloskich. Prof. luozczkie- 
wicz podnosi, że kościół w Starym Wiśniczu razem z zam- 
kiem w Dębnie rzuca niemało światła na architekturę piorwo- 
tnego zamku Kmitów przed przebudowaniem go przez Stani- 
Sława Iubomirekiego w początku XVII wieku. 

Dr Tomkowicz podał wiadomość o kształcie koscioła Św. 
Szczepana w Krakowie, zburzonego w roku 18/2, opierając 
się na awieżo odszukanych planach vestauracyi tej Świątyni 
2 raku 1657. 

P. Matias Berson z Warszawy nadeslai wiadomość o za- 
bytkach skarbca klasztoru PP. Franciszkanek w Chęcinach. 

P. Zygmunt Henda) odczytał pracę swoją o t. zw. Ogrojcu 
pray kosciele w. Barbary, w której okazał, że ozdobna ta pó- 
nogotycka budowa ani na podstawie aktu erekcyi, ani na 
podstwie swego rozkładu, ani tet swego wyglądu i artysty- 
cznego znaczenia, nigdy koatnicą cmentarza Maryackiego być 
nia mogła, tylko była otwartą kaplicą zmarłych dla nahożeństw 
$ałobnych i miała w tym celu od początku kwój oltarz. Wej- 
ście pierwotne do Ogrojca byla nie jak dzisiaj w północnej 
arkadzie, lecz pod arkadą, prowadzącą do drzwi kościoła. 


Dnie 15 lutego 1894 roku. Przewodniczący zdal sprawę 
2 postępu wydawnictw Komisyi, t. j. IV i ostatniego zeszytu 
V tomu Sprawozdań, dalej wydawnictwa materyaów do dzie- 
jów eztuki i cywilizacyi w Polsce, oraz wydawnictw modlite- 
wników. 

Zeszyt Sprawozdań obejmie prace li Jelskiego, Tom- 
kowicza, Łuszezkiewicza, Hendla, Odrzywolskicgo, Kowalczuka 
i Mycielskiego, oprócz sprawozdań z posiedzeń i zupełnego 
indeksu do V tomu. Do wydawnictwa Materyalów w druku- 
jącym się obecnie tomie wchodzą rachunki Deciusza z bibl. 
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ces. w Petersburgu i rachunki Włoszka z bibl. kurnickiej; tak 
jedne jak drugie odnoszą się do dworu Zygmunta Augusta 
Modlitewniki nakoniec Zygmunta 1 i Hony z biblioteki Britisch- 
Museum w Londynie. z Oxfordu. Monachium i Wilanowa, do- 
pełnione zostaly nowo odkrytym modlitewnikiem Władysława 


| Warneńczyka, czy też prawdopodobniej Władysława Jagielły 


z biblioteki Hodlejańskiej w Oxfordzie. Skoro ten ostatni opra- 
cowany zostanie, będzie można do publikacyi przystąpić. 

Prof. Łuszczkiewicz okazał rzeźbę z xI wieku z kości 
gloniowej, przedstawiającą krucyfiks w otaczeniu wielu postaci. 
Ważny ten zabytek pochodzi wedle tradycyi z klasztoru ty- 
nieckiego, gdzie niegdyś stanowil środek ozdobić, oprawy księgi 
liturgicznej. 

Hr. Jerzy Mycielaki w obszernym wywodzie zwrócił 
uwagę na portret królowej Marvi Antoniny, malowany gwa- 
szem w więzieniu Temple już po śmierci Ludwika XVI przez 
Kucharskiego (ayna), mało dotąd znanego malarza polskiego 


epoki Stanislawa Augusta, wysłanego kosztem króla za gra- 


nieę. Portret ten przedstawia królową w popiersiu, w skro- 
mnelm ubraniu wdowiem i znajduje się dziś w pałacu ks. d'Aren- 
berg w Brukseli. 

Przewodniczący zlożył krótką notatkę o malarzach kra- 
kowskich początku XVII wieku Marcinie i Janie Proszowskich, 
udzieloną przez Dra Windakiewicza x rękopisu bibl. Ossoliń- 
skich Ne 365 t. zw. Liber Chamorum. 

Prof Sokołowski zakomunikował następnie nieznany te- 
stament króla Zygmunta 111. apisany w roku 1598 przed wy- 
prawą do Szwacyi, według egzamplarza, który 306 lai się 
w archiwum naudwornem w Wiedniu i przezuaczony by! dla 
rodziny cesarskiej. oldarzonej zapisami Znajdują się tam wis- 
domości do budowy kaplicy rodowej Wazów |rzy katedrze na 
Wawelu, do budowy kościoła w. Piotra, e ETE o nzpadzie 
zlotaj włoską robotą w Krakowie wykonanej i t. p azczególy. 

Ks. Dr Fiałek omawiał starożytne przepisy kościelne, 
mogące objaśnić niektóre zabytki kościelne, a mianowicie zwró- 
cl uwagę na statut Jana Szalrańca, oficyala krakowskiego z r. 
140%, okrexlający miejsce na przechowanie Najów. Sakramentu, 
a następnie podniógl, 2e za rządów biskupa krakowskiega Jana 
Konarskiego, rozpowszechniło się było w Polace bardzo nabo- 
żeństwo do cierpiącego Pana Jezusa za konających i wenzlo 
do agend kosścialnych, co może mieć związek z urządzeniem 
t. zw. Ogrojców przy naszych kosciolach. 


Dnia |5 marca |Bt roku. Architekt p. Z. Hendel aod- 
czytał pracę o kościele áw. Idziego w Krakowie i jego ka- 
miennych stalach, objaśniając rzecz zdjętemi przez siebie pla- 
pami i rysunkami. 

Najstarsze cząści, t. j. gotyckie prezbiteryum i mury 
nawy tej budowy pochodzą najwcześniej z drugiej polowy 
XIV wieku. Po objęciu kościoła przez OO. Dominikanów z koń- 
cem XVI wieku przedłużono nawę i zasklepiono ją na nowo, 
prawdopodobnie głównie nakładem Jana hrabiego na Tęczynie, 
którego herb Topór widzimy na tarczach sklepiagja i drzwiach 
zakrystyi. Główną ozdobą kosciola są stalle kamienne w pre- 
zbitoryum i dwoje odrzwi renesansowych. Stalla xbudowane 
z kamienia pinczowskiego, kilku gatunków marmuru i alaba- 
stru, powstaly z kilku różnych części luźnie i nieorganicznie 
powiązanych, pochodzących z dwu, a może i trzech epok, t. j. 
2 początku XVI wieku, z jego końca i z pierwszej polowy 
XVII wieku. Na jadnej części dochował się podpia: Leopolieu. 
Fabre. Constru. To luźna połączenie ze sobą tragmentow ró- 
źnorodnych, oraz rozmaitość herbów rozmieszczonych na stal- 
lach dowodzi, że całe to dzieło zostało złożone z resztek po- 
mników kamiennych, marmurowych i ulabastrowych, które 
przy jakiejś przebudowie w kosciele OO. Dominikanów usu- 
nięte zostaly. 

Dr St. Tomkowicz udzielił wiadomości o fabryca gobe- 
linów, istniejącej w XVIII wieku w Biezdziatce (wies poa Ko- 
laczycami, powiat Jasielski), którą założył Aleksauder Romer, 
kasztelan zawichojski okolo roku 1760. Prelegent okazal ornat 
wyszły z tej fabryki z herbem Jelita i datą 1768, dochowany 
we dworze w Hiazdziatce. 

P. Adam Chmiel zakomunikował wyjątek z testamentu 
malarza Macieja. mieszczanina krakowskiego z roku 1561, z któ- 
rego okazuje się, że malarz ten pracowal dla dworu królew- 
skiego i dla dworów pańskich. 
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P. Chmiel podał następnie wiadomość o stolarzu arty- 
stycznym (Kunst-Tischler) króla Zygmunta Augusta Jerzym 
Schwarzu, który poślubiwazy wdowę po stolarzu królewskim 
Tauerbachu, prowadził dalej pracownię w jej domu, zwanym 
„Podelwie"* w ulicy Grodzkiej, i jak widać z inwentarza z roku 
1573 dochowanego w archiwum miejskiem krakowskiem, prze- 
wyższał pod względem artystycznym swego poprzednika. 

P. Chmiel złożył wreszcie z tegoż archiwum wykazy 
obrazów, będących w posiadaniu rajcóm. krakowskich Stani- 
alawa Kłosowicza w Ek 1673 i Kaspra Guttetera w r. 1616. 

Dr Demetrykiewicz nakoniec przedstawił fotografię fra- 
gmontu rzeżbionego gotyckiego nagrobka z XV wieku, przed- 
stawiającego postać klęczącego rycerza w zbroi, który znaj- 
duje się w podziemiach kok 
leńsku w Krakowie. Sekretarz: Dr W. Demetrykiewicz. 
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hiat. Zeszyt II. IN94, str. :122—323. 

BERBOHN M. Mart Theophil Polak. (Arch. Ztg. 1892. Nr 
242. Kuostchron. T. III, str. 951). 

BOTTGER L. Die Bau. und Kunstdenkmiler des Regie- 
runga-Bezirks Koelin. Herausgegeben von der Gasellschalt tür 
pomimerscha Geschichte u. Alterthumskuode. Hett III Kreis 
Schlawe. Stettin 1X92. Śvo atr. 163. (M. Wehrmann. W Kwar- 
talniku hist. Zesz. II. 1894, str. 283- -zst). 

BoOETTICHER AbOLF. Die Bau- und Kunstdenkmaler der 
Provinz Ostpreussen. Im Aultrage des Ostpreussichen Provin- 
zial-Landtages bearbeitet. Holt 1I[. Das Oberland. Kanigsberg 
1893. 4ta, atr. IV. 122 i tabl. (M. Perlbach. W Kwartalniku 
histor. Zeszyt IV. 1893, str. (145. -- Ehrenberg H. Altprevus 
Monatachr. str. 348). 

Biblioteka pisarzów polskich. (Wydawnictwa 
Akademii Umiejętnosci w Krakowie) Nr 21—23. Kraków 1892 
Nr 21. I. Góraxı. Rada Pańska. 1597. Wydał Dr. W. Czermak. — 
Nr 22. Postępek prawa czarlowskiego przeaw narodow lud:inemu 
Wydał Dr. A. Benian. — Nr 23. M. Rw z NaGŁowic. Kriilka 
rozprawa między trzema osobami: panem, toójłem a plebanem. 1543 
Wydał Rom. Zawiliński. (A. Brückner. W Kwartalniku hiator. 
Zeszyt IV. 1893, atr. 6062 — 64). 

Brock I.C. Jeremias Falck, sein Leben uni seine Werke, 
mit vollstiindigem alphahetischen und chronologiachen Register 
sämtlicher Blitter, sowie Reproductionen nach des Künstlers 
beaten Stichan. Danzig, Leipzig, Wien, 1890, str. 240, k. nl. 9 
i 12 tablic autotyp. (Lepszy L. Kwartalnik histor. Zeszyt I, 
r. 1N04, atr. 81—87). 

Czarsk! comte Emeric Huttan: Catalogue da la collection 


des medailles et monnaies polonaises (Witlyg W. Ateneum, 


t II, atr. 251). 

Czknwak W. dr. Rada Pańska 1 Górskiego. 1597 (Kraj 
Nr 13, str. 11). 

DANNENAERO HERMANN. Miinzgaschichte Pommerns im 
Mittelalter. Mit 47 Tafeln Münz- und Siegel-Abhildungen. Ber- 
lin 1893. Verlag von A. Weyl. 8vo. str. 150. (M. Webrmann. 
W Kwartalniku hist. Zeszyt II. 1894, str. 2I8—280). 

DzikbyszYCKI W. Historya malarstwa we Wloszech (M. 
W. Kronika rodz. Nr 17, atr. 513) 

DziEkoŃski J. Monografia kościoła parafialnego w Będl- 
kowie. (Luazczkiewicz W. Przegląd pol. t. IV. str. 625). 

ERzEVKI B. i KornLen K. Album przedhistorycznych 
zabytków W. Ks. Poznańskiego (Gloger Z. Bibl. Warsz. tom 
III, atr. 580, — Ateneum tom III, str 629. — Schwarz, Zeit 
schrift d. hist. Gesell. £ d. Prov. Posen. Tom VIII, str. 107 
do 110. — S. Cesky Lid. III. Nr i, atr. 53—54). 
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GbeECczZYK ST. Geschichtliche Merkwürdigkeiten der Stadt 
| Gnesen und ihrer Kirchen. Bearbeitet nach dar 2-ten Ausgahe 
des Przewodnik. Gnosen, 1892. limo, str. 92. (Chmiel Ad. 
w Kwartalniku hist. Zeszyt I, 1894, 134). 
| Jahrbuch des Bukowinaer Landes-Museums 18393. 
| (Gaz. pol. Czero. Nr 79). 

Hann W. Kilka przyczynków do pism Szymona Szymo- 
nowicza Cartus Joseph. Ateneum 1812. fom IV, str. 357—544. 
Kreck Fr. dr. W Kwartalniku hist. Zeszyt IV. 1894, str. GU 
o 668). 

Hirer FRANZ DR. Monumenta Cromoriana. Braunsberg 
1892, str. 146. (L. Finkel. W Kwartalaiku hist. Zeszyt IV. 1594, 
str. 704— 706). 

KĘTRZYŃSKI W. Studya nad dokumentami XII w. (Ate- 
| neum, t. III, str. 596— 00). 

KiRnmia M. Handbuch der polnischen Miinzkunde (Przy- 
borowaki T. Bibl. warsz. Tom IV, str. 368. — W. Wittyg. 
W Kwartalniku hist. Zeszyt II, str. 269—278. 

Korzeniowski I. Catalogus codicum manuscriptorum 
Musei principum Czartoryski Cracoviensis (Ateneum, tom III, 
atr. 602). 


Luazczeiewicz WŁADYRŁAW. Kartka z dziejów polskiego 
|malarstwa z doby poprzedzającej jego rozwój (1745 — 1850). 
Kraków 18923. Odbitka z dwutygodnika illuastrowanego Swiat. 
dvo, str. 39. (Lepszy L. w Kwartalniku hist. Zeszyt I, r. 1894, 
atr. 87 —89). 

ŁUszczkiEwicz WŁ. aasty romanakiej architektury da- 
wnego opactwa cysterskiego w Wąchocku. Sprawozdanie ko- 
ET do badania historyi sztuki w Polsce. Tom V, zeszyt 1I. 
Kraków 1892. Wyd. Akademii Umiejętności. (M. Kowalczuk. 
W Kwartalniku hiat. Zeszyt II. IN94, str. 341 — 4432). 

Łuszczkiewicz WŁ. Reszty zamku Herhurta pod Dobro. 
milem. Studyum architektoniczne. Sprawozdanie kom. do ba- 
dania hialoryi sztuki w Polsce Tom V, zeszyt III. Kraków 
IBU. Naki. Akad. Umiejętn. (M. Kowalczuk. Kwartalniku 
hist. Zeszyt II. [RV4, str. 242 — 283). 

MAŁECKI A. Grzywny karne w dawnej Polxce. (Kraj Nr 39). 

MoRAWSKI K. Jakób Górki jego życie i dziula. Kraków 
1892. Bvo, str. Ji. (Kallenbach I. W Kwartalniku hist. Zeszyt 
IV. 1594, atr. Ltit— GŁÓ). 

NeumaNN W. Werke der mittelalterlichen di dro und 
Malerci in Livland u. Eatland. 24 Tateln in Lichtdruck von Joh. 
Noehring, mit orliuterndem Text von W. Noumann. Lubeka 
1892, str. 1% textu in folio a Manteuttol. W Kwartalniku hiet. 
Zeszyt IV. 1893, atr. Ot: — G bt). 

Rożycki K. v. Die Kupferstacher Danzig». Ein Beitrag 
zur Geschichte des Kunferstiches. Danzig 1803. Nvo, str. 44, 
(W Kwartalniku hiat. Zeszyt I, 1N94, str. 87. — Ehrenberg H. 
Altpreuss. Monatachr. str. J55). 

Rycniia las. Kościół kollegialny Wszystkich Świętych 
w Jarosławiu, Sprawozdanie dyrekcyi c. k. gimnazyum w Ja- 
rosławiu za rok szkolny 1893. Jarosław 18V3. atr. 1—80. (rin 
Leniek. W Kwartalniku hiat. Zeszyt 1I. 1894, atr. 112—314). 

RYRZARD ANTONI. Szkoła numizmatyczna. Kraków 1893. 
(Tad. Korzon w Kwart. hist. Zeszyt IV. 1893, eatr. G% — 148). 

Sanowaki I. N. Miecz koronacyjny polski „Szczerbcem* 
| zwany (Świat Nr 10, str. 331) 

Samokwasow D. 1. Chronałogiczeskaja kłassifikacija mo- 
gil jużnoj Rossii. Warszawa 14%) (Ossowski G. w Kwartalniku 
hist. Zonzyt |, (N94, atr. 72—83). 

SoxoŁowski M Miniatury włoskie biblioteki Jagielloń- 

skiej i modlitewnik francuski ka. Sam. Sanguszki w bibliotece 
| dzikowskiej (Kraj Nr 14). 
SaKOŁOWNKI Marvan. Źródła da hiatoryi sztuki w Polace 
Ii w pierwszej połowie XVIII wieku. (Kraj Nr I6, str. 12). 
Sprawozdania Komisyi do badania histaryi sztuki 
w Polace z roku I8UŻ. Tom V, Zeszyt il (Gerson W. Biblio- 
teka warsz., tom II, str. 196). 

Teka konaerwatoraka roku IN92 (Łuszczkiawicz W. 
, Przegl. pol. Tom I, str. t91. — B. Ad. Przewodnik nauk i lit. 
str. 88). 
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Tomnowicz Śr. Zabytki budownictwa miasta Krakowa. 
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bliograicznego w dziedzinie historyi, archcologii i numizma- 


1. Szpital św. lucha (Łuszczkiewicz W. Przegląd polski, Tom | tyki. 5) L. Finkel. Przegląd literatury zagranicznej. 7) Śt. Hie- 


III, str 193—204. — R. A. Niwa, Nr 20, str. 225). 
ULanicki W. A. Monety czekanennyja Polskimi Korol. 


dla Halickoj Rusi w XVI i XV wieku. Odbitka z Trudow Mo-: 


nkowskaho Numizmatliczeskaho Obszczestwa. Tom |, 189) r. 
to, ate. 15 (W. Wittyg w Kwartalniku bist. Zeszyt IV, 1593, 
atr. G48- (51). 

Uranicki W. Nieskolko słów o talarach litowskich Si- 
gismunda Awgusta Odbitka z Trudow Moskowskaho Numiz- 
maticzeskaho Obszczestwa. Tom II, 1X93. Mo, str. K, tabl. I 
(Wittyg W. w Kwartalniku bist. Zeszyt I, 1454, str. 33—84). 

U(raNOWKKI B(OLKALAW) i Cimizi Anam. Album astudio- 
soruin Universitatis Cracoviensis. lomus l. ub a 141W ad a. 
IRSV), cura B. U. Cracoviae 1887. ntr. XII ìi 24. Kvo; Tomi II, 
farc. | et 2, editionem curavit Adam Chmiel, Cracoviae 1892. 
atr 325 in Kvo. (W. Nehring. W kwartalniku hist. Zeszyt II 
1454 atr. 236- 216. 


Wydawnictwa Petersburakiej komisyi archeologicznej 
t. XIII. (Darowski A. Bib). warsz. Tom 1V, str. 628. —- Ku- 
ryer lwow. 412). 

Zbiór wiadomości do antropologii krajowej. XVI. 
(Zbt. Cesky Lid. NI. Nr 1, str. 53—54). 

ZAWILIŚRKI Rom. wydawca Reja Mikolaja: Krótka roz- 
prawa między trzema osobomi Panem, Wójtem a Plebanem 
(L-a O. Tyg. illustr. Nr 173, str. 20i. — Przyborowski I. Bibl. 
warsz. Tom 1l, str. 190). 


KWARTALNIK HiRTORYCZNY, organ Towarzystwa history- 
cznego we Lwowie, pod redakcyą dra Balzera profesora Uni- 
werkytetu lwowskiego. 

Zeszyt IV 1899 roku zawiera: 1) Finkel L. Habsburgo- 
wie i Jagiellonowie po klęsce inochackiej. 4) A. Rembowski. 
Nowa książka o konstytucyi 3-go maja. 3) J. Lenka. Król Jan 
Zapolya w Tarnowie. 4) W. Roloy. Epizod 2 życia ka. Piotra 
Skargi 5) A. Sejmiki polskie w Kazaniu 1655—1603. 6) Re- 
cenzye i sprawozdania, w liczbie których znajdujemy recenzye 
awieżo wyszłych prac z dziedziny archeologii, numizmatyki i 
historyi sztuki 7) L. Finkel. Przegląd literatury zagranicznej. 
kB) St Hierzyk i K. Wojciechowski. Przegląd czasopism za 
drugi kwartał 1893 roku. 0) Kółka naukowe. 

Do zeszytu tego dodane zostało „Sprawozdanie z czyn: 
ności wydziału Tow. hist. we Lwowie oraz komitetu redakcyj- 
nego Kwartalnika historycznego za rok 1892/93". 


Zeszyt I 1x9% roku zawiera: 1) A. Małecki. Kronika 
Baszka czyli tak zw. Wielkopolska kronika. 2) W. Czermak. 
Minudość Jerzego Lubomirskiego (1616 — 1636). 3) E. Pawlo- 
Wicz. Bibljoteka hr Tyszkiewiczów w Wilnie. Jest tu mowa 
o bibliotece przed kilku laty przeniesionej z Birż, składającej 
8ię z 714 dzieł w 126% Równa ch w różnych europejskich języ- 
kach, w liczbie tej znajduje się wiale druków z wieku XVI, 
XVII i XVIII. Oprócz tego biblioteka posiada ogromne archi- 
wum, w którem znajduje się obiity materyal do dziejów Pol- 
ski i Litwy, oraz między rękopisami „Archeologija Sławian" 
w dwóch tomach przez Karola Hołodziejawskiego, nieznana 
dotąd. 4) W. Wszelaczyński. Przyczynek do literatury Mickie- 
wiczowakiej. A Recenzye i sprawozdania z ruchu bibliografi- 
cznego w dziedzinia historyi, archeologii i numizmatyki. 6) L. 
Finkel. Przegląd literatury zagranicznej. 7) St. Hierzyk i K. 
Wojciechowski Przegląd czasopism za trzeci kwartal 1593 r. 
N) Sprawozdania z posiedzeń Towarzystwa hist. 9) Polemika: 
a) Br. Chlebowski przeciw E. Porębowiczowi; b) J. Linniczanko 
przeciw 1. Korzeniowskiemu. 10) Omyiki druku. 11) L. Finkel. 

yszard Roepell. Wspomnienie pośmiertne. 
i Zeazyt lI 1894 roku zawiera: 1) Bieńkowski P. Z dzie- 
jów cywilizacyi starożytnej. Jest to krótkie streszczenia ma- 
jącego wkrótce wyjść tomu II dziela K. hr. Lanckorońskiego 
p. t. „Miasta Pam$lii i Pizydyi”. 2) Ks J. Bukowski. Przy- 
czynek do dziejów Rokoszu Zebrzydowskiego. 3) Miscellanea. 
a) A. Kraushar. Stetan Batory w sprawie walk o niepodle- 
głość Niderlandów (154 roku). b) S. Pczylabi. Jeszcze o kon- 
Stytucyi 3-go maja. 4) Recenzye i Sprawozdania z ruchu bi- 


rzyk i K. Wojciechowski. Przegląd czasopism za czwarty kwar- 
lał I>93 r. 7) Sprawozdania z posiedzeń Towarzystwa histo- 
rycznego. X) Kólka naukowe. 9) Wspomuienia pośmiertne: 
a) Edmund Callier. b) Antoni Ryszard. c) Autoni Józet Rolle. 
l) Józet Łepkowski. Przy końcu każdego z podanych życio- 
rvsów są wymienione wszystkie jrace każdego ze zmarlych. 
10) Od Redakcyi. 11) Omyłki druku. 


PuzEwobNika BIMLIOGNRAFICZNEGO pod redukcyą dra Wła- 
dysława Wislockiego Nra K, 9, I1 i 12, 1, 2, 3, t, 5, z r, 1694 
za wrzesień, październik, listopad i grudzień, styczeń, luty, 
marzec, kwiecień i maj, zawierają oprócz tytulów najnowszych 
dzieł, broszur i odbitek z wymienieniem autorów, nakladców, 
drukarń i cen, recenzye, ogloszenia, oraz kronikę chwili bie- 
żącej w której wymienione są najświeższe katalogi księgarskie 
i antykwarskie, wyszłe w kraju i zagranicą, a także niektóre 
bardzo ciekawe wiadomości: o białym kruku czyli „Biblii litew- 
skiej Chylińskiego z r. IUGR", którą nabyla biblioteka Britisch 
Museum; Archiwum znajdującem się przy kościele N. M. P- 
w Krakowie: Bibliotece miejskiej Lwowskiej: Bibliotece pol- 
skiej w Saratowie, pozostalej po ú. p. Zawadzkim, księgarzu 
wileńskim; Kętach, mieście wychowywania się ńw. Jana Wa- 
cięgi. W numerze listopadowym znajdujemy wiadomość o „bia- 
łych krukach" i rękopisach nabytych dla Biblioteki Jayielloń- 
skiej oraz o darach dla tejże; o stania obecnym biblioteki im. 
Ossolińskich we Lwowie; gmachu nowym, w którym ma się 
mieścić biblioteka uniwersytecka w Warszawie. Dalej w nu- 
merze grudniowym mieści się wzmianka o przeniesieniu archi- 
wum warszawskiego; o biblioteca pozostalej po á. p. drze Adrya- 
nie Haranieckiin, odstąpionej przez spadkobierców gminie m. 
Krakowa, oraz o Modlitewniku króla Władysława Warneńczy- 
ka, ozdobionym portretem i herbem królu, a adnalezionym przez 
dra Korzeniowskiego w bibliotece oxfordzkiej Nadzwyczaj wa- 
żną i pocieszającą jest wiadomość znajdująca się w tymże nu- 
merze, z której dowiatlujemy się, że w Warszawie zawiązala się 
już „Spółka artystyczna“ na wzór dawnego Towarzystwa św. 
Łukasza w Galicyi, mająca na celu rozpowazechnicnie obrazów, 
medalików i innych podobnych artykulów dewocyjnych pod 
kontrolą duchowieństwa i artystów. 

W Nrze trzecim z r. IN94 znajdujemy wiadomość o cen- 
nym nabytku biblioteki im. Osaolińskich, składającego się z 63 
oryginalnych listów kardynałów i biskupów, wyrażającyci 
z urzędu opinię swoją co do kanonizacyi św. Stanislawa Kostki; 
o bibliotece pozostałej po á. p. Edm. Callierze, która drogą 
licytacyi publicznej przeszła w ręce aniykwarzy miejscowych, 
a z której tylko częnć rękopiamów udało się uratować Towa- 
rzystwu przyjaciół nauk w Poznaniu; o oddaniu w depozyt 
Zakładowi im. Ossólińskich przez Jadwigę Wandalin Mniscnową 
zbioru rękopismów w 33 tomach, pochodzącego z biblioteki wi- 
dniowieckiej, a zawierającego cenny materya? do dziejów Polski 
w XVII i XVIII ww; o stanie obecnym kasy pomocy nauko- 
wej im. Mianowskiego w Warszawie; o testamencie a. p. 0). Kol- 
berga. Dalej z Nru 4-go dowiadujemy się o zamiarze utworze- 
nia przy niedawno powstalem archiwum wołyńskiem biblioteki, 
do której ma się gromadzić calą literaturę odnoszącą się do 
Starożytności wołyńskich; o Bibliotece im. Potockich w Kijow- 
skiem, która miala jakoby przejść na własność jednego z bi- 
bliomanów z Koatowa nad banan. o wzrościa biblioteki Tow. 
Przyjaciół nauk w Pozauniu, oraz spadku, który otrzymala 
w tym czasie po á. p. Serafnie Zychlińskim, składającym się 
z całego jego księgozbioru, wynaszącego kilka tysięcy nrów, 
między któremi znajduje się wielka liczba druków polskich 
z w. XVI i XVII i inna. 

W numerze d-tym z maja znajdujemy w Kronice stro- 
szczenie rzutu oka na dzieja muzeum nar. w Rapperswylu 
18U0—93. — Streszczenic pracy dra W. Kętrzynakiego. Zakład 
narodowy im. Ossolińskich. — Streszczenie monografii pod tyt. 
Zur Geschichte dea Hiicherwesens im Orleanslande. Preussen 
von Dr. M Porlbach. Luipzig 1XU4. — Sprostowanie dokładne 
co do Szkód archiwalnych i bibliotecznych zrządzonych poża- 
rem dnia 17 i 18 kwietnia 1814 w Nowym-Sączu. — Wykaz 
nabytych E i dla biblioteki Jag. w Krakowie nry 
53683 — 5967 ykaz zmarłych pracowników zasłużonych na 
polu literackiam i w księgurstwie. 
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NUMISMATISCHEŚ LITERATUR-BLATT. Herausgeber M. Babr- 
teld in Rastadt (Baden). Nr 73, 74, 75, 76, 77, 78, 79, str. 6831 — 736. 
I. Inbaltverzeichniss der numiematischen Zeitschriften. (Podaje 
treść kilkunastu czasopism numizmatycznych, między niemi 
jedno polskie). ll. Selbständige Publikationen und Aulxaitze in 
nichtnumismatischen Zeitschriften. (Zamieszcza krótkie recen- 
zye kilkudziesięciu dzieł i rozpraw numizmatycznych). IIJ. Münz 
und Bücher Vorzeichnisse. 


— She — 


WSPOMNIENIA 
o zmarłych pracownikach na polu numizmatyki, 
archeologii i sztuki polskiej. 


Wspomnienie pośmiertne o Ś. p. Antonim Ryszardzie. 


Smutek i boleść nami wstrząsnęła, gdy nam zabrakło 
i bić przestało pełne miłości i poświęcenia dla nauki i spraw 
publicznych gorące serce 4. p. Antoniego Ryszarda: to też 
z niewymownym 2a- 
lem przychodzi nam, 
cośmy codziennie pa- 
trzyli na jego troski 
i życio, wziąć «lzisiaj 
pióro «lo ręki, by od- 
dać nkresleniem jega 
cichego i skromnego 
żywotu hałd jego pa- 
mięci i wypowiedzieć 
głębokie uznanie dla 
niespożytych zasluf, 
położonych około do- 
hra Towarzystwn Nu- 
mizmatyczpógo i ro- 
zwoju wiedzy numi- 
zmatycznej polskiej 
Ś. p. Antoni Ry- 
szard, syn Jana i An- 
toniny z Nzydoczyń- 
skich, ujrzał swiatlo 
dzienne dnia 22 ma- 
ja 1R4l r. w staro- 
żytnym  Szczebrze- 
szynie, niegdyś wła- 
anosci Gorajskich, 
Tarnowskich, Górków, wreszcie Zamojskich. Pochodził z ma- 
łomiasteczkowej rodziny polskiej, w której tradycyjnie prze- 
chowała się miłość do ziemi, na której Rię zrodził. Po skoń- 
czeniu nauk początkowych w Szczebrzeszynie, uczęszcza) 
do gimnazynm w Radomiu, a następnie poświęcił się za- 
wodowi handlowemu. 

Kiedy 46. p. Antoni dochodził wieku pełnoletniego, 
okolicznościami zmuszony opuścił stropy ojczyste, by już 
na zawsze osiąść w Krakowie, gdzie od roku 1RG66 pod 
imieniem i lirmą „S. Zaczyński* posiadał wklep korzenny. 
Tutaj to budzi się w nim żyłka kollektorska, która wreszcie 
prowadzi go na pole badań naukowych i umiejętnego tra- 
ktowania numizmatyki. 
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Intereaującym jest ów początek zbiorów 6. p. Anto- 
niego i przytaczamy własne o tem jego glowa!) „Zwycza- 
jem było od dawna w Polace, że gdy kto przyniósł do 
sklepu fałszywą lub z kursu wywołaną monetę i usiłował 
ją udać, zabiorano mu takową, przedziurawiano i gwoż- 
dziem na ladzie przybijano. Takich odjętych w jednym 
starym handlu kilkanaście monet, atanowiło pierwszy mój 
zbiór. Jak później się przekonałem, nie było w nich nie 
godoego uwagi, ale dały mi one pochop do dalazego po- 
Bzukiwania, następnie do obznajomienia się z historyą ata- 
rych monet. Parę Bzczęśliwych nabytków utrwaliło zami- 
łowanie”. 

Iscie zadziwiającą jest rzeczą, jak odtąd ezybko, 
wśród nawału codziennej zawotlowej pracy, wzrasta jego 
zamiłowanie starożytności, wzbogacają się własno zbiory 
i rosnie i ustaln wię wiedza. 

Do jego sklepn przytykał pokoik restauracyjny, któ- 
rego wnętrze zdradzało już upodobania gospodarza, bo i stare 
Bztychy polskie na ócianach, stare fajanny i porcelana, Czę- 
atokroć azabla lub jakas część zbroi zdobiły pólki, A szała 
pełna ksiąg mówiła wymownie o tym uczonym kupcu. W tym 
tu pokoiku gromadziło się niema] codziennie kółko srtystów 
i literatów, między innymi pp. Żegota Pauli, Władysław 
RBartynownki, $. p. X. kan. Ignacy Polkowski i Ludwik 
|Zarewicz, a i przejezdni jak Karol Neyer znglądali tu nie- 
|jednokrotnie, którzy uczoną dysputą zwracali ten pojętny 
i chciwy wiedzy umynł nn wlnściwe tory, im też należy 
się i dzisiaj uznanie za ten dodatni wplyw i pozyskanie 
dia nuuki bepedyktyńwkiej ciorpliwości pracownika. Gdym 
|roku 188G w tym zakątku poznał 6. p. Antoniego Hyxzarda, 
poznałem już w nim człowieka obszernych wiadomości, 
|przytem nad wyraz skromnega i lapodnego usposobienia, 
[dla którego największem azczęściem być się zdawało, gdy 
mógł komuś być pomocnym. Toa też i mój pierwszy wy- 
nięp na niwio literatury ojczystej, związnł się z imieniem 
6. p. Antoniego (por. Sprawozdania kom. hist. sztuki, t. TUL, 
str. 165), i do końca swego pelnego pracy i znoju życia, 
nigdy nie przestał być tak dla mnie, jak dla każdego in- 
|nego uczynnym i swą wiedzą pomocnym przyjacielem, je- 
dynie mając dobro nauki na celu. 

Golną podziwu hyla u niego wytrwałość; zrozumiał 
on, że do skutecznych i poważnych rezuliatów nio hopro- 
wudzą go te wialomości, jakie wyniósł z niedokończonych 
szkół, że wą one nieloataleczne; zatem jęł się pracy nad 
sobą samym z całym zapalem i wiarą w owoc tej nauki. 
| Oprócz studyów ohnzerniejszych nad biatoryą powszechną 
|i kraju rodzinnego, pracownł gorliwie nad przyswojeniem 
sobie języków obcych. 

Ten zapał do nauki porywał całą jego duszę, zyski- 
wała na tem literatura, ale cierpinło zawodowe zajęcie 
| Coraz to więcej małeryalnie odczuwać mu się dawało zejś- 
|cie z obranej drom życia. Długi czas wiódł walkę sam ze 
sobą, za swą szlachetną namiętnością, aż wreszcie ntal się 
ofarą tej ukochanej nanki i zwinąć musiał swój handel. 

Instytucyn wielkiego Piotra Skargi atwnrła mu wów- 
czay swo |otlwoje, został jej kontrolerem, hy uczciwie i wzo- 
rowo do końca życia pełnić swój skromny urząd, a wolny 
czas poświęcać ulubionym zajęciam. 

Pierwsza praca „Usłęp z Halicko- Polskiej numizma- 


') Album numizmatyków polskich. Rękopism. 
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tyki“, którą pomieścił w Dicułygodniku naukowym 2 dnia 15 
czerwca 1878 r., była podpisaną kryptonymem S. Z. t. j 
inicyałami jego firmy kupiockiej, dała w wim odrazu po- 
znać. poważnego pracownika. Odtąd coraz częsciej rozprawy 
jego pokazują się w druku, od r. 1479 już z właściwym 
podpisem lub inicyałami. Spis poniżej umieszczony najle- 
piej objaśni o niezmorduowanej jego pracy. 

Gdy roku 1886 znakomity prof. Uniwersytetu lwow. 
skiego 4. p. Xawery Liske stwarza Towarzystwo history- 
czne i powołuje do życia organ Towarzystwa Kuartalnik 
historyczny, wówczas 4. p. Antoni Ryszard dostarcza re 
cenzyj z publikacyj dotyczących numizmatyki polskiej, i stale 
odtąd zasilał pismo do ostatnich czasów. 

Gdy w roku 1888 piszący te słowa, poruszył na 
nowo już dawniej dyskutowaną myśl założonia Towarzy- 
stwa, któreby ukupiło razem prace numizmatyków naszych, 
6. p. Antoni, którego od dawna było to marzeniem (por. 
Przewodnik bibl. z r. 1886, str. 160), gorąco wraz z człon- 


| datku do naszego piuma: „Dokumenta“, Spie chronolagi: 
czny rozporządzeń etc., odnoszących nię do rnennic, monet, 
pieczęci i medali polskich. Niezmiernie ważną tę pracę dla 
numizmatyki i alragiatyki oaszej doprowadził nieodżałowa- 
nej pamięci autor do roku 1537. 

Winno być to, wypowiadamy, pierwszym krokiem 
Szanownej Redakcyi. pozyskać dla Wiadomośce dalszy ciag 
manuskryptu i pomieścić w następnych zeszylach dokoń- 
czenie tej pierwszorzę:lnej wagi pracy. Regesta wapomniana 
HĄ trzecią 1 ostatnią częścią większego manuskryptu p. t.: 
„Album numizmatyków polskich oraz królki przegłąd ich prac 
i zbiorów numizmatycznych'. 

Praca owa zajmie bezjrzecznia po swem wydruko- 
wnbiu pierwsze miejsce w liczbie proc á. p. IŁyszarda. 

O niej to pisał jeszcze roku 1886 Dr Władysław 
Wisłocki w Przewodniku bibliograficznym ntr. 159, nastę- 
pujące sprawozdanie: 

„Nadzwyczaj cenna, starannie i z wielką znajomością 


kami pierwszego wydziału zabrał się do wspólnej pracy |rzeczy zabmna praca, którą w rękopisie mieliśmy przyje- 
nad urzeczywiatnieniem projektu. Jego to rozległym ato- | mność oglądać, składa się z trzech wcale poważnych i na- 
sunkom, jakie go wiązały z numizinatykami, zawdzięczać głó- | der mozolnie nagromadzonych tomów, z których pierwszy 
wnie należy pozyskanie tak poważnej liczby członków dla|(A.—Ł.) i drugi (M. —Ż.) w porządku alfabetycznym prze- 
nowo znkładającego się Towarzystwa, którego został eny za 1000 nurnizmatyków, jakołeż zasłużonych nurnizma- 
kustoszem zbiorów i biblioteki; spełniając tę funkcyę do tyce i takich, których prace przydatne są dla numizmaty- 
Amierci, nietylko umiał pozyskać wiele darów dla zbiorów, |ków, zawierają. Trzeci zań obejmuje a) „Spia“ pism numi- 
ale z drugiej strony wprowadził zaraz wzorowy ład w ich zmatycznych polskich bezimiennych autorów (nrów 300), 
uporządkowaniu. Katalogi epecyalne monet i banknotów, | b) Spis chronologiczny rozporządzeń, uniwerwałów, aktów 
medali, aztychów, pieczęci, autogralów, dzieł i staroży- |itp. odnoszących się do mennic, monety i medali w Polace 
tności, uczyniły zbiory łatwo dostępnymi dla korzystania (nrów (600), c) Inatytucyjne zbiory numizmatyczne polskie 
2 nich przez członków i wprowadziły jasność w przeglą- |i zneraniczne, zawierające numizmaty polskie (nrów 100), 
deie ich zasobu. U Skorowidz numizmatyków, ułożony wedlug ich miejac 

To była jedon atrona jego pożytecznej działajnońci zamieszkania lub miejac ich czyoności numizmatycznych 
dla rozwoju Towarzystwa, druga strona odnosi się do wspól- |i e) Rozmaitości i wiadomości przydatna numizmatykom. 
pracownictwa w wydawnictwie Wiadomości numizmatyceno- | Iście beoedyktyńską pracę zdobią przytem liczne bardzo 


archrologicznych. Szereg artykułów fachowych, nekrologów 
o zmarłych numizmatykach i wiadomości luźnych wzboga- 
ciły lamy pisma, zasilając je zawsze bezinteresownie, pra- 
cując w redakcyi zawsze z całem poświęceniem, bądź to 
biorąc do referatu nadewłane rozprawy, bądź też biorąc 
żywy udział w rozstrzygnięciu kwestyj spornych. 

Bezaprzecznie, żo na jakość prac 4. p. Antoniego, 
ua ich konetrukcyę i metodę wywnrło wpływ swój zetknię- 
cie się jego w Towarzystwie z innymi pracownikami. Wpływ 
był stanowczy i dodatni; czytanie wspólne rozpraw przed 
ich drukiem i krytyka ze strony członków redakcyi napro- 
wadzała go na właściwy kierunek, na skrupulatne prze- 
atrzeganie ścisłości naukowej, a krytyka owa Spotykała się 
zawsze z najlapszemi chęciami i z ciągłem dążenien ku 
lepszemu. 

Z opublikowanych rozpraw zapewne, ża „Bibliografia 
numizmałyczna polska“, którą wydał roku 1882, była może 
najważniejszą: w niej on był pierwszym, który wykazał 
bogactwa nawzej literatury numizmatycznej, w niej zoba- 
czyliśmy rozwój i atan tej gałęzi wiedzy, ona też byla 
i jest przewodnikiem «la pracowników, którym okaże się 
potrzeba rozglądnięcia mię w materyale i durobku naszym 
2 zakresu hiatoryi monet, medali i pieczęci. Jak w prze- 
Szłym roku wspominał 6. p. Antoni Ryszard, zamierzał on. 
na nowo wydać awoją bibliograńą, której matoryały wzro- 
sły do trzykrotnej objętości pierwotnej. 


wizerunki numizmatyków i piękne widoki zbiorów numi- 
zmatyczaych, bogatą zoś całość w obszernej ,„I'rzedmowie* 
poprzedza historycznn-litaracki pogląd tak na początek i po- 
żytek numizmatyki w ogólności, jak na ston jej obecny 
u nas w szczególności“. 

Żywimy głębokie przekonanie, że znajdzie się jeszcze 
u nas ktoś, któremu pozwalają na to fundusze, co zechce 
wziąć na siebie nakład tej rzetelnego pożytku publikacyi, 
której znaczenie zapoznawać nie możemy i która w wyso- 
kiej mierze przyczynić się może do postępu wiedzy numi- 
zmatycznej i sfrapistycznej. 

Gdyśmy powyżej nakreślili działalność literacką zmar- 
łego, którą dopełnia podany na końcu apin rozpraw, wy- 
pada nam jeszcze dodać ałów kilka o zbiorach gromadzo- 
nych przewzło ćwierćwiekowem skrzętnem i rozumnem kol- 
lekcyonowaniem. Ś. p. Antoni Ryszard zrozumiał zaraz 
z początku swego amatoratwa, ża na zbieranie wszech- 
stronne numizmatów, któreby objęło cały obszar kulturalny 
bwiata, ani pieniędzy, ani czasu mu nie starczy, że zatem 
ograniczyć mu się wypadnie do numizmatyki polskiej i z niej 
wybrał dwa najbardziej ponętne okresy: Piastów i Jagiel- 
lonów. W ten sposób urósł znakomity zbiór monet polskich 


| po rok 15672, złożony był z przeszło 1600 sztuk, uporządko- 


wany znakomicie chronologicznie. Tworzy on piękną całość, 
w której mieszczą się rzadkaści pierwszorzędne, w części 
publikowane w Wiadomościach (I, 47, 123). Monety z jego 


Równie doniosłą jago pracą były drukowane w do- | zbioru znacznne są nechą złożaną z inicyałów A. R. By- 
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wały zaś wystawiane na wystawach krakowakich w roku 
1872, 1884 i 1887. W manuskrypcie znajduje się loty- 
czący tego zbioru „Spis pieniędzy polskich i e Polska sty-, 
czność majacych, o 423 stronnicach z odciskam! monet. 

Rówpoczośnie z kollekcyonowaniem monet i meilali, 
tormował 86. p. Ryszard biblioteczkę numizmatyczno -sfra- 
gistyczną, która była mu nieocenionym nabytkiem i uła- 
twiała badania. Znajdą się w niej i białe kruki, znajdzie | 
się komplet publikacyj polskich tak, że śmiało rzec można, 
jest ona w swoim rodzaju wyjątkową, obejmującą cało- | 
kształt wiedzy numizmatyczno-nfragistyczcej, i zawierającej 
również wiele cennych dzieł dotyczących medalierstwn. | 

Pozostała rodzina pragnie, aby tak zbiory, jak bi- | 
blioteka przeszły w obecnym komylecie w obce posiadanie. | 
W środki zasobnym archeologom naszym, z pewnością nie 
nadarzy nię nigdy aposobniejsza chwila do nabycia kom- 
pletnych i rozumnie zestawionych zbiorów jak obecnie: na- 
azem Rkromnem życzeniem byłoby, gdyby onc pozostać 
mogły w Krakowie. 

Š. p. Antoni Ryszard od jesieni przeszłego roku co- 
raz więcej niedlomagał, cierpienie serca, które odezwało się 
w oztatnich latach, znacznie się pogorszyło, gdy dla od- 
poczynku wyjechał do Czchowa i tamże mocniej zachoro- 
wał. Ale i w ciągu słabości nie zaprzestał myśleć o pracy 
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dla nauki, lecz choroba, która wnet miała przerwać wątek 
jego życia, udaremniała ostatnie blyski chęci i woli pracy 
Kilka dni przed śmiercia otrzymał zaproszenie przez 
Akademią umiejętności na współpracownika w Komisyi bi- 
storyi sztuki. 
Dnia. 12 stycznia 1894 r. zasnął w Panu, żałownny 
powszechnie przez najszersze weratwy Bjoleczeństwa, czego 


dowodem był pogrzeb i ten oiezliczony tłum ludzi, który | 


towarzyszył mu na miejsce wiecznego spoczynku. 

Żal szczery i serdeczny spowodował Towarzystwo | 
do korporacyjnego wzięcia udzinłu w pogrzebie, z wdzię- 
cznokcią też złożył Wydział hołd pracy i znaługom prze- | 
mową nad grobem, a wieńcem na trumnie. | 

Zeszedł zawcześnie z tego świalu, onierocił i nasze | 
Towarzystwo, którego członkowie nigdy nie zapomną tej 
pięknej i szlachetnej postaci. 


Leman lejasg 
Spis rozpraw Ś. p. Antoniego Ryszarda 
według jego własnego rękopisu. 
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skich, traktujących". Kraków 1882 r., Bvo, str. 114. (Recenzye skiej gubernii“. 1889. (Ibid. LV, 97). 


i dopełnienia pisali Dr Wł. Wisłocki w Przewodniku billiogra- 


K. Bołaunowskiego: „O zagadkowej monecie W. Ks. Ki- 


feanym z r. 1862, str. 19G; 1. Kołaczkowski w Trzeglądzie ur- | jowskiego”. (Ibid. 1V, 516). 


cheołogiesnym lwowskim z r. t883, atr. 141—115: H. Goldsztein 
w 


Józefa hr. Tyszkiewicza: „Podręcznik numizmatyczny 


DE i 1883 r., str. 622—623; Bahrfeld w berlińskiem Nn- | zawierający ceny amatorskie". 1890. (Ibid. V, 621). 
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a N. Leopardowa: „O drohiczyńskich plombach*. (Ihid. 
5 ONI 

W. Wittyga: „Wykopaliska Mianowskie monet ġredoio- | 
wiecznych“. ( Wiadomosci numizmat.- archeolog. 1, 152 -3; Kwart. 
htatur. VI, 462). 

E. hr. Czapskiego: „Catalogue de la Collection des Mce- 
dajlles et Monnaies Polonaises*. 1K91. (Kicart. hist. VI, 581 —4). | 

S. Tymienieckiego: „Zarysy e dziejów mennic koron- | 
nych Zygmunta 11) w XVI w. UBia. VI, 584—5). 

Al. Korzinkina: „O medalach cara Dymitra Joannowi- 
cza". INNY). (lbid. VI, 5x5). 

T. Wicrzbowskiego: „O dukatach Władysława Lokietka 
i Aleksandra EE 1891. (Ibid. VI, BU=BnI. 

Saurmy Jeltscha: „Die Saurma'scha Minzsammlung". 
(Ibid. VII, 464) 

Włodzimierza Dlanickiego: „Gabinet Numizmatyczny. 
ec” polskich monet”. 1893. ( Wiadomości numizmat.- archeol. 

< 27). 

N. Luszyckiega: „W kwestyi drohiczyiiakich staroży- 
tności* Nołata do historyi stosunków handlowych. (Ib. 11, 77). 

O rękopisie Pyrhys de Varille: „Lettre à un Seigneur 
Polonois ćlu nonce à la Ditte extraordinaire convoguće par le 
Roy pour le 27 avril 1761 au sujet des fausses Monnoyes in- 
troduites eu Pologne". 

Wreszcie jako współpracownik Wielkiej Fncyklopedyi 
ilustrowanej, pomieścił w niej kilka życiorysów artystów i ar- 
tykułów treści Dumizmatycznej. 


-—. 


Dr Józef Łepkowski 


profesor zwyczajny archeologii w Uniwersytecie Jamelloń- 
skim, urodził się w Krakowie d. 4 lipca 1820 r. i zmarł 
tutaj 27 lutego 1894 r. Po ukończeniu studyów w gimna- 
zyum i na uniwcr- 
sytecio rodzinnego 
miasta, zwrócił Bię 
po chwilowem zaję- 
ciu się nauką wetc- 
ryparyi ku studyom 
bistoryczno - archeo- 
logicznym i pozoatnł 
im już wiernym do 


miniemy wiele cie- 
kawych i charakte- 
ryntycznych szczegó: 
łów z życia zaslu- 
żonego uczonego, n 
uwydatnimy pokrót- 
ce tylko te, które 
wiążą się bezpośra 
dnio z kierunkiem 
naszego piama. 

W roku 185K po 
powrocie z dłuższej 
wędrówki po Niem 
czech i Francyi za- 


WIADOMOŚCI NUMIZMATYCZNO ARCHEOLOGICZNE. 


178 


madzonych zabytków zwróciła na siebie uwagę całej ów- 
czesnej uczonej Europy. 

W roku 1863 habilitował się w uniweniytecie Jagiel- 
lońskun na docenta archeologii i history sztuki średnio- 
wiecznej, poczem r. 1866 został mianowany profesorem 
a we dwadzieścia lat potem piastował berło rektorskie. 
W Akademii od czasu jej założenia był jej członkiem czyn- 
nym i wieloletnim przewodniczącym komiayi archeologicznej. 

Zagranica nie poskąjiła uznania dla zmarłego: Aka- 
«lemia umiejętności w Budapeszcie mianowała go członkiem 
korespondentem, Towarzystwa naukowe archeologiczne i an- 
tropologiczne w Prnilze, Poznaniu, Królewcu, Wilnie, Wie- 
dniu, Berlinie, Norymberdze i t. d. powołały go na awego 
członka, a kongres międzynarodowy aantropolagiczno-archeo- 
logiczny peszteński w r. 1876 obrał go swym przewadni- 
czącym. 
| Działalność naukową 8. p. Łepkowskiego możnaly 
| podzielić na trzy wielkie odłamy: 1) pracy nad utworzenien 
zbiorów archeologicznych, 2) czynności konserwatora miasta 
Krakowa i okręgu, wreszcie 3) jego utwory pióra i sta- 
gunki naukowe z uczonymi polskimi i zagranicą. 

Jakeśmy wspomnieli, on to zajął się pierwotnie kolle- 
kcyonowaniam zbiorów byłego Towarzystwa naukowego, 
gdy zaś otrzymał katedrę archeologii uznał to za konieczne. 
że katedra bez odpowiednich zbiorów, nie może wywierać 
wpływu na ukształcenie młodych umysłów w sposób do- 
sadny i trwały. lak jasno pojąwszy swoje zadania, z wla- 
|ściwą sobie zabiegliwością i ruchliwością, poparty węzłami 
znajomości i przyjaźni z ludźmi, następnie wypoaeżony zna- 
| jomońcią wszystkich okolic kraju które zwiedzał w licznych 
|wycieczkach i badal pod wzglęlem archeologicznym, ze- 
|krzątał się około utworzenia gabinetu archcołogicznego i po- 
iral w przecięywu swej prolesury dojść do świetnych re- 
zultntów. (rnbinat nrcheologiczny przy wazechuicy krakow- 
skiej stanowi dziś jeden z nnjwożniojszych zbiorów polskich, 
|w którym nagromadził się materynł pierwszorzędny do ca- 
łokxztałtu historyi kultury w Palace. 

Zbiorani ke. Czartoryskiego zarządzał przez lat 14 


samej Śmierci. Po- |(166G— 1884), najprzód czuwał tylko „nad biblioteką aie- 


|niawską i nie mało się przyczynił* wedlug słów jej obe- 
|enego dyrektora, prof. Sokołowskiego „do jej wzbogacenia 
i odpowiedniego uporządkowania”, później objął także nadzór 
nad zbiorami Kurnickiemi. 

Druga dzieilzina jego działalności obywatelsko-nauko- 
wej, to apełnienie obowiązków konserwatora zabytków hi- 
storycznych. Wymowne usta prot. Kazimierza Morawskiego 
w przepięknej mowio pogrzebowej uwydatniły te zaslugi 
nieapożyte, jakie nieboszczyk położył przy restauracyi gro- 
bów królewskich na Wawelu. Cały azereg pomników ura- 
towoł następnie dla przyszłości, brał udział w odnowieniu 
arcydziała Wita Stwosza w kościele Maryackim, kaplicy 
Stefana Batorego w katedrze, Sukiennic, krypty na Skalce 
z grobami mężów zasłużonych, grobu Skargi w kościele 


czął pracować nad 
urządzeniem muzeum 
archeologicznego przy krakowskiem Toworzystwie naukowem 
a równocześnie wspólnie z Pawłem Popielem, Piotrem br. 
Moazyńskim, Zygmuntem Helclem, Karolem Kremerem, 
Franciszkiem Puaszkowskim i Karolam Rogawskim w pa- 
lacu księcia Jerzego Lubomirskiego zorganizowana? wystawę 
urcheologiczną, która swymi rozmiarami i waźnością nagro- 


św. Piotra i grobowca ka. Ostrogskich w Tarnowie. Ten 
zakres pracy konserwatorskiej, musiał £ natury rzeczy wy- 
megającej ciągłej czujności i troski o dobro i całość po- 
wierzopym nam w spadku z przeszłości pomników, zmniej- 
uzyć wię w skutek choroby lat ostatnich, gdy umysł niegdyś 
bystry utracił dawną świeżość i elastyczność, a brak aił 
nie dopuszczał na wytężującą baczność i dopilnowanie spraw 
konserwatorskich. Ale i wtedy szanowano w tym na m 


- 
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gach ojczystych posiwiałym starcu człowieka mnogich zasług 
i do ostutnich dni żywota utrzymano go na stanowisku prze- 
wodniczącego grona konserwntorskiego Galicyi zachodniej 
Do boku dodano mu wówczaa dzielnego szermierza praw i ce- 
lów władzy konserwatorskiej Ira Stanisława Tomkowicza. 

Co się tyczy płodów jego literackich, to przeważna ich 
liczba miała na celu popularyzowanie zilobyczy naukowych 
polskich lub odkryć archeologicznych. Łatwość z jakq władał 
piórem, zawiązane stosunki osobiste z całym ówczesnym Świa- 
tem piśmienniczym polskim robiły z 8. p. prof. Łepkowskiego 
prawdziwego pioniera wiedzy archeologicznej; budził on cześć: 
i poszanowanie dla przeszłości i jej pomników z całym zapałem 
młodzieńczym i wreszcie wywalczył sobie nznanie, dla sprawy 
zjednal u ogółu zmianę poglądów o ważności i znączoniu za- 
bytków, bądźto rozautych po kościołach lub domach prywa- 
tnych, bądź też wydobytych z łona ziemi. 

W rozprawach ściśle naukowych, nie wyczerpywni 
wprawdzie przedmiotu, ani poddawnł go może glębszemu 
rozbiorowi krytycznemu, ale zajmującym wykładem, trafnem 
ocenicniem i podniesieniem szczegółów, która zaaługiwały 
na głębsze znatanowienie się nad nimi, oświetleniem ich 
z najbardziej wympatycznej atrony, były zaletami jego pióra. 
Polemikę naukową chętnie podejmował i gdy czuł słuszność 
po swoj kironie szedł konsekwentnie, Lronił wytrwale swego 
zdania. Ź pomiędzy licznych prac jego bezprzocznie za naj- 
ważniejsze przyjdzie nam uwnżać: Jłroń sieczna w vyole 
i w lolsce i Przegląd zabylkiw przeszłości z okolic Krakowa, 
drukowane w Rocznikach Towarzystwa naukowego. Skre: 
ślenie bistoryi sztuki, którego dokonal r. 1472, nie odpo- 
wiedziało pokladanym nadziejom: Lądź co bądż byłto pier- 
wszy podręcznik polski do dziejów sztuki. 

SŠ. p. Łepkowski był chętnym i uczynnym w utosun- 
kach z uczonymi, młodym udzielał wskazówek i rad. atar- 
szym ułużył zawsze czem mógł bez zazdrości, ale otwnrcie 
i wzczerzn pomapnl i dzielił się swą wiedzą. Poslubiwszy 
córkę Karola Libelta, gromadził u awego stolu towarzystwo 
z rozmaitych dzielnic, a nwobodne pogadanki, natchnione 
miłością przeszłości, wypełniały godziny pobytu w zacnym 
jego domu. Powstała tu nie jedna myśl pożyteczna, omó- 
wiono niejedno wylawnictwo pomnikowe, które później uj- 
rzało światło dzienne, ża wspomnimy wydawnictwo dzieł 
Długosza, Wzorów sztuki ńredniowiecznej, Słownika mala- 
rzów lubh Jagiellonek. Szczególniejsza przyjaźń i bliższe ato- 
sunki wiązały go z Aleksandrem i Konstantym hr. Przez- 
dzieckimi, Edwardem bar. Rastawieckim, Karolem Rogawskim, 
Janem Sadowskim i prezesem naszego Towarzystwa Piotrem 
U mińskim. 

Prace swoje po rok 1852 zestawil $. p. prof. Łep- 
kowuki w dziełku Z przeszłości. Szkice i obracy utre. 273., 


zatem nie powtarzamy ich na tem miejscu, resztę podajemy : 


według układu p. W. It. ogłoszonego w kwartalniku histo- 


rycznym KR. VIII str. 388. 

1. Starożytności i pomniki Krakowa. Zesz. I- VII. Kra- 
ków 1847— 19, O str. II2. ryc. fol. 7. — 2. Obraz dziejów Szlą- 
aka dla ludu szląskiego. Budyszvn 1549, 16" str. Kl. — i. Wia- 
domości o Szląsku. Kraków 1349, b" atr. 4N. —4. Kalwarya Zc- 
brzydowska i jej okolice pod wzplętlem zie i archsolo- 
gicznym Kraków 18W), $° str. III. ryc. 2 —5. Tajne listy Zy- 
gmunta Augusta do Stanisława Hozyusza itd. Wiedeń Ixi po 
niemiecku: (Geheime Briefe S. A. an St. Hosius etc. Wadowice 
Jl, — 6. Ułamek z podróży archeologicznej po Galicyi od- 
bytej w r. 1K49 (wespół z .Jarzmanowskim) Okolica podkar- 
packa. Obwód sądecki. (odb. z Bibl warsz.) Warszawa Ik. 
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Re str. 70. — 7. Listy z Galicyi. Kraków 1951, 8° atr. 37. — 8. 
Broń sieczna w ogóle i w Polsce, uważana archeolagicznie 
(odb. z Rocz Tow. nauk). Kraków 1857, 49 str. V:). ryc. 4. — 


Y, Jkonografia z archeologii ogólnej (adb. z Hibl. warez.) War- 


nzawa |K57, ° atr. 9X. tabl. H. — 10. Przekład polski książki 
ka. Kordeckiego p. t. Nowa Giganłomuchia. Warszawa 1858, 8° 
Atr. 158. — 11. Sprawozdanie z wydawnictwa dzieł Długosza. 
I (odb. z (czusu). Kraków IK5V, 8' str. 28: II (odb. z Bih. warez.) 
1650, 60 atr. G; JJI 1860, 88 str. 15. — 132. Kościołów krako- 
wskich opisanie, wydana w Krakowie r. I(Ml). a teraz powtórnie 
przedrukowane staraniem... Kraków 1860, 50 str. 54. — 13. Zbiór 
$. p. Tomasza Zielińskiego w Kielcach. Oddzial atarożytności. 
(Odb z Gaz. maraz.) Warszawa 15G0, X° str. 107. — 14. Dzieje 


(ustawy, powinności, odpusty i nabożeństwa Męki Pańskiej przy 


Krak. Kość. Franciszkanów wedle edycyi l.azarzowej z r. 1607. 
Kraków 1861. — t5. Galicya pod względem geoj:raticzno-sta- 
tystycznym, politycznym i topograńcznym, opisana dla użytku 
zakladów naukowych (napisana wraz z Feliksem Berilau). Kra- 
ków ISGI. KO str. 17. — 16. O tradycyach narodowych. (Zna- 
czenie mogił: Podania o mogilach Krakusa, Wandy i o smoku 
wawelskim: Hzecz o powadze tradycyj). (Odb. z Dod. da Czasu 
XX). Kraków INI, $" str. 65. — 17. O poszanowaniu zabytków 
ojczystej esi". Kraków 18492, b" str. 15. — IN Z prze- 
szłosci. Szkice i obrazy. Artykuly feuiletonowe. Kraków I8tiż, 


s” str. 28] — 19. Gniezno i Trzemieszno. Kraków IN], 8" str. 
45. — 2). Przegląd zabytków przeszłości z okolic Krakowa, 
(odb. z Rocz. Tow. BARA Kraków 1863, N° str. XVIII, 222. — 


2). O zabytkuch Kruszwicy, Gniezna, Krakowa. Kraków IB6li. — 
22. Przegląd krakowskich tradycyj, legend, nabożeństw, zwy- 
czajów, przysłów i właściwości. Kraków I4liń, KO ste. (GN. — 23. 
Sprawozdania i Studya. (O zabytkach rozmaitych miejscowości 
na obazarzc Polsxi) Kraków 1866, N° str. M3. — 24. Sztuka, 
zarys jej dziejów, zurazem podręcznik dla uczących się i prze- 
wodnik dla podróżujących. Kraków 1X72, >^ str. 401. CLXXIX — 
23. Wspomnienie o Aleksandrze hr. Przeździackim (odb. z Przegl. 
pol). Kraków 1X872, N^ str. Il. — 26. O modlitawniku Zygmunta 
I króla polskiego, rękopisie dachowanym w Bihl. uniwers. mo- 
nachijskiego (odb. z Jłozpr. wydz. filol. Akad. Umiej. 1). Kraków 
1874, B° sir. 6. — 27. Boleslaw Podczaszyński (wspomnienie po- 
śmiertne) (odb. z Czam). Kraków, 187G, N^ atr. 12. — 48. Prze- 
mówienie nad grobem sp. Karola Mecherzytekiego... (odb. 
z (/zusu). Kraków IN81, 8^ str. 7. — 39. iie (aab. z Csasu). 
Kraków IKMI. B° str. B. — 30. Z powodu rozprawy prot. A. Pa- 
wiiiukiego o Stanisławie Polaku (Kłosy ISBY nr. N6G) — 11. Wró- 
2elbna tarcza Sobieskiego (odb. z Czusu) Kraków IRK2, 8° str. 
4 — J2. Kroje w Polsce (Sbornik ałosanaly IWBS nr. 7. — iN). 
Gobeliny z scenami z o wiedeńskiej (odh. z ('zaru). Kra- 
ków 18X3, K str. 12. — 34. Solieski w Krakowie po powrocie 
z Wiednia (odb. z Cznru). Kraków 1443, N" etr.4. — 35. Monu- 
menta epigraphica Cracoviensia medii aevi. Faso. I. Kraków 
1855 fol. str. 1 tekstu i zń tablic. — JG. Przemówienie w cza- 
nie immatrykulacyi uczniów uniw. Jagiell. (odb. z (/zaxu). Kra- 
ków 1885, 8° ntr. R. — :17, Ornamenta popielnic z przestrzeni 
od Karpat po Bałtyk, będące w gabinecie archeologicznym 
uniw. Jagiell. Kraków 18W, fol karton. — 18. Przemówienie... 
w czasie poświęcenia drukarni uniw. Jagiell. Kraków 1886, 19 
str. 3. — 19. Skege zwcier polnischen Kóniginnen aus dem kai- 
xerl. Hause Hahaburg in der Kiinigagrutt am Wawclberge in 
Krakau (odb. z Mitth. d. Centr.-Commiss). Wieleń 1893, 4" atr. 
2, tabl. 2. L. Lepszy. 


a dm 


KRONIKA. 


Katalog zbiorów atarażylności po zmarłym w roku 1490 
Aleksandrze Mikolajawiczu Pulu, obywatelu ziemskim gubernii 
Jekatarynosławskiej, wystawionych na aprzedaż. Część pierw- 
»za tego obszernego katalogu ozdobiona !4 litogratowanemi 
tablicami, obejmująca spis atarożytności z epoki kamiennej, 
bronzowej i żelaznej, z czasów zaporożako-ukraińskich oraz 
broni, obejmuje także oddział 2/4) monet i medalów, pomię- 
dzy Ltórami 187 polskich z XV - XIX stuleci. z podanemi przy 
nich cenami podług Numizmatyki polskiej Bandtkiego. Katalog 
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powyższy ułożyła pani K. Melnik /Katałog kollekcmi drecno- materyalną, wieleż to mogił i grodzisk zniknie pod pługiem 
meo A. N. Pol w Jekatarynnuaławie. Wyjusk ]. sostawsła K Meł- | lub lopatą? A wiele dawnych zamków, ruia rozebranych zo- 
nik Kijew, typografiju 1. W. Kulżenko 1803, w 8co, str. V. 817, | stanie na materyal? Taki naprzykład zamek na wyspie jeziora 
z litograf. wizerunkiem A. M. Pola i 14 tablicami starożytności). s pamiętający męczeńską ćmierć Kiejstuta, a z któ- 

, PA z rego tylko aame ruiny pozostały, lecz i te znikają powolì i zni- 
s Ceny autografów. Przed paru miesiącami hyły w paryz-|kną doszczętnie, gdy się władza niemi nie zaopiekuje. A czyt 
kich dziennikach wzmianki o przyczynach spadku cen w han- | nje podobny los spotka kiedys resztki zamku krzyżackiego 
dlu autografów. Wskutek tego jeden z nejpoważniejszych M2 Kownie, w Lidzie i t. d.? 


ców, prowadzący najobszerniejszy handel autografami i mający W przeciągu pół wieku wiele pamiątek zniknie, zgladzo- 
na tem polu długoletnie doświadczenie, w dłuższym artykule | nych ręką nie rozumiejącej ich znaczenia jednostki! 
objaśnia, że ceny malych biletów, bez treńci, osób wspólcze- Potrzeba więc utrwalenia ich pamięci, aby w przyszłości 


anych, zawierających n. p. zamówienie loży w teatrze, tużina | badacz mógł znależć choć miejsce, gdzie się znajdowały, jest 
biletów U fotograta, oznaczenie miejsca i (kJ spotkania, kwestyą palącą. W Państwie Roayjskiem zwrócono na nią od 
n.e placiły się nigdy wyżej, jak 1 do 2 fran ów, a dziś o ama- | dawna uwagę, niektóre prowincya państwa posiadają już po- 
torów na tego rodzaju autografy coraz trudniej, bo amatorki, | dobne spisy. Tak naprzykład: Wołyń posiada „Sbornik tapo- 
otrzymują takowe za cenę marki listowej, pisząc bowiem „do |graliczeskich swiedienij o kurganach i gorodiszczach w Rosii: 
pewnych wybitniejszych, ale dobrze wychowanych osobistości, | Wolynskaja guhernija”, wydany przez Petersb. Archeol. Kom. 
otrzymują zazwyczaj od nich parę wierszy w odpowiedzi i tym | w IKS% roku; Mińska gub., wydany przez p. G. Tatura „Oczerk 
sposobem tworzą sobie zbiory nie mejące glębszego znaczenia |grcheołogiczeskich pamiatnikow na proatranstwie Miaskoj gu- 
i istotnej wartości. (Można jednak i na tej drodze doznać za- bjernii i jeja archeołogiczeskoje znaczenje. Minsk 151% g*; gu- 
wodu, wiemy bowiem o wypedku, w którym książe B., zaj- | bernia RE oprócz podobnego spiau posiada już nawet 
mujący do niedawna najwyższe w cesarstwie n. stanowisko, mapę archeologiczną, zrobioną przez p. Pokrowskiego, a de- 
na pięc listów z pre t a adiniik radami otrzymanych, od ama- monstrowaną na zeszłorocznym Zjeździe archeologów. 
tora z okolic m. M. nic nie odpisał). i E ń Przecie i Żmujdź nasza. ten dziki, lecz pelen tajemnic 
3 Inaczej ai CD) AE jeżeli chodzi o osobiśtości wy- | przeszłości zakątek Litwy będzie teraz dostępniejszą dla ar- 
bitne z czasów ubieglych. We Francyi płacą się listy Corneilla, cheologa badacza, wiedzącejo co i gdzie szukać. Pozostaje teraz 
Moliera, Napoleona l, Racina, Rousseau, Voltera i t.p. od 100) tylko w imieniu nauki życzyć p. Dowojnie-Sylwestrowiczowi 
do 4/00) fr., a nawet wyżej. : "m prędszego dokolczenia swego dzieła; Szczęść mu więc Boże! 
Porównajmy teraz nasze stosunki. Za kartki i bilety pi- Teraz zwrócę uwagę na bląd, którego trzymają się pa- 
sanc przez J.J. Kraszewskiego, Korzeniowskiego, Siemińskiego, | wne jednoatki, nie zdając zupelnie zobie sprawy z tego. Mówią 
Szujskiego, pisane do drukarni w sprawie korektv, lub do lito- |tu o aposohie pisania iowa _„Zmudźu, gdy właściwie należy 
Krala n odbicie metki biletów wizytowych, dostać można cza- | pisać „Zinujdź”, czego jest dowodem nazwa w języku miej. 
sami Il do 45 cnt, ale za listy M. Kopernika do Erazma z Ro- | gcowym mieszkańców Żmujdzi: „Žemajtia“, a także i wszystkie 
terdamu lub Iantyszka, Zygmunta Augusta do J. Chodkiewicza, | stare akta, znajdujące siy w Wilnie w „Centralnem Archiwum 
a nawet do Rarhbarv, Stetana Ratorego do Zamojskiego, I. Kocha- | pkt dawnych“. w których wszędzie pisano: „Xięztwa Zmujd2- 
nowxkiego do M. Reja lub bisk. P. Myszkowskiego, Kosciuszki kie", nZmujdż” it. d. lub w języku ruskim „Zomojt'”, „Ża- 


do Madalińskiego, Wodzickiego, Dąbrowskiego luh hetmanówny | mojtskaja zemia” i t. d. 7 : 
Sosnawskiej, Mickiowicza do Krasińskiego, Załeskiego lub Slo- o "a AEE EA 
wackiego, 2 trudnością dontachy można 5U zir. w. a, bo brak Rzadkie książki. Interniediaire, pisemko wychodzące w Pa- 


jeszcze u nas bodźca emulacyi i nie stało się to jeszcze mo- AE pit 
; żu, w numerze z dnia JU września 1899 roku, z którego nam 
dnem, a moda i na tem polu niestety, odgrywa ważną roly. hI z NEA rzepolazczony wycinek nadsvyla, Pi 
Wyznać „jeduak trzeba, że zdarzają się choć rzadko wyjatki. Za wiadomość o różnych dziełach, które staly się bardzo rzad- 
DAY Zofii Jegiellonki, księżnej brunświckiej, Piotra Skargi, = kiemi, wskulek zniszczenia przez pożary. Nie zapomniano i o 
Jona syna Fr iso za r Alberta hisk. DAĆ polskich, wspomniane też są następujące: Jana Heveliusna Afa- 
AAA ad dęta: di EZR TĘROPISM z po- china coelestis. Gedani 1639 in fol. część druga Dzieło to, któ- 
praw RE e ką E EE | AMADŃĆ 2u, Londynie |T959 CZĘŃĆ |ierwsza (ozdobiona tvtulem i pięknym portretem 
i Berlini b ord: l 2 E e ynie | autora, rytowanym przez Jer. Falcka) dosyć jest pospolita, 
! ai Ro EE a ai E EA Day w drugiej swej części spalono zostalo przez pożar, który dom 
z doskonałymi Z ani, a cena ży, od imion, treści we. | naszego astronoma w dniu 2i; września 1671 zniszczył zupel- 
SSE czazachoY ania pieczęci dokumentu (2. |, Druga część w kilku zaledwie egzemplarzach jest znaną, 


Medal Odeski. W raku 161%, jako w roku, w którym Odesa "78 Jej bardzo wysoka i łatwiej znaleść ją można w zagm- 
ma ol:chodzić uroczystość Rtuletniego awejgo jstnicnia, wybity nicznych niż w krajnwych bibliotekach. : j 
będzie z aluminium medal z następującym napisem w języku Drugiem dziełem zacytowanem we francuskiem PA | 
rosyjskim: ne 8. g. „Na parniątkę atuletniego istnienia Odesy Jest Menińskiego Thexuurus linguarum urieułalium. Wiedeń 1680 
1191—18'4%. Na stronie oidlwrotnej |omieszczone będą widoki tol. Slownik ten w roku IliS3 podczas oblężenia Wiednia przeź 
portu odeskiego i emblemata: rolnictwa, handlu i przemyslu. Turków, przy wszczętym pożarze wraz z księgarnią. w której 
Będzie to więc pierwszy na uwiacie medal z „glinu“. się znajdował, ygorzal w znaczne) CZĘŚCI, dla tego też pierw- 
sza edycva, alala się dosyć rzadką i ma wysoką cenę. 

Zbiory | opisy kurhanów. W tych dniach doszła do mnie Możnaby liczbę wspomnianych wyżej książak znacznie 
wiadomość, którą apieszę się podzielić z czytelnikami „Wia- pomnożyć, ograniczvmy się jednak tylko do paru, a później 
domości Numizmatyczno - Archeologicznych". Mianowicie: na może zdarzy nię sposobność, zamieścić wzmiankę i o innych. 
akutek mego listu wydrukowanego w Ńrze àI r. z. „Kraju“ Ogień Sano bna spowodowal rzadkość książki wydanej 
peteraburgskiego ') pan Mieczysław Dowojna-Sylwestrowicz przez Kaspra Cichockiego Alloquiorum Osecensium ave va- 
z Mitawy w liście swym, umieszczonym w Nrze |, r. b. w tymże riorum familiarium sermonum libri quinque. Crac. Itil5. $to. Waku- 
„Kraiu” podaje do powszechnej wiadomosci, że oddawna zbiera tek obelg rzucanych przez autora na Jakuba VI. króla angiel- 
waaelkie wiadomosci, tyczące się kurhanów, grodzisk i mogił skiego, o które posol upomniał się u dworu, z rozkazu Zy- 
przedchrzescijańskich na Litwie, Źmujdzi, Lotwie i Prusach, gmunta III spalono na rynku Starego Miasta w Warszawie 
z których to wiadomości z czasem ma zamiar ułożyć syste- jeden egzemplarz, i może wskutek tego, kriążka ta poszuki- 
matyczny w porządku alfabetycznym apis pomników przedhi- wana bardzo zagranicą, stała się u naa w kraju dod rzadką. 
«torycznych na przestrzeni wyżej wskazanej. Praca ta w tej Postylla Mik. Reja choć miala kt wydań (z lat 1356, 
chwili zawiera w sobie już więcej ośmiuset stron in quarto 1557, 15060, 1166, 1571, 1594), wytępiana byla przoz lutrów i ka- 
pisanych, lecz ciągle się jeszcze dopełnia. tolików prawdopodobnie przez ogień, ztąd cale czzemylarze 

Dawno już „wielki“ czas na podobny spis! W czasach, do bardzo rzadkich należą. 
gdy człowiek z każdej piędzi ziemi stara Się wydobyć korzyść Przyłuskiego Jakoba Leger seu statulu ac pricilegia 
az Regni Poloniae. Cracomae 1553, in folio, Wskutek częstych wy- 

') O którym w swoim czasie doniosłem. cieczek i obelg przeciw duchowieństwu i zakonom, zaraz pa 
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wyjściu dziela, zahrala znaczną część egzemplarzy władza du- 
chow na. a resztę pozostałą skonfiskował podkanclerzy koronny 
Przerębski. Wskutek przeto tych konfiskat i niepowodzeń au 
tora, zapawne dla przykłedun choć parę egzemplarzy spalono 

Najemutniejszej jednak pamięci. jako sprawczyni zni- 
Rzczenia, doczekała nio Wawrzyńcowa (de Kolof) Miclerowe, 
która mając wrodzony pociąg do trunków, dzielą przez męża 
Rwojego z wielkim Rtaraniem i kosztem wydawane, żydom ca- 


lemi ryzami w arkuszach jeszcze, na zawijanie pieprzu i Goli | 
rozprzedala; tym sposobem Zbiór historyków Ilstorarum Po- | 


SARE cołleciio ma- 


łonrae et Magni Ducatus Lilhuaniae scriptorum 


gna. Varsanae 1761, zostal zniszczony, l'omv *. ||, 4 i 5, a zwła- | 


szcza ten ostatni do bardzo rzadkich neleżą. 

Ale im mniejsze książeczki, ten prędzej zniszczeniu ule- 
galy, dowodem tego najpierwsze książki polskie, z roku 1h32 
Opecia Żywot wszechnmucacgo wma bożego pana Jezu Krysta wyi 
dany jrzez Jeronima Vietora w Krakowie, dzielo okazale, li- 
cznemi drzeworytaini ozdobne, należy do wielkich rzadkości; 
zosjdują mię jednak jeszcze egzemplarze, w Krakowie, w War- 
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szawie, w Kórniku, najpiękniejszy i zupelnie oryginalny i kom- | 


pletny w Rusku. Książeczka jednak pod tytulem Fcłesiantex 
(wydana w tymże samyin roku), której tu pobieżny opis zamie- 
Rzezamy, przechowała Bię zaledwie w jedynym egzem |arzui zdo- 
biqcym bogatą w rzadkie książki bibliotekę Ekse. Ord. hr. Wi. 
Dzieduszyckiego. Jest to ta sama książeczka, o której Jer. Vie- 
tor, w przedmowie do dzieła (Jpecia w następujący sposób 
wapominał: „iakożem to szerzej przy xięgach Salo- 
monowych rozwodził". 

Druk w calej książeczce duży golycki (bujny), tytuliki 
mniejszemi czcionkami, format $to, kart czyli listów 19. 2 któ- 
rych It, 17 i 18 brakuje. Tytul następujący: 


ECCLESIASTES 


Xrveg; Ealomonowe. Fróre polefim wrPta- 
dem Faznodzievefie mianuiemy. Wowycn 
ten FaznoDdzicpa Salomon madry przes me 
nicyeec pięgi nancza nge wzgardzyć ten ewiar 
marny. Gdzie więc wali pilnie przeczęś 
tać będziem / niemały posve? y 
podwesenie narge wczntieniy. 


Frzemowa do wyerne 
do Rrziesiianina. 
Rrorv wiernyc naeladnicea boga nawyeeego 
NTuelua wigarduć cuzfosa awiata mizerego 
Tego mz Ealonon y ©cdveiaarca igo 
Cze eobic ra icer ecicesfa prawa do niego 
Tu mądrość y naufę czerpay przeacielu mity 
Jeeli chicas przydz w rychle między niebicafie sity. 
Na stronie odwrotnej tytułu dedykacya: 
Wielmożnemu panu A7iłołajowi WolaFicz 
mu Zusztelanowi eXochaczonwafyemu - Sa 
iaanicysecy pannyep namiłowyweśscy Mony 
trolcucy Poleficy Oxhmistrzowi panu 
awemiu łasfawemu Jeronim Wie 
tor Jmpresor służbę swą pofor: 
ną v ufłoną powycda. 
Pisanie to kończy się na karcie tlrugiej, tarczą ozdoliny 
z herlem Półkozic 
Na IlVtej i ostatniej karcie następujący napis w sześciu 
wierszach. 

Wibivano w Arafomiw przez Jeronima Wie: 
tora / icgo własnym natładem. Ru cza v chwa: 
le boga mssycchmogąćego ; a wiernym 
Zrzescyanom Fu madrosci nosc: 
niu. Lara narodzenia 
bozego M. D. N. N. L1. 
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Pod powyższym napisem w czworoboku prostokątnym 
w całej postaci biskup w infule z onromienioną głową, trzy- 
mający w lewej ręce pastorał, a wapicrający Hię prawą o skrzy- 
dlatego wołu. 
Na odwrolnej sironie |9tej karty ośmiowierkz przedzie- 
lony Półkozicem. 
Cnota icer wielfa ofraea człowica Fażdeto 
Aróra ma być wazona nad afarby swiata tego 
Ta gyni człowicła nad vae pezełozonego 
D po enerci przez wasytti wici eyni pamiętnego. 


y 


XRvcerze herby maig, Frore ym dla cnor dawaig 
Arolowir a po śmiera ony pamiętne duiałaią 
Jafo łos mocne zwierze jcar nad yne qwierzęca 
Tafo ten narod mocny icat nad yne panięra. 


Wielka to szkoda, że dotychczasowi wydawcy tylu rzad- 
kości bibliogralicznych, nie pomyśleli o przedrukowaniu foto- 


' litograńcznem tej, jak dotąd najpierwBzej książeczki polskiej"). 


lo najrzadszych jednak 2 czasem, a nawet calkowicie 
zanikłych należeć będą wszystkie obecne, od lat trzydziestu 
wydawane w najtańszy sposób dziela, choćby i najważniejsze. 
Chęć zysków i nieoględna oszczędność wydawców, spowodo- 
waly, że papiernie produkują za tanie pieniądze papier czysto 
drewniany, nie mogący mieć po kilku latach żadnej wartości, 
wszystkia dzieła i książki szkolna, wydawane dla prędkiego 
obrotu na tym papierze, pożółkną, a na»tępnie rozkruszą Rię, 
nie zostawiając po sobie nawet wieści. lilegną lemu najprzód 
wszystkie nasze dzienniki, bo wiadomą jest rzeczą, że je na 
najtaiiszym papierze drukujemy, starając się usilnio, aby po 
pracy naszej nie została dla potomności nawet sladu. W. N. 


Acta Rectoralia Univ. Crac. zamieszczają dwie cytaty oh- 
chodzące naszy numizmutykę. Jednej z nich chjaśni 2 mo- 
żemy, z tej przyczyny prosimy znających się na rzeczy o de- 
finicyę wyrazu Reczlak. 

13400. Veniens personaliter Honestus vir Stanislaus, aa- 
piencia Vnivernitatis, recopnouit, se debero mutui debiti de- 
cem et sex Ílorenos in auro iusti ponderis et decimum sepli- 
mum invalidi ponderia, alias „Beczlag“ 7, Venerabili 
viro, mgro Pavlo de Zacliczew, collegiato minoris Collegij, 
uod debitum obligatur inse Stanislaus reponere in manun pre- 
dicti mgri Paulj ad festuin proxime venturum a. Stanialaj in 
vere, sub pena excommunicacionie". 

1801, Die Martia xvij mensis lanuarij anno Dni 
1497. Iacobus de Wijelon, studens, ex decreto dni rectoris mgro 
Michaeli de Ruszoczijcze «oluet et soluere debet sedecim gros- 
goa al medium Quadragexsime proxime venturum,' sub censu- 
ris dni rectoris, iJuos quislaw, aecretorum drj, aut dno Chot- 
heczkj, notario in officina monetarum, ad tempus 
prelizum. Presentibus ibidem dnis mgro Thoma de Obyedzijno 
et [eronimo de Ribuo, testibus circa pretnissa. 

(Udzielone przez [ra Wi. Wiwlockiega). 


Wykopalisko. Tatem 189) roku na przedmieściu Łucka — 
Wólce — właściciel takowej pun Zajkowski, plantując pod 
ogród, widocznie dawne niegdys horodyszcze, natrafił w je- 
dnem miejscu na szkielet dużych bardzo rozmiarów, którego 
kości uległy już zupełnemu prawie rozkladowi i powyżej czaszki 
którego, znalazło się parę małych bardzo garnuszeczków gli- 
nianych, ręcznej roboty, przykrytych również miniaturnemi 
miseczkami. Jeden z karnuszeczków był zupelnie rozhity, ale 
drugi wraz z miseczką, dobył się zupełnie nieuszkodzony. Gar- 
nuszek wysok. 4$ mim, szer. Gò mm; miseczka wys. 4 nim, azer, 
u spodu 42 mm, od góry 100 mim. | 

Widocznie grób ten sięga czasów pogaiiskiej sławiań- 
szczyzny, kiedy wadle przyjętych wówczas wierzeń, umarlym 


') Nie biorąc w rachubę dotąd nieodszukanych druków 
z roku 1517 lub 1518, o których w drugiej(?) swojej edycyi ró- 
wnież z roku 1592 Żywoła Chrystusowego Haller wspomina, 
i pieśni Boga Rodzicy, zamieszczonej w Statucie Laskiego 
z roku 105. 
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w grobach zakopywano jedzenie w garnkach. Mały bardzo ro- 
zmiar tych naczyń wskazuje na ostatnią dobę pogańskiej Sto. 
wiańszczyzny, kiedy wiara w potrzebę pokarmu dla zmarłych, 
osłabła, a tylko dla przyjętego zwyczaju, jako rytuału pogrze- 
bowego, trzymano się jeszcze prastarego obrzędu, modyblLując 
go do małych burdzo garnuszeczków. Protesor kijowskiego Uni- 
wersytetu pan Włodzimierz Antonowicz komunikował nam, że 
ea miniaturowe garnuszki, znajdywaly się w mogiłach 

onzowałej, Taraszczaskiego 
go, Kijcwakiej gubernii, i w Aksiuryńcach, Romieńskiego po- 
wiatu, Poltawskiej gubernii. W pobliżu Łucka, w bardzo ob- 
szernym cmentarzysku słowiańskim, Dubieńskiego powiatu, we 
wsi Rykaniach Wielkich, prawie w każdej mogile odnajdują 
aię garnki, ale znacznie większych rozmiarów, takich, jakie i 
obecnie na jedną osobę używają wlościanie. 

W przeciwnej stronia, plantowanego na przedmieściu 
Lucka — Wólce — horodyszcza, odgrzebano drugi szkielet, 
znacznie późniejszych czasów — jak o tem Świadczy znale- 
ziona złota obrączka, z napisem: (4 Marja. 

Luduik Żytyński. 


Wykopaliska w gubernii Podolskiej Naczelnik 
ckiego przy raporcie z dnia 10 sierpnia 1893 ro 
Komitetu Statystycznego monety wykopane przez włościan 
wasi Tatarzyska, od których zdolano część tylko odebrać. 

Monety owe okazały się: 

Zygmunta I(I półtoraki koronne z lat 1820, 21, 22, 29, 24, 25, 


ISIGORO SONIA 02%, 0, . 26 aztuk 
trojaki koronne z r. 10}? . . . . . . . . . . ż 
szostaki kor 142000% 0,5, 0,2 2 61 „ara 
orty gdańskie 163% . . . . .ą . . - - . . . 2 
Guat. Adolfa i Jerz. Wilh. półtoraki 1624 i 1690 .. 4 „ 
Holenderski talar 1586 ..... KÓZ O SAKE E | 
razem . . . 3, Sztuk 


Naczelnik powiatu Kamienieckiego przy raporcie z dnia 
11 sierpnia 1817 roku przedstawił do tegoż Komitetu łańcuch 
Arubroy o 21 ogniwach i 6 kółkach, mieszczący się w garnuszku 
glinianym rozbitym, znalezionym przez dzieciaków wsi Laszko- 
wice, w rowie wyżlobionym wakutek ulewnego deazczu. 

Lańcuch ten (przy którym brak klamer). stanowiący pa- 
dak szer. 4, dlug. W5 cm., złożony z ogniw z jednego modelu 
odlewanych i zlekka cyzlowanych, przedstawiający w orna- 
'mentyce wezel wstęgi z rozetką w środku, jest wyrobem nie- 
wątpliwie XVI wieku. M. G. 


Wykopalisko z pod Miedzyboża. W jesioni zeszłego roku, 
włościamn e okolic Międzyboża na Podolu, wykopal skarb, 
skladający się z monet srebrnych i szeląjsów miedzianych ma- 
lych Jana Kazimierza, koronnych i litewskich; tych ostatnich 
bylo funtów piętnażcie, które to szeląwi dostaly ini się w ca- 
łości; erebrnych zaś monet aprzedanych za 30 rubli miejeco- 
wemu zlotnikowi Izraelicia, nie mogłem dotąd obejrzeć. 

Po szczególowem rozpatrzeniu szelągów, znalazłem imię- 
dzy masą pospolitych okazów, kilkanascie sztuk rzadkich, u 
niektóra z nich zupelnie adinienne od dotąd znanych i opisa- 
nych. Szelągów koronnych znalazło mię z roku 16%) dwie aztuk 
b. d. zachow. Z roku IliG$ jednę sztukę z podwójnym orlem 
B. g. IOAN CAS bez liter T L B pod popiarsiem. S. o.: SO- 


LID. REG. £ POLO 1664. d. zach. Nadmienić przytem muszę, | 


że przed kilkoma laty, znalazłem takiż xam okaz azeląga, tylko 
z rokiem nieczytelnym i literami T T. H pod popiersiem króla, 
między kilku tysiącami sztuk szeląsów, wyoranami na kar- 
czunku we wai Brykuli. Z 1666 roku z herb. Ślepow. i TLB 
1 sztuka: z 1667 z b. Ślepowron i T L H także ] aztuka. Sze- 
lęgi z tych dwóch ostatnich lat cenione są przez Hr. I. Tysz- 
kiewicza po 5 marek: oprócz tego jeszcze jeden »zely; bez 
herbu podskarb. z TL R i rokiem IG6ti0. 

ż azelagów litewskich: 1663 roku dwa okazy z popier- 
aiem króla przypominającem tak uczesaniem włosów, jakoteż 
prolilam. prędzej popiernie drugiej Rzeczybosp. Francuzkiej, 
niż znany typ popiersia Jana Kazimierza Żadnych liter pod 
p heniem niema, jak również i herbu podskarbiago, a tylko 

wie znacznej wielkości gwiazdki po Bla stronach popiersia 
na dole. Na stronie odwrotnej Pogoń. rycerz w owalnym hal- 
mie, z krótkim, ale niezwykle grubym po srodku mieczykiem. 
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owiatu, Russawy Kaniowakie- | 


bara Uszy- | 
u nadeslal o | 
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Kon dobrego rysunku i rok 1663. Z roku 16GG5 dwa sSzelągi, 
jak zwykłe, z monogramem na s. o. M. i litrami T L B na 
4. K, a różniące się tylko rysunkiem piątki w liczbie roku: 
i tak na jednym znajduje się IlGt, na drugim IG6', obie sztuki 
dobrze zachowana. Z roku 166i trzy szaląpi: 1) s g. G. F. H. 
pod popiersiem, 8. o. monogram Kł i rok IGRG; 2) takiż sam, 
tylko rysunok roku odmienny |I'iti'G, cyfry podzielone pun- 
ktami. Hr Tyszkiewicz ceni azelygi podohna po trzy marki: 
3) 72 rokiem podwójnym. S. g. popiersie IOAN C. IGGG, a pod 
popiersiem korona przewrucona. S. o. Pogoń, monogram KP 
i otokowy napis REX POL MAG DVX LIT 166G. I d. za- 
chowany. Ostatni szeląg przezemnie znaleziony jest z ibuV 
roku. Prawdopodobnie szeląg ten jeat wspólczesny fabrykat. 
S. g. głowa królewska i otokowy napis IOAN CASSM żle mo- 
delowane i odbite. S. o. znacznie lepiej, szczególnie Pogoń, 
koń dobrego rysunku, rycerz z krótkim mieczykiem (ten Ram 
typ co z IGG) roku wyżej opisany), otokowy napis SOLID MA 
DVX LI i wyraźny, AE E doskonale modelowany rok 1609, 
bez herbu podskarbiego 

Można byłoby przypuszczać, że w 1GG38 roku, przed abdy- 
kacyą Jana Kazimierza, która miala miejsce 1G września, przy- 
gotowano stempel na rok następny i wybito (ja i teraz pra- 
ktykuje się) monetę z rokiem przyszlym, ale wygląd liter 
| w otokowych napisach naprowadza na domval, Że szeląg ten 
sfalszowany; dla czego jednak fułszarz wcale dobrze wymoda- 
Jowawszy logoù, a zupełnie dobrze rok 166%, nie zdobył się 
na równie dobre modelowanie liter, zrozumieć nio mogę, jak 
również co spowodować go mogło do umieszczenia roku 1669, 
a nie którego z poprzednich? 

ile wiem, podobnego Szeląga nie posiada żaden zbiór. 
|Że jest on w Bida razie współczesny, świadczy fakt, że 
| dostal mi się jednocześnie z kilkunastu tvaiącatni inaemi, tak 
zaśnindziałemi i pozlapianemi, że z trudnością wielką oczyścić 
je moglem. 

Badając ogólne cechy wykopaliska, zauważylem: nzelą- 
gów koronnych znajduje się mniej od litewakich. Koconna le- 
pszejjo stempla i lepiej zachowane, najpiękniej modelowane są 
azelągi tak koronne jak i litewskie z 16G) roku, stosunkowo 
do innych lat z tego roku bylo niewiele, falszywych znalazlo 
Bię bardzo mało, kilka litowskich, 2—3 polskich Wnszystkie te 
współczesne tabrvkaty jak gdyby wyszly zpod jednego atem- 
|pla, chociaż z różnych lat. Jednostronnego odbicia znalazłem 
kilka, wadliwcgo wybicia (podwójne uderzenie stempla) dasyć 
znaczny procent. 

Hr. Tyszkiewicz w ceoniku awoim, szelązi korovne z roku 
165%, ceni na równi z innemi pospolitemi po IU fonigów. W ka- 
talogu p. B HBolcewicza z Warszawy w 1892 roku wydanym, 
oceniony jesl nu 3X) kop.: otóż nadmienić muszę, że mając zrę- 
czność przejatrzenia przeszło 20KW) szelągów, pochadzących 
2 dwoch wykopalisk, znalazlem tylko dwa egzemplarzu z tego 
roku, co świadczy o ich rzadkości, zatem cena p. Holcewicza 
zdajc mi się być sprawiedliwazą. Władysław Jałowichi. 


Wykopalisko monet. W końcu miesiąca października 1893 
roku nabyłem wykopaliska atarych monet, wyoranych w po- 


| wiecie Lepelskim, wogóle eztuk 115, a mianowicie: 
| Kazimierza Jagiellończyka półgrosze koronne. . . . . Rzt. (i 
Jana Alherta półprosze koronne . . . . . « « « i: . n A 
Aleksandra Jagiellończyka półyyrosze kor.. . «. . « . - a 
pólgrosze litewakie . . . . . . . « « 1 « 1 « . „<a 
Zygmunta Í pólgiosze kor. 1507, 1508, 1509 i bez roku. „ 7 
1 3 d 1 
| pólgrosze lit 1309, 1510, (15)13, 114, 1517, 151A „ 9 
i d 
półgrasze świdnickie . ..... gr PME 20 wj „A 
grosz ziem pruskich 1531 . . - s - « . . . . . m | 
Zygmunta Aug. dwudenary lit. 1966, 1447, 1569, 1570 . „ 8 
9 5 Ą A 

półgrosza litew. 11%, D, 1549, 1056, 1159, 1560, 

IAGI, 1162, (AKA, JAGA, 1563 z h. Topór. . „19 
s i : a à 

D razem 8z. ll 


Cały skarb, jak się okazuje zakopany w końcu XVI wie- 
ku, wszystkie monety hardzo dobrze zachowane, zwłaszcza 
dwudenary Zygmunta Augusta nawet z połysciem jakby świeżo 
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wyszły zpod stępla. Jeden z półgroszków Zygmunta Augusta 
z roku ION fyp. Zagórski 65, niezaprzeczenie fałszywy spól- 
czesny, » czystej miedzi i tylko posrebrzony, powtóre, napis 
w otoku Rev. DVKAT przez K i LITVAN gdy na prawdzi- 
wych półgr. tego roku LITV albo zgięcia w kolanie, widocznie 
stępel robiony niewprawną ręką. 

P. 8. Przed kilku laty znaleziono w powiecie liepelskim 


kilka lyżek srebrnych starożytnej formy, co najmniej z wieku | tom 


XVII, z tych 4 posiadam w mom zbiorku'). M. Kuśrińakć. 


Wykopalisko monet. Na polach wsi Wólka Zaborowska | 


pod Warszawą koloniści: Kacper Lytlewski « Jakób Grzęda 
wyorali garnek gliniany, zawierejący 234 sztuk rozmaitej sta- 
rej monety arebrnej. 
ny, żeś pieniądza tymczasowo przechowali u siebie. „Czas“ 
1894. Nr 79. 


Eo - | 


WYDAWNICTWA 
majace zwiazek z numizmatyka, archeologią i bistoryg Sztuki. 


I. Archeologia. 


B. N. Archeologiczeskij Rjezd w Wilnie. (Kijew. Star. | 
Zesz. X, str. 55—19) 


| 
BeckuERRN C. Merkwurdiga Steine in Ost- und West- 
preussen. (Altpreuas. Monatachr. str. 373—429). | 


BrZZENNEROKR A. dr. Bericht über die auf der Kurinchen | 
Nehrung gemachten steinzeitlichen Funde. (Sitzungxber. der Al- 
terihumsgesell. Prussia. Jahrg. $8, zesz. 18, str. 36.) | 

— Finige o»tpreugsische Hügelgräher. Sitzungaber. d. Al- | 
terthumagenell. Prussia, Jahrg. 44, zesz. IX, str. 76. | 

Biuuzkwaki J. Znaczenie badań kutakumbowych dla hi- 
storyi sztuki i religii (Bibl. warsz t. IV. atr, 495- 4%). 

Cu. S. X. Doniosło odkrycie archeologiczne. Gróh biskupa | 
Macieja Golanozewakivgo (Przegląd. kat. Nr Kt, str. 673). | 

CHnaniJewicz W. Wołynskoje cerkowno-archeologicze- 
skoje drjewlechraniliszcze. (Kijew. Star. zeszyt VII, str. 66—73). 


CoRRLRT Ka. O naczyniach i sprzętach eucharystycznych, 
atudyum archeologiczno liturgiczne. spolszczył ı wiadomościami 
uwojskiemi uzupelnił ka. A. Brykczyński. Warnzawa, druk. St. 
Niemiry, 1893. w 8-ce, atr. 125 i 1 nl. z 3 atylowemi rysunka- 
mi. t re. 20 kop. 

FRORNHNER W. Ta collection Tyszkiewicz, choix de monu- 
ments antiquos avec texte explicatif, livr. 1. München, Verlags- 
anstalt fiir Kunst und Wissenschatt 1893, fol. atr, 7, z K tabl. 
kolor. i fotograf. 20 mrk. 

HoPFFGARTEN HEIDLER. Untersuchungen von Hügelgrü- 
bern unweit Noskow bei Jarotachin (Posen). (Jahresb. d. Gesell 
f. Anthrop. d. Oberlausitz T. K. etr. 94—95). 

Komunikat VII biura konsarwatorskiaego Galicyi za- 
chodniej. Kraków, nakład biura, druk 1893, w 8ce, str. 15, 1 nl. 
Sprawozdawca i redaktor dr. Wł. Demetrykiawicz. 

Łerkowski J. dr. Särge zweier polnischen Kuniginnen 
aus dem kaiserlichen Fause Habsburg in dar Kuniyagrutt am 
Wawelberge in Krakau (Mitth. d. Centr.-Commission). 

Meur'xs O. Die hauptsiichl. prahiat. Denkmiiler. Schle- 
niens, (Jahresberichia d. ncnles. Prov. Verbandes d. Genell. f. 
Verbreitg. d. Volkabildg. T. XVII). 

Ossowski G. Sprawozdanie czwarte z wycieczki paleo- 
etnologicznej po Galicyi w roku 1092. (Odbitka x tomu XVIII 
Zbiaru wiadomości do antropologii kraj.). Kraków, nakł. Aka- 
demii, druk. Uniw. Jag. 1494, w 8ce, atr. 28, z | tabl i 21 ry-| 
Runkami w tekscie. s | 
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oloniści zawiadomili o tem urząd gmin- | 
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PobczaśzyŃski Hot. Wykopalisko z grobu cialupaluego 
we wsi Dembe pod Kaliszem, wydanie pośmiertne. (Odbitka 
ze Zbioro wiadomości do antropologii kraj. T. XVII) Kraków 
nakł. Akademii umiej. 1893, w Bce, str 4, z tabl. 

ROMER A. Pasy polskie, ich fabryki i znaki (Praca zna- 
cznie pomnożona przez przewodniczącego Komisyi do badania 
historyi sztuxi) (Sprawozdania Kom. do hist. szt. w Polsce, 
, atr. 1li3—172) (Odbitka ze Sprawozdań Komisyi Aka- 
demii umiej, Kraków 1493. w 4ce król. str. 14. z 29. cynkotyp. 
w tekscie). 


SiankowxRi WŁ, KS. Z inwentarzy kościelnych (Rąbek, 


|rańtuch, bawełna, jedwabnica) (Przegląd kat. Nr 27, str. 423; 


Nr 28, str. 437). 


SMOLAKI G. Grób króla pokutnika w Oasyachu. (Dziennik 
pozn. Nr 193, 200). 


— Z wycieczki do Ossyachu (Grób Bolesława Śmiałego). 
(Kraj Nr 38). 

WITANOWRKI Micirar. Rawicz Grobowiec ostatniego z Za- 
wiszów Czarnych. Wycieczka archeologiczna na Podlasic. Kie- 
lich mszalny w Borysławicach. Kraków |49J. (Odbitka z Wia- 
damości numiam.- archeol.). 

Wykopaliska archeologicziczna w Morawie (Gazeta 
warsz. Nr 272). 

ZALEWSKI A. dr. Kilka wiadomości z dziedziny starożyt- 
nictwa Warszawa, |X94. w 4ce str. 31 z rycinami w tekscie. 
(Odbitka z XII tomu Pamiętnika Kbzyogr.) 

Zbiór wiadomości do antropologii krajowej, kc 
staraniem Komisyi antropologicznej Akademii Umiej. T. XVII. 
W Krakowie 1893, Kvo, k. nl. 4, atr. 172 i J39, tablic ti ry- 
ciny w tekscie. 


1l. Bibliografia, Dyplomatyka, Heraldyka, Paleografia, Sfragi- 
styka I Typografia. 


Cunzanowski I. Zwierzyniec Mikolaja Reja z Naglowic. 
(Ateneum, tom III, ste. 74—114. 270— 1110). 

ExwTnkicnkk K. dr. Bibliogralia polska wieku XV— XVIII, 
Tom XIII, zeszył 3 i 4 (Bor-Hx) Kraków, wyd. Akademii um 
druk. Uniw. Jag. I8U%, w Kce, str. VIII, 273—535 i VI. 


KonzENiowSski Joy. dr. Catalogus codicum manuseripto- 
rum Musai principum Czartoryski Cravoviensix, faso. 1V, Nr. 740 
do 917. Cracoviae, ot, typ Univ. Jag. 1893 i 10. I zir. M! cnt. 

Pikkosióski Fu dr. Średniowieczne znaki wodna, 2e- 
brane z rękopisów, przechowanych w archiwach i bibliotekach 
polskich, głównie krakowskich wieku XIV, wyd. drugie. Kra- 
ków, naki. Akademii umiej, Spólka wydawn., druk Czasu I5V3, 
w Śtce, atr. 34, z 77 tabl. autograt. $ zir. 

PiEKOKIŃSKI F. dr. prot. Les marques en filigrane dex 
manuscrita conservés dans les archivés et Lilliothaquee polo- 
naises, principalement celles da Cracovia, XIV siecle. (Odbitka 
z Bulletin de l'Academie dex sciences Cracovia 1894, w Xce, 
str. 281—287). 

Treven M F Bialy kruk bibliograficzny (Chyliński: Bi- 


blia litewska). (Kraj Nr 39). 


lll. Historya sztuki. 
Die Bau- und Kunatdaenkmäler der Prov. West- 


|preussen. (Der Kreis Graudenz) Herausgegeben im Auttrage 


des Westpreussischen Provinzial Landtages, Hett IX. Danzig, 
Th Bertling 1894. VII i 133. z 9G ryc. ı 9 dodatkami. 

Bı.czewas: I. Znaczenie badań katakumbowych dla hi- 
storyi sztuki i religii. (Biblioteka warazawaka, zezzyt z gru- 
dnia 1893. Warszawa. Str. 496—509). 

BoszeL F. Z dziejów malarstwa lwowskiego (Spmwo- 
zdania Komisyi do hist. szt. w Polsce, tom V, str. 105—161). 

Citorkowski ka. dr. pralat. Mowa żalolna w czasie po- 
Rrzolu áw. p. Jana Matejki w kościele N. Marvi P. w Krako- 


|wie 7, XI, 1893 (Odbitka z Czasu). 


1) Fotogratie łyżek byłyhy pożądana wraz z ilokładnym | 
opisem znalezienia, tudzież podaniem wagi próby srebra, marki | 
stąplowej i napisów, jeżeli się takowa na lyżkach znajdują. | 


Dan Reliquiar das hailigen Adalbert im (Jnesener 
Domuchatze. (Zeitschr. d. hint. Gesell. f. d. Prov. Posen. T. VII, 
str. 485 — 488). 
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Dziabvuszycki W. Duieje maiarstwa na pólnocy (Kron. 
rodz. atr. 577—611, 643). 


EaRENBERG H. Geschichte der Kunst im Gebiete der 
Provinz Posen. Berlin W. Ernst & Sohn 1493, w Bce, atr. VII] 
i 205. S$ marek (Odbitka z Zeitschrift für Bauwesen). 


Galerya obrazów ks. Czartoryskich w Krakowie (Czas 
Nr 244). 


JKLLENTA CEZARY. Andriolli i Matejko. (Ateneum. zeszyt 
z marca 181$, atr. 578—003). 


LkEpszy IL. Compte-rendu des Reances de la Commiasion 
de l'histoire de l'art. Cracovie, impr. de "Univ. Jag. 1844, w Kce, 
str 224—298. (Odbitka z Bulletin de l'Acadimie der sciences). 


LEPSZY LEONARD. Sprawozdanie z posiedzeń Komisyi 
hist. azt za czas od t ntycznia da 31 grudnia 182 r. Kraków 
naklad Akademii umiej. Spółka wyd., druk Czasu 189:1, w 4ce 
krolewekiej, etr. 35 i 1 nl. z rycinami w tukscie. 

Łuszczkiewicz WŁ. Compte-rendu de )'excursion scienti- 
fique exicutće pendant l'été de 1891. Cracovie 189, w kKce, 
Atr. 117—321. (Odbitka z Bulletin de l'Academie des nciences). 


Łuszczwiewicz Wł. [Les polychromies de la petite église 
en bois de Dębno pres de Nowvrtarg. Cracovie I8%'1. (Odbitka 
z Bulletin de l'Academie des sciences). 


Luszczkiewicz WŁ. Les ruines du chateau de Herburt 
pres de Dobromil. Cracovie 1893. (Odbitka z Bulletin de l'Aca- 
uemie des seiences). 


łuszczkiewicz WŁ. Polichromia drewnianego kościołka 
w Dębnie pod Nowym Tarpiem, sprawozdanie z wycieczki nau- 
kowej w lecia I89I roku, część 1I. Kraków, nakład Akademii 
umiej. Spółka wydawnicza, druk Czasu 1893, w 4ce król , str. 
23, z il tabl. i 22 cynkotyp. w tekscie. (Odbitka z V tomu Spra- 
wozdar Kom. hist. azt. w Polsce). | zir. 


Łuszczkiewicz WŁ. Reszty zamku Herlurta pod Dolro- 
milem (Spr. Kom. do hist. szt. w Polsce tom V, str. LKI - 151). 


Matejko Jan, pardon; w Krakowie i t. d. Kraków 
1893, w ce malej, ntr. 98 i 2 nl. 54 ct. 


MyciRLAKI Jerzy hr. Galerya obrazów przy muzeum ks. 
Czartoryskich w Krakowie. Krakow 15%:], w Xce, utr. ul. (A) ct. 
(Odbitka z Przeglądu polskiego, tom IV, str. 34- -BU). 


NEUWIRTH Joa. Das mittelalterliche Krakau uod seina 
Beziehungen zur deutschen Kunst. (Allgem. Ztg. Nr 237, 138). 


NikLZIAŁKOWSKI JANUSZ Rawicz. Zabytki architektovi- 
czne miasta Krakowa, zeszyt ]. Kościół paralialny nw. Krzyża 
w XV w. wedlug zdjęcia, wydanie w IM) egzemplarzach. Kra- 
ków I%V:1, fol. król., str. 1, tekstu pióra Wł. lLuszczkiewicza i 
A. Kartony autogratowene. 


NiTTMANN I. K. Kunstbrief aus Lemberg. (Monachijska 
Allgemeine Kunstchronik z roku 1693, w 4ce, str. 158—189 i 
322—323). 

NośBio ALERKL dr. Krakauer Bildhaner. (Monaohijska All- 
gemeine Kunstchronik z r. 18393, w 4ce, str. 2—4). 


RanziwiŁŁ M. Cykl obrazów P. Stachiewicza (Biblioteka 
warsz. Zeszyt z marca 1894, str. 587—591) 


SCHENRL A. Des Meisters Veit Stoss Urkunden-Falschung. 
(Mitth d. Ver. f. Gesch. v. Nürnberg. Tom 1X, str. 218—220). 


SoxoŁowski M. Contribution a la biographic de Jean de 
Monte. Cracovie 1893. (Odbitka 2 Bulletin de l'Academie des 
sciences). 


SoKOŁOWAKI M. Erasmo Kamyn, orfèvre de Posen, et 


len modtles gravća pour les objets d'industria d'art en Polo- 
Rne au XV et XVI s. Cracovie 18993. (Odbitka z Bulletiu de 
l'Academie des sciences). 


Soxkorowakı M Emzm Kamyn, złotnik poznański i wzory 
przemyslu artystycznego u nas w XV i XVI wieku. (Sprawo- 
zdania Komiwyi hist. nztuki w Polsce tom V, str. 129—136). 

SoxoŁOWSKI M. Źródła do historyi sztuki w Poleca 


w XVII i w pierwszej połowie XVII1 w. (Spr. Kom. do hiat. 
azt. w Polsce, tom V, str. 137—142). 
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, Spira BENJAMIN Konen. Szkic biograficzny artysty ma- 


larza Maurycego Gottlieba Kraków 1893, w 8ce, atr. IG z por- 
tretem (w języku hebrajskim). 

Sprawozdania Komisvi do badania hietoryi sztuki 
w Polsce, Tom V, zeszyt 3. Kraków, nakł. Akademii umiej, 
"Spółka wydawnicza, druk Czasu, 15493, w éca król, str. 129 
do 192, XXXIII-LXVII i I ni z 2 tabl. chromolit, | tabl. 
, fotolitogr. i 105 cynk. w tekscie. 


SVE88ER lax. Kunstbrief aus Krakau. (Mocachijska All- 
gemeine Kunstchronik z roku 1493, w 4ca, etr. 320—322 i G83 
do 6%) 


SDESSKR la. Kunstbriefe aus Krakau. (Wiedeńska Allge- 
meine Kunst-Chronik w tomie XVII za rok 1893, w 4ce, str 
43--10 i 152—158) 

SUESRKR Ian. Polnische Kunst. (Berliiaki Kunst-Salon 
z wrzesnia J8V3 r., w 4ce, str. 238—239 
| SnnsaPR lanacy. Polnische Kunst LII. Jan Matejko, Mo- 


| derne Kunstleben. (Berliński Kunst-Salon z grudnia 1893, w 4ce 
kiól. str. 57— Gl). 


Toukowicz ST. dr. Gothische Holzgeganstiinde der kirch- 
lichen Kunatindustrie in West-Galizien. Wien k. k. Hof- und 
Staatsdruckerei, 1803, w 4ce, str. G, z 2 tabl. i rycinami w teka- 
cie. (Odbitka z Mittheilungen der k. k. Central-Commiassion) 

W aprawie Rztuki polskiej. Przegląd pedagogiczny 
przez Hr. Świbę i Ant, Stełunowicza. (Muzeum, czasopismo 
Pow. nauczycieli nzkół wyższych pod redakcyą dra B. Mań- 
| kowskiego. Zeszyt z sierpniu i września 139:3. Lwów) 


ZŁY Jacek. Jes artiater polonais aux salons de IR'/4, 
(Bulletin polonais... Parix 1894). 


IV. Muzea i zbiory. 


Rzut oka na dzieje Muzeum narodowczo w Rapper- 
swylu (1869— 1893). Kraków IN9¢, Bvo, str. N7. (Odh. z tomu IV) 
a ocenie zarządu Muzeum nar. w Krakowie za 
r. 1893. Kraków, nakl. Muzeum, druk Czasu, 1810, w 8ce, str. 1:1. 
Sprawozdanie z zarządu Muzeum narodowego pol- 


jBkiego w Rapperswylu za rok IXUJ. Paryż IV. Bvo k. nl. 2, 
str. 39. 


V. Numizmatyka. 


Bannrero Esu. dr. Zur mittelalterlichen Münzkunde 
Pommerns. Berlin, A. Weyl 1593, w éce, str. 21, z 2 tabl. i 27 
rycinami. 2 mrk. 


BAURFEL> M. Numismatłisches Litaratur-Blatt Nr 73—79, 
str. HI — 736. 
| DANNKNURNQ H. Milazgeschichte Pommerns im Mittel- 


alter. Berlin, A. Weyl 189), w 8ce, str. IV i 153, z 47 tab. 
12 mrk. 


HaRajEwiCcz W. dr. Herman Fritiof Antal (numizmatyk). 
| (Odbitka 2 Wiad. num.-arch. Kraków 1893, str. 4). 


LirwiŃski Jan. Album pieniędzy papierowych polskich 
„z r. 1794. Lwów 1814 w Sce, atr. IG z sma podobizmami. 


Medal Mik. Zakliki, kanclerza koronnego (Czas Nr 262). 
NabROWARI R. Die ältesten Münzen der Stadt. Thom 
Na AT (Spink & Son's Monthly Numiamatic Circular. Vol. 
I, Nr IG, March. 1894, page 93 —599). 
PRIUMRRK R. Müozfuad von Muchacin. — Silllerwascherei 


in Bromberg (Zeitachritt der biatoriechen Gesellschaft für Pro- 
vinz Posen). Posen, 139%. Heft :1. zir. 4. 


i UrsANICKIJ W. A. Monety czekanennyja Polskimi Korol 
| dla Halickoj Ruai w XIV i XV wieku (Trudy Mosk numizm. 
| obszez. 1NV3. I, str. 119—153). 

Wirryo W. O pierwotnej grzywnie menniczej polskiej 
i o jej podzialu (Ateneum tom II, zeszyt z czerwca, str. 677 
|do ii). 


— 
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KORESPONDENCYE REDAKCYI. 


Wszelkie korespondencycć opisujące wykopali- 
ska, zbiory własne lub znajdujace sie w okolicy, rzna- 
kie nicopisune oknzy wszelkich dnwnych zabytków 
przedhistorycznych junk I późniejszych rzadkich nieo- 
pisanych druków z NVZNYVIEE w. rycin, rzeźb, monet, 
pierzeci, medali, obrazów. portretów 1 t p. sy bardzo 
Mx Rłednkcył pożadane. Prosimy o częste i liczne nad- 
ayłunie. 


Rożsyłajacćc załegające: Nr. 4 za 
rok 18938 oraz 1 i 2 za vok 18594, 
upraszamyy Szanownych 
ków o najrychłejsze nadesłanic za= 
ległości oruz 
i 1894. 


Wany B. Twardowski, właściciel księzy 
w Poznaniu, i Wny Slarzyk, właściciel księ- 
garni we Lwowie, upoważnieni zostali przez 
Wydział Towarzystwa do przyjmowania zele- 
głych i bieżących wkładek oraz premuneraty, 
na „Wiadomości Numizu.- Archeologiczne” 
w eatem W. Księstwie Poznańskiem. 


Redakcha MWiadamości Nunizmatyczno= Merchcoloy. 
postad jeszcze kilkudziesiat dzieł (Z NVI- NIN w. 
do »xprzedania po przystępnych cennch, z których uzy- 
skany (undusz przeznaczony jest ma zeeiększenie Ka- 
phatu żrłazncgo Pow. Num.-Arch. Wykaz w razie po- 
tirzehy może być powtórnie dostarczony. 


DIR nowo przystcpujncych członków da Town- 
rzystwa NA. Medukczya dosturczn o Mr skromny zi- 
pas pozwoli, poprzednie roczniki Nr l 14 z lut INNI) 
do 1407, wraz z rczestrem przedmiotowym I bridet- 
nym, po zniżonej cenie A złe. za komplet, pojedyncze 
numera po 1 Ar. 50 ct. 


na . 


DARY NADESŁANE DLA TOWARZYSTWA 


od dnia 15 maja 189] roku. 


Od Akademii Umiejętności w Krakowie. Średniowieczne znaki 
wodne zebrane z rękopisów wieku XIV w Krakowie 1493 r. 
23u egz. — Zbiór Wiadomości do antropologii krajowej w Kra- 
kowie 18%4.- Sprawozdania z posiedzeń komisyi hiat. nztuki. 

Od Wgo Brenazteina E. M. „Wileńskie muzeum staroży- 
tnosci. Wilno 1492". 44 tablic totogratowanych i 36 kart tekstu 
w. folio. — Widoki, ruiny, kurhany i zabytki architaktoni- 
czne. 15 sztuk fotografii in 4-to. — Monety polskie. Zyg- 
munta 1: Pólgroszków lit. Zagórski typ 24, z lat 1512 sztuk 2, 


WIADOMOSCI NUMIZMATYCZNO-ARCHEOLOGICZNE. 


PP, CzHon-| 
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1514 szt 2, 1517 azt. 1. Alberta grosz z r. IT. Zvgm. Aug 
Dwulenarów lit. Zag. GŁ z lat I5GY szt. 2, (570 szt. 1. VólgroBz. 
lit. Zag. 65 i GG z lat 1550) ezt. 1, 1563 szt. I. Trojaków Zag. 74 
2 r. 1562 szt. |, Zag 7G z r. 156 szt. |. Stefan Rat. Szelyy 
kor. Zag. 111 z r. IMIG szt. |. Szel. lit. Zag. 152 z r. 1%834 szt. 1. 
Trojak rygski Zag. 181 z r. Ihdi szt. 1. Zygmunta III. Grosz 
kor. Zeg 228 z r. 162% azt. I. Półtoraków Zag. 232 z r. IGl4 
szt. 1, Zeg. Xit z r. IU2U szt 2, z r. 1624 zt. 3. Zag. 206 zr. 
Its szt. |. Trojaków Zag. 256 z r. 93 szt. 1, Zag. 2X z r. 1509 
szt. |, Zag. 28li z r. 16622 azt. |, z r. liZ% ezt. 2. Szostak kor. 
Zag 296 zr. ?szt. 1, Zag. 206 z r. Ii22 azt. |, 2 r. 1023 szl I. 
Szeląg lit. Zag A6I z r. 1623 szt I. Grosz Zag. 3m4 z r. 1623 
Iszt. 1. Trojak Zag. IV z r. 1502 azt. |. Ort gdański Zag. did 
z r 161% szt. |. Trojaki ryg. tałszywy raguzenński z r. (192 szt. |, 
Zag 357 z r. 15%) uzt. I. Jana Kazimierza Szelą: kor. miedz. 
Zag 442 z r.? Bzt. 4. Szostaków Zaj. Mii z r. loli? azt. |, zr. 
1665 szt. 2 Złotówek Zeg. 4% z r 1663 szt. |, zr. [666 azt. 2. 
Szelągów lit. Zag. D27 e r. IG52 azt. 2, Zaz. Al 2 r. 1663 azt. 2, 
| Zag. 532 z r. ? szt. 4. Jana III Sobieskiego Szostaków Zax ^93 
z r. 1680 szt. 2. Augusta III. Szeląg miedz. Zag. 630 2 r. 1732 


ehcładeh na rol ISO?) szt. |. Zag. GW z r. 1355 szt. 2 Tynty Zag. 649 r. 1754 azt. |, 


2 r. ? szt. 2. Sasko-polsk. '/,, talara z r. ? uzt.3. Karola X. Kurl. 
Szeląg miedz. Zag. 694 z r. 1769 szt. |, Zag. G9 2 r. 1766 szt. |. 
Stanisława Augusta G-growzy Zag. 735 z r. 171 szt. |. Półzło- 


rarni|tek Zag. 733 z r. 1767 szt.l. Złotówka Zag. 78) z r. 1774 szt. 1. 


Dwuzłotówka Zag. 752 z r. 1789 ezt. |. borozbiorowe. Urosz 
miedziany Handkie G54 z r. 1794 szt. |. Fryder. Ks. warszaw. 
| Groaz Band. Giò z r. 1812 szt. | d-groszy Band. (ili szt. 2. 
Dwuzłotówka Band. 0%0 z r. 1813 szt. I. Wolne m. Kraków 
l0-groszy Czapski 182% z r. 1&5 Szt. 2. Aleksander I. Dwuzlo- 
tówki Band. 657 z r. 1N24 azt. 2. Mikolaj I. Band. Gsy z r. IN28 
Szt. I. Band. 826 z r. IK3( szt. |. Zlotówka Band. 827 2 r. 1537 
szt. |. Dwuzłotówka Wand. Bżi z r. IBIS ezt. I. Złotówka 
| Band. 827 z r. 1839 szt. 1. 10-groszy Hand. K24 z r. 1860) szt. |. 
nO-groszy Czapski 3465 z r. 184i. Manii zagranicznych Ame- 
Edge s Angielskich, Chinakich, Duńskich, Indyjskich, Per- 
skich, Pruskich, Rosyjskich, Saskich, Szwedzkich, Tatarskich, 
Tuveckich i Węgierskich sztuk 75, ważycych razem IXU,,. gr 
między niemi znajduje się 166 miedzianych, | tałszyvwy mosię: 
Żny i 5(i srebrnych rozmaitej próby. 
Na tundusz żelazny Towarzystwa il) rubli. 


Od Sz Zarządu Muzeum narodowego w Rapperswylu. a» Iłzut 
oka na dzieja Muzeum nar. w Jłapperzwylu. b) Katalog zhio- 
rów Kościuvszkowskieli. ci Sprawozdanie z zarzydu Muzeum 
nar p. d) Album Muzeuin narodowego w Rapperawylu. T. IV. 
Kraków 1894. 


On Sz. Towarzystwa Przyjaciół nauk Poznańskiego. Roczniki. 
Tom XIX. Poznań 1912. H-vo. 


Od Wgo H. Bukowskiego. a) Samfun:let fur Nordiska Mu- 
seeta irimjanda ISVI och 15U2. Stockholm 1854. B-co. b) För- 
| teckning öfver ett Svensk Myntkabinett beastiiende at omkring 
UXX) guld siliver — och Kopparmvnt eamt Mvntplatar. Stock- 
holm 1894. 8-vo. 


„ Od Wgo Wi. Zakliki a) Medal bronzowy kanclerza Mi- 
kołaja z Miçdzygorza Zakliki. b) '/, kopiejka ruska srebrna 
Michala Teodorowicza. 


Od Wgo D. J. Nagajeasklego, pro! Cen. Kazanskieago Uni- 
wersytetu. a) Przezlą:| perskich monet znajdujących się w nu- 
raizmatycznem muzeum Cer. Kazańskiego Uniwertetu. b) Lu- 
bieħskie muzeum E. N. Skarzyskiej. Kijów 1891. 


Od Wgo Dra Priimeraa R. z Poznania. Zeitachritt der hi- 
atorigchen Gesellachatt tür die Provinz Posen. Posen INNI. 
Zesz. |, 2, 3 i 4. 


Poszukuje xie Medali i medalików religijnych oplsanyeh 1 rysowanych w Kutalogu medali religijnych Dra 
1. Kewołińskicgo w Buudomiu 1887, a mianowicie: Nr 10, 14, 15, 10, 17, 18, 21, 22, 24, 60, 70, 71, 72, 
74, 75, 70, 77, KI, N2, N4, 87, NK, ND, DO, 112, 357, 362, H03, 470, 480, SKI, 482, 48:3, 4506, 515. 
Oprócz powyższych pożądana byłaby windomość I o Innych będycych do sprzedunia a tu nie wymienionych 
zuyaszcza dawnicjazych, Nujdogodniej porozunicwuć się można przez nadsyłanie do redankcyi naszego plstun, 
dobrze wykonanych odbitek cenami, lub dokładne cytownnie numerow Katalogu Den T. klewolinskiczo. 


- 
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